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Ku b o k o w i m i iijs z c ś c ; narodow ych
W  ciągu 20 lat naszej pańs tw o­

wości nie zdobyliśmy się na konse 
bwentwą i rozumną politykę wzglę 
dem poszczególnych mniejszości 
narodowych, z których każda ma 
odmienny charakter, lrredentysty- 
czną jes t  mniejszość ukraińska,
przyczem jej agresja częstokroć
nie znajduje należytego przeciw -  
dz iałania  ze strony Państw a Pols­
kiego, a walka z nią ludności pols 
kiej byw a częstokroć tamowana
przez władze polskie. Mniejszość
ukraińska  zag iaża  niemal jednej 
czw arte j  naszego terytorjum p ań ­
stwowego; obecnie nic w idzimy us 

pokojem a, pomimo pcwmych kon - 
Cesi’ jakie Ukraińcy otrzymali os- 
itatnienri czasy.

Na posiedzeniu Sejmu poseł Zy 
borski zgłosił interpelację do Prc 
zesa Rady Ministrów Ministra 
Spraw  W ewnętrznych w sprawie 
akcji terorjetycznej w  powiecie 
Podhajeckim. Interpelant wska.zuje 
że w powiecie tym w ostatnich 
miesiącach w zrasta  z każdym 
dniem agresyw ność ludności ukra­
ińskiej wobec społeczeństwa pols 
kiego, szczególnie w tych miejs­
cowościach, gdzie ludność polska 
jest w mniejszości. Interpelacja wy 
mienia zniszczenie godła Pa.ństw'0 
wego w Justynówce, w Murzyło - 
wie, zniszczenie portretów Mar - 
szalka Piłsudskiego i Prezydenta  
Rzeczypospolitej, zniszczenie cho- 
ręgwi państw ow ej, zamordowanie

w dniu 9 czenvca we wsi Stadnice 
osadnika polskiego Jana  Tom asika  
za odmowę sprzedania ziem' U -  
kraińcom. 23-go czerw ca w- Drysz 
czowie dokonano zamachu na ko­
m endanta  posterunku policji, w 
Taurow ie zam ordowano komendan 
ta Związku Strzeleckiego.

Z W ołynia komunikują, że Ko­
munistyczna Par t ja  Ukrainy Za - 
chodniej usiłuje przerzucić swą 
działalność na teren organizacyj 
legalnych i przeniknęła, do Zw iąz­
ku Wołyńskiej Młodzieży W  rej? -  
kiej i Związku Straży Pożarnych. 
Organizacje te cieszą się pooar  -  
ciem woj. Józefskiegc, pomimo to 
na terenie pow. W łodzimierskiego 
zatrzymano i osadzono w więzie -

niu dwóch członków  rejonowego 1 wa, w zyw ał do wytrwałej walki z zamiast t igm ieckiego—  :uż wyw o 
komitetu Komunistycznej Partii mlskością.
Zachodniej U krainy we wsi 
B ielicze: Jana  Klimczuka i Włodzi 
mierzą Gerasintezuka.

Różne ugrupow ania  uk-aińskie 
urządzają od lat kilku na  terenie 
Wołynia w miastach, m iasteczkach 
i po wsiach akadem je ku czci T a -  
ra sa  Szewczenki Poezja  Szewcze 
nki jest przepełni' na anty-polskim 
kanibalizmem. W  Turzysku w  po 
wiecie Ko we ls kim urządzono oh - 
chód, kulminacyjnym punktem 
którego była recytacja niejakiego 
Pawła Łukomskiego, który w pew ­
nym momencie zja.wił się na scenie 
jako duch Szewczenki i udzielając 
zebranym sw ego b łogosław ieńst -

Rspoif Im  Mlwilii j’it l i l i i " .
Czy Liga Narodów zmieni mandat Palestyny

GENEW A. P at. S tała komisja m an-j Omawiając następnie sprawę pndzia j ragrafach raportów  komisji królews - 1 nie trudne zagadnienie mogłoby byc 
latów  zebrała się wczoraj n a  sesję td Palestyny p. O m sby  Gore stw ier r 1 kiej, i ozwjązane. K om isja królewska p rz e -
ladzwi-rzajną celem zbadania szeregu Iza, że rząd brytyjski nie jest związa Tenże rap o rt mówi zresztą, że prc | ńdziała zresztą utworzenie komisji

ny szczeiółanr tego podziału, tak  jak I pozycje dotyczące podziału są JEDY ozgranirzenia, k tó ra  m iałaby się za  - 
one ustalone zostały w końcowych pa N IE  WSKAZÓWKĄ, jak  to  szczegół-] jąć spraw ą podziału.

ranortow dotyczących Palestyny.
Przewodniczy] p, ORTS (.Belgja). 

Posiedzenie przedpołudniowe poświęco 
ic było ustaleniu porządKu dziennego 
1 prored iry. Wspólne Interesy Polski i Rumunii

sję nad kwestją żydowską na forum 
Ligi Narodów

Po południu o goJz, 4-ej komis,ia ze 
Irała się znowu, aby wysłuchać ekspo 
te przedstawicieli państw a mandatowe i
rr p Ormsby Gore sekretarza stanu* BUKARESZT. „Curenml" rannes z |

P- ™  i .  , cza odpowiedz p. Jerzego Bratianu, s/.e
tol Mjjl i P- ( fa opozycyjnej partji liberalnej, na ad- Były prcmjer rumuński krytykuje na-
tarza władz n ilest nsKK . Metę w .prawie podziału Palestyny i stępnie kwestję utworzenia ,ist ,  a żv

P ORMSBY GORE wygłosił dłuzsze *  Qowskie dowskk-go ze stratą dla n^ń d u  arao:
jrzemówienie, w którem za i.ac^y ł na Uważa on z.a konieczne przyśpiesz? skiego, który wytrwał przez wieki na 
rstępie. że ANGLJA ADM INISTRU nie emigracji ludności żydowskiej w Ru stanowisku, na rzecz narodu żydow- 
fr  - ALESTYNĄ, Z RAM IENIA LI- munji, zwłaszcza lei czesci ludno * i, skiego, kłóry wyemigrował dobrowol- 
i l  1 ARODÓW. I któf? Pr /VbV,a w >atach powojennych me i stwierdza, że Palehtyna Jt ,t iedv

W żadnem z terrto rjów , będących
do Ruinunji. nie oiC7vzną uczuciową żydów.

Voie-

Jeżeli ruch ukraiński w  Galicji 
W schodniej rozwinął się przy  po­
parciu Austryjaków, to ruch ukra­
iński na Wołyniu rozwija się, ma­
jąc  swe ostrze, skierowane p rz e d  
w ko Polsce, pod protekcją woje -  
w ody  Józefskiego.

Działacz ukraiński dr. Baran 
propaguje  blok Ukraińców z żyda 
mi na terenie M ałopolsk1 W schód 
niej dla wspólnej walki z Polską 
i Polakami.

Największym błędem rządów  
pomajowych było zmniejszenie ży 
wiołu polskiego na terenach pols- 
>o -  ukraińskich, lub mało-ruskich 
przez osłabienie tych partyj, w 
których polska ludność słusznie, 
czy niesłusznie znalazła swój w y 
raz polityczny, tj. endeków i wiio 
sowców. Plusem rządów  pomajo­
wych było zlikwidowanie pod s taw  
bloku mniejszości narodowych. O - 
becnie rząd Sławoja Składkowskie 
go nie uświadamia sobie, że p ra ­
cuje dla wskrzeszenia bloku mnie; 
szóści narodowych.

Z naną  jest rzeczą, że stosunki 
polsko -  żydowskie zaogniły się i 
musiały się zaognić. O d b y w a  się 
żywiołowy p roces  w ytw arzan ia  
po lsk iego  drobnego handlu i na  
tym odcinku wre w alka  polsko -ży

łuje w nim meehęc, rozdrażnienie, 
jego bowiem uczucia modlitewne 
są związane z ,,Vater unser“ a nie 
z „Ojcze r.asz“ . Przed kilkoma 
miesiącami dekretem w prow adzo­
ny został s ta tu t nowy kościoła 
augsbursko -  ewangelickiego, od- 
aający ów  kościół pod władzę wo 
jew ooów  i s tarostów i mający ten 
dencje polonizacyjne. O t ó ż  ow a 
„radosna twórczość" w d red z in ie  
wyznań wywołała ogromne zadra 
żnienie w łonie kościoła augsburs­
ko -  ewangelickiego i wywołuje 
odruch niechęci nawet w śrćd  spo­
lonizowanych Niemców. Do sp ra ­
wy tej wrócę wkrótce, dziś tylko 
wspomnę, że p. woj. Grażyński 
już występuje z projektem refornry 
zarządu kościoła augsbursko - e -  
v angeliekiego na Śląsku, mającym 
na celu polonizację tego kościoła. 
Tylko co w ygasła  konwencja gene 
wska, a już nasz rząd w ystępuje z 
projektami skierowanemi przeciw­
ko praw om  dziś istniejącym języ 
ka niemieckiego w  sądownictwie. 
Zadużo gorliwości, za. mało rozu 
mu politycznego, żyw io ł  niemiec 
ki na Śląsku, nie zadrażniony w 
swych uczuciach narodow ych mo- 
i e  odegrać rolę dodatnią  ogniwa, 
u łatw iającego dobre sąsiedzkie 
s tosum u między Polską  a Niemca­
mi. Mn ejszość narodow a, znajdu­
jąca  sie n a  pograniczu z państw em  
do którego przynależy pod  wzglę-

dowska. Działacze narodowo -  de-  jdem  narodow ściowym mnże być

tworzy! się z konieczności obrony inte­
resów narodowych poszczególnych 
państw. Należyte rozwiązanie kwestji 
żydowskiej widzi p. Vojevod w rormie, j w y 7Szy 
że I ujścia dla ludności żydowskiej w

„państwa posiadające wielki? ’ jakimś terenie kolonizacyinym. mo
obszary kolonjalne powinny ułat- że być bardzo płodny dla polepszę

mokratyczni przeważnie p row adzą 
tę akcię. Namiętności tak żydów 
jak  i Po laków  wrą, po tęgow ane 
przez ONR., oraz nacjonalistyczne 
organizacje żydowrskie. Proces po 

w razie

wić emigrację żydów z krajów, 
gdzie znajduja się oni w przygnia­
tającej liczbie".

W yraża w zakończeniu nadzieję, że
i

Przyczyni się to niewątpliwie do n a-j Mówiąc o antysemityzmie p. . . .  _______  -   . ..
)od mandatem, pedkr°sla mówca, in- /eżytego rozwiązania problemu żydów- Vod stwierdza, iż narody chrześcijan- 1 mężowie stanu jak Mussolini, Eden,
>eresy międzynarodowe nie m anifestu skiego. Zdaniem Bratianu , w interesie skie nie walczą przeciw żydom z punk inni zrozumieją całokształt sprawy ży­
ła sie w tak  szer ok'm i w tak  daleko Rumunji, zarówno jaik I w intereye tu widzenia wyznaniowego, a antyse- dowskiej i przyczynią się skutecznie do

*''~t mityzm gospodarczo - państwowy wy- jei rozwiązania.

Szwalcarja przyznała gpp. Franio
prswo strony walcząrel

ń ,v v V s to rn m ”jak  w Palestynie. i Polski leży, by sprawa Palestyny zna 
”  sropu u j . Jazia należyte rozwiązanie.

Jeszcze w czasie wojny, zanim ro j Mówiąc o konieczności współpracy
tięto myśl mandatu, uznano charaktei z p 0jską na tym terenie, ati-
Oiędzynarodowy Palestyny. tor stwierdza, że jest tutaj nowa spe

sobność do ścisłej współpracy obu kra
Następnie p. Ormshy Gore nodkres 

ił  wagę m ifji komisji mandatowej, 
ttó ra  ma w jdać opinję przedwstępną 
lla rady Ligi Narodów Zadanie kcuni 
ijr je s t więc bardzo odpowiedzialne.

P. Ormsby Gore cytuje następnie de 
tlarację rządu angielskiego w sprawie

jow, posiadających wsoólne interesy. 
Wspólne demarche Polski < Rumunji w 
Londynie i znalezienie podstaw porożu 
rrienia się z rządem angielsk-m dla na- 
|l * ytego rozwiązanin sprawy żydow- 

skiei leży w interesie obu państw.
I Nie chodzi tu — kończy Braticnu — 
^ stwarzanie trudności Anglii ! jej f "

'anortu  k misji króiewslriej, oraz .eh nie neleży jednak za­
kałę parlam entu argielskiego. w któ-1 \j mat.dat Palestyny jest mię­
tej Izba Gmin wypowiada się za prze
Goże-nieni wspomnianej deklaracji Li- 
Ize Narodów celem umożliwenia rządo

RZYM. Pat. Ag. Sefani podaje z 
Berna na tenial uznania delegata  
gen. Franco przy rządzie związko  
wynt, że delegat ten baron de To- 
ka przebywał już w  Szwajcarii w  
charakterze sekretarza poselstw a  
hiszpańskiego a od kilku miesiecy

angielskiemu późniejszego p rzęd ło-. dziennika „Curentul" w sorawie Pr- 
ienia parlamentowi ostatecznego planu | styny i zagadnienia ?vdow«k:?go »a

c zynu swoje oświadczenie od następują

pozostawał w stosunkach z rządem 
dzvnarodowy. związkowym, który u/naf jego nie

BUKARESZT. Były premjer Waj- tykalnośc dyplomatyczną, zezwolił 
da - Vojevod odpowiadając ia onM

Mówca zaznacza, że K O M ISJA 
MANDATOWA JE S T  UPOW AiNIO- 
hA PRZEZ RADĘ DO DANIA J E J  
1 ERY N IE PRZED W STĘPN EJ OPI- 

dotyczącej wszelkich rozwiązań.
T in ja ta może zawierać przyjęcie lub 

>drzucenie planu opracowanego przez 
tomisję królewską.

, ec' e oznacza podjęcie rokowań 
łydami o ile oni na nie 

'ą. Je st to  szeroki program 
naszej wspólnej współpracy.

Pclska lip Drzemie knmunistów
którzy w^lc^ą przec3w gan. France

LONDYN. Pat. „Times" cm awia
cych słów

„Jest zasługa ministra snraw za­
granicznych P alskr p. Bet a. J e . 0(jp o w ie d ź  polską, z ło /.oną w  
ro^ z a ł  z całą szczerością dysku- k  Ł u  n ie in te rw ć-

ncji nisze:
„Odpowiedź polska, sformułowa 

’ na jest w tak niew ;elu słowach, że 
może być przykładem.

Tyfus I S9*ąc’k«ł
rozpyl^ szpiedzy 

w walencjl
Komunikuje .cna przyjęcie całe­

go planu i wszystkich jego szczegó
PARYŻ Havas donosi z Pampelu- łów, Wysuwając to  .amo zastrzeze 
że sąd v jf skazał wczonj na n ie, jakie poczynił juz am basador

n  . , dwóch’ o b y w a te l i  fratteuskien, polski na sesji plenarnej 16 lipca,
, . . or* P°wraca następnie do , . h 0  szp-egostwo oraz roz- ^iniesieniu do pewnych postano -

S  ”  2l£eie“' «  r  F“ “  "  , SŁ* < e t a *  :nvr t  p ro jek tu  wiza.ą. , zasadniczą jej treścią jest raz<JW tyfusu i śpiączki. zak resie  wycotania ocho tn ikov
tniesieme m andatu .rad Transjcr,laaiją | Wedle autu o*karżei/a miel. on. dna /  -----
I większą czepią Palestyny, -elem ut łać z p.-lecenia organizacji miedzynarr. ,  ,
worzenia dwóch n zależnych państw dowe,. które, siedziba ma się znajdo-, »  h n f f 7 P V l i P  W  W I P
arabskiego x żydowskiego orai zacb-wa wać w ! ondvnie. UL l l l v U Ł “ I H C  W U k . l l .U U

Został- oni aresztowani z chwilą

nia naszej s truktury zawodowej, 
wzmocnienia, polskiego mieszczan 
stwa, zmniejszenia przeludnienia 
v\ si.

Niemcy w  Polsce m ogą odegrać 
wybitną i dodatnią rolę dla proce 
su odżydzania Polski. Nastawienie 
ich obecne jest antysemickie pod 
wpływem ideologji hitlerowskiej, 
k łora z natury rzeczy przenika do 
r.ich, bez względu na słupy grani 
czne. W  w ojewództwie łódzkiem 
stanowią oni bardzo pow ażna si­
łę pod względem gospodarczym i 
społecznym. W  ciągu ostatnich lat 
trzydziestu stan ich posiadania, 
zmnirjszył się na korzyść żydów; 
■udział bowiem żydów w przemyśle 
łódzkim zwiększył się —  Niemców 
zmniejszył. Przy kooperacji pols­
ko -  niemieckiej może nastąpić 
zmniejszenie żydowskiego s łanu 
posiadania  i wzmożenie polskiego. 
Wiele rodzin niemieckich spoisz -  
czyło się i spolszczony Niemiec 
staje się 100-procentowym Pola. - 
kiem, żyd zaś zawsze zachowuje 
w mniejszym lub większym sto -  

■omu przynależność do żydostwa.. 
W Polsce przedstawicielstwo wiel 
kich zakładów przemysłowych Rze 
szy Niemieckiej znajduje się prze 
ważnie w  rękach żydowskich i to 
oddziaływa na nasz przemysł i han 
del. Przejście tego przedstawiciel­
stw a do rąk polskich Niemców i 
Po laków  przyczyniłoby się do

TNICY EMIGRANCI W E F R A N C H “ dzi al U W 
ZANIM PRZYŁĄCZYLI SIĘ DO PrzcI,1YsIe 1 hanalu.
WOJSK LEWICY HISZPAŃSKIEJ.

na w yw ieszenie na jego siedzibie 
flagi sw ego  kraju, na używanie 
znaku „Cd." na samochodzie itd.

Agencja przypomina, że od sier 
pnia ub r. Szwajcarja ośw iadczy­
ła, iż pragnie odróżnić się od in - 
nych krajów, proklamując nie nie­
interwencję, lecz neutralność t. zn. 
uznar.ie obu stron, za prowadzące 
wojnę.

Projekt ten przewiduje, aby o  - 
chotnicy wycofywani byli z pow - 
rotem a o  krajów sw ojego pocho­
dzenia.

POLSKA NIE ZGADZA SIĘ NA 
ŻADNE ZOBOWIĄZANIA W 
MYŚL KTÓREGO BYŁABY ZMU 
SZONA DO REPATRIACJI NP. 
POLSKICH KOMUNISTÓW, KTó  
RZY OD DŁUŻSZEGO CZASU 
ZAMIESZKIWALI JAKO ROBO -

ma n iek m y ch  części Palestyny pod h-lszpanSkiej.
stałym a gdzieindziej możliwie czaso p r -k io c  e u a  ^amierza przedstawić Se- 
* * »  mandatem W B rytanji. k r e t S o w i  generalnemu Ligi Narrdów

Program  te r  oznaczałby zmianę ist- oraz wszystkim zadom szczegółowy i 
ile,*o*«o obecnie mandatu. udokumentowany raport w tej sprawie.

O Niemcach łódzkich pisałem 
przed paru miesiącami w ,', Sło - 
wie . „Może Niemiec łódzki chęt­
nie uczęszczać do polskiego te - 
a tru, czytac polskie książki, być 

jPąj lojalniej usposobnionym dla 
i P ań s tw a  Polskiego, ale sam a myśl 

PARYŻ. Havas donosi, z 'Belfastu-. rc wydarzyły się na granicy Irlandii i że może mu ryć narzucony ducho 
Władze policyjne orowad-a energiczne I Uisteru w dniu wizyty królewskiej. Do- w nj augsbursko -  ewangelicki, k tó  
dochodzenie w sprawie incydentów któ, konano wielu aresztowań, Uy prowadzi nabożeństwo polskie,

czynnikiem 'rredenty, może jednak 
p T"czynić s i ę . do politycznego 
zb izen a tych państw . Tę  ostatnią 
rolę odegrywali przez długi cz,3s 
w  Rosji Niemcy nadbałtyccy, aż 
tępy i głupi Aleksander III nie za­
inaugurował przeciwko mm swej 
rusyfikaryjnej polityki. W iem y z 
doświadczenia, że narzucanie języ 
ka państw ow ego w szkole i urzę - 
daie nic w ytw arza  przywiązania 
do państwa. P roees asymilacji, 
dzięk, przynależności do danego 
orgamzmu państw ow ego  odbywa 
się z natury  rzeczy, lecz mechanicz 
ne środki na jego przyśpieszenie 
tylko wywołują zadrażnienia, nie - 

awiść, chroniącą od owej asyzm - 
1 acj u Musimy się cieszyć, że uzys 
kaUśmy pełną suw erenność na 
Śląsku przez wygaśnięcie konwen- 
cji genewskiej, lecz nienokojem 
musi nas przejmować, że na Śląsku 
woj.Grażyński będzie ntiał jeszcze 
bardziej wolną rękę dla swe, j ą ­
trzącej jio  dyk', tembardziej, że 
jak widać ze skwmpliwych przedio 
żeń mimsterjalnych nie rząd cen­
tralny kieruje działalnością w oje­
w ody śląskiego, lecz podaje się je ­
go wpływom, jego projektom.

Polska niedostatecznie orjentuje 
się w charakterze trzech wielkich 
mniejszości narodow ych: rusińs - 
kiej, zwan :j jk-aińską, żydowskiej 
i niemieckiej. Nie orjentuje się też 
w związku polityk- wew nętrznej z 
zewnętrzną, politykę za.ś zewnętrz 
ną pozwaia prowadzić  podług w ła­
snego widzimisię wmjewodom nad 
granicznych wojewmdzfw Blok 
mniejszości narodowych i skrzywię 
nie linji w  polityce zewmętrznej, 
pochodzącej od Piłsudskiego, Z-a - 
graża nam, o ile nie nastąpi polity 
czne ocknienie się Polski,

W ładysław  Stućnicki

NA ETR 3-EJ

A .P.K .: ROZMOWA Z Z bh-A h 
DREANU

NA STR. 5-EJ

AND.: KOCHANEK W IE L K IE J 
NIEDŹW IEDZICY NA WOLNOŚCI

10221019
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B marsz. Rata] wraca 
do polityki

Organ naczelny Stronnictwa Ludo- 
wego. „Zielony Sztandar' ‘donosi, że 
prezes N.K.W., M. Rataj, po przepro­
wadzeniu kuracji przychodzi powoli do 
zdrowia i stopniowo powraca do prac 
w Stronnictwie. Narazie obejmuje z 
dniem 1 VIII. b.r. redakcję „Zielonego 
Sztandaru", zostawiając kierowr/ctwo 
Stronnictwa jeszcze na pewien czas 
w rekach wiceprezesa N K.W. — St. 
Mikołajczyka

Straszna katastrofa kolejowa
27 zabitych i 50 rannych

„Naprawiacze1" będą wy- 
dawzC własny dziennik?

Agencja „Echo" donosi: W ko­
łach zbliżonych do grupy t. zw. n a ­
prawiaczy, krążą pogłoski, iż na jcsie 
r.' ma ukazać się nowy dziennik, któ 
ry  byłby nieoficjalnym  organem na­
prawy. Jako inicjatorów wymienia 
sie wysoko postawione osobistości po 
lityczne. Jak  wiadomo, „napraw a" 
posiada dotąd jeden organ, tygodnik 
„Naród i P aństw o".

Ad“f. Riopel skazany
na 300 zł.

Proces adwokata Rippla o zniewa­
żenie funkcjonarjuszów policji w  cza­
sie rozpraszania uczestników marszu 
do Palestyny za/ończyt się w  sądzie 
grodzkim wyrokiem skazującym. Adw. 
Rippei otrzymał karę grzywny w w y­
sokości 30(1 złotych z zamianą w razie 
niezaplacena na 15 dni aresztu.

Gdy afrtor bawi s'ę
W polityki;

ŁÓDŹ. —  Miejscowy T eatr Polski 
zaangażował do swego zespołu W ła­
dysława Hańczę. Z występów tego 
ak tora te a tr  łódzki zrezygnował, po­
nieważ miejscowi żydz.i zagrozili dy­
rektorowi Morecińskiemu całkowitym 
bojkotem na wypadek występów H ań 
czy w Łodzi, Wobec takiego postawie 
m a sprawy, te a tr  wypłacił Hańczy 
całoroczny zarobek i zwolnił go.

Żydom łódzkim chodzi o to, że 
Hańcza propagował t. zw. p a rag ra f 
aryjski w teatrze i  naw et m iał refe­
rować tę sprawę na walnym zjeź­
dzić Z.A.S.P. do czego jednak walny 
zjazd nie dopuścił.

PARYŻ. —  W czora j późnym 
wieczorem wy dar żyła się w  od 'e -  
głośći 300 metrów od dw orca Vi- 
lleneuve St. George (20  km. od 
P aryża)  s traszliwa katastrofa  ko­
lejowa, k tóra  według do tychcza­
sowych danych pociągnęła  za so­
bą śmierć 27 ludzi i poranienie po 
nad 50.

W skutek  fałszywego n as taw ie­
nia zwrotnicy, parow óz pociągu 
pośpiesznego Paryż —  St. E tien- 
ne wjechał na niewłaściwy tor, 
następne  zaś w agony w padły  
w skutek przesunięcia się zwrotni 
cy na inny tor. Lokomotywa, w a ­
gon bagażow y i s łużbowy oraz 
cztery w agony  osobow e w ysko­
czyły z szyn i runęły na tor

Poc iąg  składał się częściow o ze 
starych w agonów  drewnianych, 
które dostaw szy  się między s ta ­
lowe pulm any zostały doszczętnie 
zmiażdżone. N owoczesne w ag o ­
ny zostały powyginane, tak, że 
ranni pasażerow ie  zostali w nich 
uwięzieni.

N a miejsce katastrofy  w ezw a­

no natychm iast wojsko, 
cywilną, s traż  ogniową 
ratownicze z Paryża. Ze stolicy 
przybył minister robót publicz­
nych, minister spraw  w ew nętrz ­
nych oraz p izedstawiciel premje- 
ra. Rano wyjechał do Villeneuve 
St. George premjer Chautemps.

DZIECI
W strząsa jące  sceny rozgrywały 

się szczególnie w strzaskanym  zu­
pełnie wagonie  trzeciej klasy s ta ­
rego typu. W agonem  tym i»'C*ra- 
ły prawie wyłącznie dzieci z ko- 
lonij wakacyjnych.

Robotnicy pociągów ratown - 
czych tutaj najpierw skierowali 
swe kroki. P raca  odbyw ała  się w 
nastroju nerwowym, w śród  roz­
dzierających jęków ciężko ran­
nych, lub umierających dzieci, 
wzyw ających  resztkam. sił swych 
matek i ojców.

W  środkowym przedziale nie­
szczęsnego w agonu, po rozcięciu 
apara tam i tlcnowomi żelaznego 
szkieletu, znaleziono troje śCiS nię 
tych przez ściany dzieci. Dwoje z 
nich nie żyło, trzecie, dzicwczyn-

gw ard ję  ja, znajdująca się w  środku mię- 
l pociągi f dzy zmarłemi koleżankami, cudem 

nie odniosła najmniejszego szwan 
ku. Mimo to musiano ją  prze­
wieźć do szpitala, doznała bo­
wiem w strząsu  nerw ow ego.

Poniew aż mały szpitalik miej­
scowy nie mógł pomieścić ran ­
nych, zorganizowano ich prze­
wóz do szpitali paryskich.

Do godz. 3-ej rano z pod szcząt 
ków w agonów  w ydobyta  15 za­
bitych. Prace  ra tunkow e trw ają

Córka b. kuratorz-komunlstfoą

ZAPISUJMY SIĘ NA CZŁONKÓW 

WILEŃSKIEGO TO W ARZY- 

STW A PRZECIWGRUŹLICZEGO

B. minister Pzplltrj 
ofiarą oszusta

Ofiarą wielkich nadużyć padł b mi­
nister pełnomocny Rzeczypospolitej 
Polskiej w Madrycie. Perłowskl.

W czasie kiedy min. Perłowskj prze­
bywał na placówce, nieruchomościami 
jego w Warszawie administrował nie­
jaki Józei Mikusiński. Mikusiński prze­
syłał min Perlowskiemu raporty, które 
świadczyły o świetnym stanie powie­
rzonych jego opiece interesów, kiedv 
lednek m!n. Periowski przybył do W ar­
szawy, dowiedział sie, że coprawda 
wykazy wpływów były zgodne z praw­
dą, jednak pieniędzy w kasie nie zna­
lazł.

Okazało się bowiem, że nieuczci­
wy administrator przywłaszcza! inka. 
sowane dla mocodawcy kwoty. Ogóln i 
suma przywłaszczenia sięga 30.000 zło­
tych. Na skutek skargi złożonej przez 
min. Perłowskiego, Mikusińskiego are­
sztowano. Obecnie po ukończeniu 
śledztwa został on zwolniony za kaucią 
S.0«0 złotych.

LUBLIN. (KAP') Wielkie wraże­
nie wywołało tłu arsztowanie ranny Le­
wickiej, córki b. kuratora lubelskiego 
Okręgu Szkolnego, którą zdemaskowa­
no jako działaczkę komunistyczna. P. 
Lewicka została aresztowana w towa­
rzystwie Janiny Bierńwny, Abramn 
Musmana, Szlomy Zylberga, Eljasza 
Orenszte_ina i Rubina Aszyna—narodo­
wości żydowskie5 Zofji Goldfingerów- 
r.y — pół żydówki, oraz Poiakow Józe­
fa Kudlińskiego i Mieczysława Korze­
niowskiego. Jest to przeważnie ffrti 1a

o n

jak wiadomo — szczególną protekcją 
kierownictwa Związku Nauczycielstwa ich przy życiu. 
Polskipgo. Szczerze opłakiwano w tvch 
sferacn jego ustąpienie, a jego pupilów 
nprz. w  gimnazjum w Chełmie, wzięto 
w obronę wobec niezadowolenia kól ro­
dzicielskich i społeczeństwa polskiego.
Nie obyło się bez zbierania podpisów 
pod petycię do wlaidz wyższych o po­
zostawienie w  Chełmie dziedzictwa p. 
kuratora bez zmian, co się też. udało.

Lewicka wkrótce znalazła się na 
wolności pod dozorem policji i prze-

wr dalszym ciągu.
W okół rozbitych w agonów  zie­

mia zasłana  jest  odtamkami drze­
w a i szkła. W szędzie  w idać po ­
rozbijane walizki i porozrzucane 
przedmioty podróżne, płaszcze, 
wyrzuconą z w alizek bieliznę —  
w szystko zbroczone krwią ofiar.

PIELGRZYMI
W  nieszczęsnym pociągu znaj 

dowało się wielu pielgrzymów 
pow racających  
czne dzieci, które w racały  z kolo­
nii wakacyjnych.

W edług  p ryw atnych  infnrma- 
cyj liczha /a b !tych przekroczy o- 
ficjalną cyfrę 27 osób , tembardzicj 
że wśród ra.nnych znajduje się 
wiele osób, których okaleczenia 
są bardzo ciężkie, niektórzy zo­
stali zm asakrowani i choć żyją je ­
szcze, nie ma nadziei utrzym ania

Wyższe ki tolicKle Studium 
Społeczne

POZNAŃ (KAP). Coraz bardziej 
rozszerzają się tereny pracy społecz­
nej. Ale też dotkliwiej daje sie odczu- 
v,-ać potrzeba odpowiednio, teoretycz­
nie i praktycznie przygotowanego pr 
cownika społecznego, zwłaszcza o wyż 
szym. typie. Tej potrzebie stara się 
uczynić zadość Wyższe Katolickie Sta- 
djum Społeczne w Poznaniu, posiada­
jące prawa szkół wyższych. Pizygoto- 
wuje Ono młodzież, posiadającą świade­
ctwo dojrzałości szkoły średniej — 
(studja łącznie z sześciomiesięczną prak 
tyką trwają trzy lata i trzy miesiące) — 
na specjalistów pracy społecznej, bar. 
dzo pożądanych Bliższo informacje O 
tej uczelni podaje prospekt, który wy­
syła Sekretarjat Wyższego Katolickie­
go Studjum Sjłolecznego w Poznamu, 
Podgórna 12 b. za nadesłaniem 1 zi.

W W RZE STOLICY

Choroby kobiece. Twórcy, klasy­
cznych podręczników, omawiających 
choroby kobiece, podnoszą korzyst­
ne działanie naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka - Jo z e fa" , także w za­
kresie swej praktyki. Zaleć, przez lek.

fłużąra —  firdanstrką
Korzystając z wyjazdu swych pań- 

7 1 isiffiiv oi" ’7 i i - ' stwa M fjanicę, służąca Natalja Paster- 
’ nak, lat 25, postanowiła zostać fortan-

cerka i zrobić karjcrę. Występowała 
na jednym z dancingów i poznanych 
tin i przypadkowo mężczyzn zabierała 
do willi swego pana na Saskiej Kępie.

Sprawa wydala się przypadkowo. 
Dziewczyna zanrosiia amerykańskiego 
obywatela Jacohi Lauterspiegla i skrad­
ła mu pcrrfel, zawierający 800 dolarow 
Oraz 2 .00!' zi Laute-rspiegel po powro­
cie do domu stwierdził brak pieniędzy 
i zawiadomił o wszystkiem policję, któ uriopnik,
ra ziodzejkę aresztowała.

DZIEŃ BEZ GAZET

W racają) ludzi* z urlopów lipeo- 
. wycli, już o ' mało nie zdzieliłem pa­
wi kopniakiem. Bo na py tan ie:

— No, co pan myśli o ostatnie), 
^wypadkach ?

odpowiada tak i rn ord a.s z o n :
\ — Jak ie  wypadki* Nie nie wtem. 

Chciałem wypocząć więc przez mie­
siąc) gazety ' do ręk i nie -wziąłem.

TcA czytanie gazety ktoś uważa za 
ciężki \trud . Sacram cnto! Nad czcm 
mozoląNsię redakcje? Nad tern, by 
gazetę ich'* czytało się lekko, by by­
ła straw na, t jak  potraw a, k tórej się 
ledwo) liznęło.

Stroić mówi się do różnych m ą­
drych łudzi, czyli do fatalnych dzien­
nikarz}' : \

—  T o in a  nic! To rozpraw a do­
ktorska, a \n ie  artyku ł do gazety! Te­
go ża-den czytelnik nie straw i! Niech 
pan skróci środek, przerobi począ­
tek, zmieni koniec, wymyśli inny 
tytnł, wyrzuci te głupie wnioski i 
zaniecha tvch nieą>otrzrbnvch przy­
kładów, to wtedy., może... zobaczymy..

M ądrzy autorzy w yryw ają sobie 
włosy, a okazuje się, ic  cały tru d  na 
nie, bo i tak  tru d  czytania gazety ze­
psułby urlop.

A to łamacz num eru nałam ie so­
bie codzioń głowę, by uczynić stroni­
ce przejrzyste, by skomnonować ty ­
tuły, które zwalniałyby z potrzeby 
przeczytania) depesz, by num er wy­
glądał le k k o ,)jak  kostjum  kąpielowy 
modnej lafiryindy.

— Gdybym 1 czytywał gazety, to- 
bym nie zaznał spokoju, tłum aczy

taki np. zamach...

m

inteligencja lewicowa, nadzieja 111 Mię- bywa w domu rodzicielskim Śledztwo 
dzynzrodówkl. I l° C7-y się dalej.

B kurator p. Lewicki cieszył ?5ę — *------------

Litania grzechów b. Starost
PRZFMYŚL — W przyszłym mie- Jego zaliczki, podpisał niezgodnie z 

siącil • dbedzie* się przed sądem okrę- prawdą asygnaię na kwotę 1741 zł. 33 
, Wv \  Przemvślu rozprawa pTzeciw groszy, rzekomo przez Wąsa do kasy 

ko b .iaroście w Jarosławiu, Wąsowi wołac-ną i .sygnaty na kwoty 850 zi. 
i towc.- y> zon*. -5 i  > z), rzekomo przez kasę

Wydziału Powiatowego wydatkowane, 
a nadto zgodził się na fikcyjne wpisy.Prokurator S.O. w Przemyślu dr. 

Ciszkowicz, wygotował akt oskarżenia 
na 136 stronach pisma maszynowego. 
W świetle aktu oskarżenia przestęp­
stw a b. starosty W ąsa przedstawiają 
się następująco

Przywłaszczył on sobie w latach 
1933 i 1934 wraz z towarzyszami z fun­
duszów kolonji letniej 57.900 zi., zuży­
wając je na pokrycie różnych rachun­
ków restauracyjnych, W czasie od maja 
1932 do stycznia 1935 roku w Jarosła­
wiu, jako urzędujący starosta powia­
towy i przewodniczący Wydziału Po­
wiatowego, w celu osiągnięcia dla 
siebie korzyści majątkowych, przekro­
czy! swą władzę, działając na szkodę 
Skarbu Państwa i samorządu powiato­
wego przez to, że z tytułu swoich 
podróży służbowych realizował rachun­
ki niezgodne z prawdą, w szczegdino- 
ści wypadków' takich wylicza akt oskar 
żenią 13. W marcu 1933 Toku w związ­
ku z urzędowaniem użył jtodrobionych 
rachunków, zaopatrzonych w sfałszo­
wane podpisy Władysława Geigera i 
przedstawi! Wydziałowi Powiatowemu 
w 9 wypadkach w ciągu 2 miesięcy ja­
ko dokumenty kasowe. Dnia 24 kwiet­
nia 1934 roku. jako urzędujący prze­
wodniczący Wydziału Powiatowego, w 
Celu osiągnięcia korzyści majątkowej 
w postaci odroczenia terminu spłacenia

Józef ftłffcfewirz
1S-G0 MIĘDZY TRZECIĄ I SIÓDMĄ

D o  o a b y c t a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  Cena 1.50

najbliższym czasie ukałe się bogato lllustroj/ana 
k s I a i k a

T E G O Ż  A U T O R A  ( JM. )

S u n !  r o i s t ć w
Cena 3 zł. W  przedpłacie zł, 2

Zamówninia kierować do Administracji , Słowa" — W nao, Zamkowa 2

| A cóż i o jemu każą. zastępować 
sędziego śledczego, tropić zbrodnia­
rzy? N a niego liczą w załagodzeniu 
wojny chińsko - japońskiej ? Może do 
skonale leżeć brzuchem do góry pod 
drzewem, tylko zam iast dyskutować 
z żoną co będzie na podwieczorek — 
czytać gazetę.

Ooo, żony to  wiadomo, że są prze 
ciwniezkami gazet. —  Urlop musisz 
spędzić z rodziną, nigdy nie masz 
dla nas czasu, zawsze wsadzisz nos 
w tę swoją nudną gazetę... n ie po­
zwolę ci tu  zaprenumerować żadnego 
pism id ła!

I  choć pani potem zgrzyta sieka­
czami, że nie m a w co nic zawinąć, 
— ruguje bez pardonu gazetę z le t­
niska.

Dzień bez przejrzenia gazet? To 
nie do pomyślenia d la  dziennikarza, 
jak  dla kobiety dzień bez spojrzenia 
w lustro, dla sułtana bez zajrzenia 
do harem u dla dziecka bez wejrze­
nia do bufetn, d la  gospodarza bez 
obejrzenia obory...

Ka-oL

PUHAR DAV15A WljDRUJE DO AMERYKI. Zwycięska drużyna Ameryki ze swym
korty Wimbledonu.

kapitanem Patc,

NAJMŁOŚZY PILOT ŚW IATA
Agencja „E cho" podaje: Naj'młod 

szynt pi'otcm  n a  świecie jest z h j w w -  

nc dwunastoletni Edw ard Sommers, 
syn zawiadowcy portu  lotniczego w 
Detroyt w Stanach Zjednoczonych. 
Młody pilot zdawał swój egzam-n lo t­
niczy w warunkach niezwykłych. Mia 
nowicio w ezanie przelotu samolotu 
pasazcrskipgo, zemdlał pilot samolo­
tu, pasażerów ogarnęła panika, samo­
lot zaś dostał się w korkociąg Dwu­
nastoletni Sommers, nie tracąc przy­
tomności umysłu, przedostał aię do 
kabiny pilota- ra tu jąc  samolot i  pasa­
żerów od niechybnej śmierci. W  uzna 
niu niezwykłej odwagi i  przytomności 
umysłu chłopca, został on dopuszczo- 
ny wyjątkowo do oficjalnych egzaur 
nów pilotażu, k tó -y  zdał celująco, 
stc ,ąc się tern samem najmłodszym 
pilotem Stanów  Zjednoczonych i  za- 
jrewne też —  całego świata. Dwuna­
stoletni pilot uskarża się jednak na 
„bezrobocie"... gdyż żadne towarzy- 

o-puszczaj}. stwo lotnicze nie chce go dotąd zaau- 
|gazow ać na stale.

ROENTGEN NA K0Ł«CH —
PHZ^CIW GRUŹLICY

Dużo się o tej walce zawsze mówi­
ło i dużo się wciąż mówi.

Wił. Towarzystwo Przeeiwgruźli- 
eze.Łamy naszego pisma, byby niedaw 
no areną walki o rację bytu toj orga­
nizacji. Były — za i kontra. Ale 
trudno podzielać tak ie  czy inne zda­
nie, nie widząc togo, co T-wo P rze­
ciwgruźlicze zrobiło.

I  oto dorobek garstk i zapaleńców 
pod wodzą dr. Leśniewskiego. S tara­
niem tego człowieka powstało wiele 
rzeczy poprosili z niczego. Na tere­
nie pow. Wileńsko - Trockiigo znaj­
duje się sześć stacyj przeciwgruźli­
czych. K ażda z nich, wyposażona 
jest w niezbędne narzędzia, lekarst- 
wa i przedmioty. W każdej z nich, 
jiracnje wykwalifikowana pielegniar-

Ika i sanitarjusz. Lekarzy jest trzech 
z. p. dr. Leśniewskim na czele. S ta ­
nowiący własność T-wa samochód, 
objeżdża w ciągu tygodnia wszystkie 
ośrodki. A parat Roentgena do prze 
świetlania chorych jest przenośny' i 
jYi'7 rvozi go się stale samochodem. 
Potrzebną do działania aparatu  ener- 
gję elektryczną, zawdzięcza się pomy­
słowemu wykorzystaniu szybkiego o- 
hrotu kołu samochodowego dla uzys­
kania prądu zmiennego. Do tych 
„wyczynów" m ają leczący się zaufa­
nie. Chorzy zdają sobie sprawę z tru  
du, wkładanego przez lekarzy i sani- 
tarjuszów.

MALE SOLECŻiNIKT 
Otóż tu  właśnie mieści się jodna 

z Poradni Przeciwgruźliczych. Z bu­

kiem -wjeżdża samochód. W  dużem 
podwórzu ludzi jak  na jarm arku. To- 
wsz.ystko chorzy...

I właśnie teraz, — patrząc na te 
siarę i młode wyżółkłe twarze oglą­
dający, czuje, że ta  praca, k tó­
rej za chwilę będzie się świadkiem, 
to coś realnego, namacalnie bliskie­
go i potrzebnego.

Ale oto już buczy Roentgen. Do­
wcipny pomysł wytwarza prąd do 500 
wolt.. „W  szp ita lu" gasną światta, a 
raczej, usuwa się światło dzienne, za­
słaniając szczelnie drzwi i  okna. Na 
ekranie aparatu  żyją chaotycznie od 
oddychające serca, zdrowe i chore 
płuca. Tak, płuca. Wszystko się w 
życiu tych ludzi obraca dokoła płuc. 
Widzimy zwyrodniałe, maleńkie, ści­
śnięte odmą pęcherzyki, ol>ok nie­
proporcjonalnie olbrzymich, niesprę 
żystych pęcherzy.

Gruźlica!

Przyjechali ci ludzie z całej gminy 
od kosy i pługa- często. W ierzą, że 
la  „m aszyna" wróci im zdrowie.

W śród chorych przew ażają młó­
dź.', Większość kobiet. Olbrzymie, 
estetyczne p lakaty  w czystych salach 
stacji mówią o innem, lepszem życiu.

— Nie jedz z jednej miski!

—  Śpij przy otwartem  oknie!

— Myj się po pracy! i tu l  i t.d.
O bjaśniająca pani doktór m a w

swych zapalczywych słowach i eksta­
zie, coś z „Siłnczki" Żeromskiego. 
Dziś przyjechała i przywiozła od 
„Cioci H a li"  z Polskiego Rad ja, ma­
sę książek szkolnych. Rozdaje je te­
raz między chorych P rzyjm ują z 
nabożeństwem i czcią w oczach. — 0 , 
to dobra pani — mówią.— Dobra i u- 
czona.

Placówka przeciwgruźlicza w So- 
lecznikach Małych istnieje od lute­

go bieżącego roku. Pół roku nie­
spełna. Teraz dr Leśniewski m arzy 
już o szpitalu. Chce żeby zabrać 
raz nareszcie z wozu przybyłego z 
dalekiej wsi, na białą salę kogoś o 
zżartycli przez wrogie bakcyle p łu­
cach i dać mu zdrowie. I  wierzy 
święrie ten — pan oficer — jak  go 
chłopi nazywają, że będzie szpital. 
W łasny, piękny dom!

CODZIENNIE GDZIEINDZIEJ

W czorai były Soleczniki. Dziś bę­
dzie Niemenczyn, pojutrze Troki, i 
tak  cały powiat w ciągu tygodnia. 
Codzicń inn e chore płuca żyją na 
rocntgrnowskim ekranie. Pow iat już 
zna śmigający, ciężki samochód. N au­
czy]’ się ludziska cenić pracę kilku 
dobrych ludzi. Jeśli k to  jest ubogi, 
nic płaci nic. Jeśli może zajdacić, to 
3 złote. Cztonek rodziny płacącego 
już tylko 1,50

W  Małych Rolecznikach ośrodek 
jirzeciwgruźliczy pozostaje poć bez­
pośrednią opieką prezeski oddziału 
solecZnickicgo Związku p. hr. Zybcrg- 
P laterowej. Pozatem przystąpili do 
organizacji wszyscy łu-dzie dobrej 
woli z całej gminy'.

Bilans dotychczasowej pracy W i­
leńskiego Towarzystwa Przeciwgruźli­
czego jest nadzwyczaj dodatni. Są 
już duże wyniki te j wielkiej ak r ji, 
Staraniem  dr. Leśniewskiego wy­
daje się w jednem z pism miejsco­
wych, kolumnę tygodniową, poświę­
coną walce z bakcylem śmierci

Tyle już zrobili ci entuzjaści ży­
cia.

W icie m ają do zrobienia. M arzą « 
pociągu - poradni i sanatorjum  w 
Czarnym Borze. W ierzą w potrzebę 
swojej pracy i są pewni urw-cz.ywi- 
stnienia swoich planów.

Żw irbiu.



Lu W IS  
OJCec I syn 

„ W autobusie
W e F  ancji opraw ia się — jak 

wiadomo — najsurowszą oszczędność. 
Jednakże djcty posłów, które wyno­
siły 5000 fr. miesięcznic, podniesiu- 
O 600 fr.

Ale ma to  swojo uzasadnienie. 
P rzy  obniżaniu kursu franka ustalo­
no, ie  nie wolno podnosić cen na 
artykuły  pierwszej potrzeby. N ato­
m iast a r tj kuły luksusowe mogą po­
drożeć.

*  *  •

Jn ljan  ma trzydzieści lat. Mógł­
by już właściwie pomyśleć o żonie.

Tego zdania jest przynajmniej oi- 
ciec Ju ljana . Po pierwsze chłopak 
żyje sobie za wesoło, a po drugie 
zastrzyk gotówki nie zaszkodziłby iir  
xnie.

Zapobiegliwy ojczulek ma już na­
wet na oku pewną młodą osobę. 
W prawdzie jest mało prawdopodobne, 
by małżeństwo to wysolidmło synal- 
ka, ale da gotówkę i to poważną go­
tówkę

  Musisz się ożenić, mój chłop­
cze — mówi więc senjor inny  do
jedynaka.

— O tem wlaś< iwie me myślę — 
odpowiada nonszalancka lrtm ośl 
a gdybym i pomyślał, te  wówczns 
jeszcze nie wiedziałbym z kim rn ma
nastąpić?

  Słusznie mój synu. Ja  jednak­
że nadam woim myślom cci. Co rnj- 
ćhsz o K atarzynie Grat ?

  Boże mój — woła syn Po-
tw arz zamiast twarzy. Powiedział­
bym rekordzistka brzydoty....

  Kie każda może być jak  We­
nus mitońska. K atarzyna niema rc-

Soboty 31 lipea 1937 r. S Ł O W O

Rozmowa z Zeiea Codreanu
EGIPT WITA SWEGO KRÓLA

Na krańcach Bukaresztu, tam, 
gdzie już małe domki mieszczań­
skie przedzielają pola z kukury­
dzą, zbudowali „legioniści" z że 
laznej gw ard ji“ swój „zielony 
dom “ . Nowoczesna betonowa bu 
dowla nie p izedstaw ia  właściwie 
nic ciekawego, chyba to, że proje­
ktował ją „sam " szef, kapitan Ze- 
leo Codreano i że wznieśli ją  w ła­
snoręcznie legjoniści z różnych 
sfer społeczeństwa rumuńskiego. 
W  podwórzu „Zielonego Domu" 
znajduje się mauzoleum poległych 
w  Hiszpauji „legjonistów'" Moca 
i M arin‘a. Przed płytą kamienną 
pali się słabym ogniem znicz a ko 
ledzy zmarłych trzymają przy tym 
dziwnym grobowcu straż dniem i 
nocą. Mauzoleum jest do połowy 
zwęglone, czarny krzyz na szczy 
cic w yciąga ku błękitnemu niebu 
ramiona, które sterczą jak kikuty 
spalonych na stosie męczenników.

Przed paru miesiącami w par­
ną, burzliwą noc uderzył piorun 
w drewniane mauzoleum, przez 
chwilę krzyż stanął w płomie­
niach, struchleli „Legjoniści" 
stojący na warcie, a potem, gdy 
ogień z nieba zgasł i krzyż ocalał 
chociaż dach się spald, poczy­
tano to za w idomy cud. W iara w 
cudy jest rzeczą świętą i nie wol- 
no się z tego wyśmiewać, podaję 
więc ten przykład jedyn.e jako 
dow'ćd, że „Żela.zna G w ardja", 
zorganizowana na modłę wojsko­
wą o dyscyplinie hitlerowskiej S. 
A., ogarnięta, jest  jakąś dziwną 
wiarą w  rzeczy nadpizyrodzone, 
średniewiecznego trochę chrześci­
jaństwa. charkteryzuje tych lu­
dzi, którzy walczą o odżydzenie 
Rumunji, a za godto swe mają

bunie, rzadko kiedy ukazuje się 
oczom swych członków. Jest  ta ­
jemniczy i zamknięty.

i
Podobno dziadek jego był je- 

szce Polakiem, nazyw ał się Zie­
liński, teraz z tego słowiańskie 
go nazwiska pozostał  tylko przy­
domek Zelea, może dlatego , ,ż e ­
lazna G w ard ja "  jest opanow ana  
wschodnim, słowiańskim m istycy­
zmem.

Kim jednak jest ten w ódz ru­
muńskich faszystów napraw dę, 
jaki to człowiek? Siedzi oto w 
swoim gabinecie w jednym z gm a­
chów, gdzie znajduje się s iedzi­
ba centrali „Żelaznej G w ard ji"  
przy boulevard Elizabete i rozma - 
wda z jednym ze swoich podw ład  
nych. Przez oszklone drzwi wo­
dzę go. Czarne, rozwichrzone wło 
sy nad śniadem czołem, dwde d u ­
że zmarszczki na.d nosem nadają  
mu wyrazu siły i niespożytej ener

tron, musicie sz.ukać obcej dyna­
stii? j-

Teraz ia mówię:

„Czyż nie słyszał pan, kapita­
nie, o projektach unji personalnej 
Rumunji z Polską pod berłem w a­
szego Króla?

Zelea Codreanu chwilę milczy, 
wreszcie wolno mówi:

„Tak, to byłabjr wdelka idea".

Potem nagle jakby  sobie coś 
przypomniał, zwraca  się do sw o­
ich adiutantów', którzy ciągle s to ­
ją w pozycji na baczność z uwici 
Heniem wypatrzeni w  ruchliwy 
tw'arz sw ego wodza,

„Pokażcie pani nasz „zielony 
dom", posłać po moje auto".

W ychodzimy z kapitanem przed 
gmach centrali. Na dole „ legjo­
niści" budują  jakiś budynek, pew . 
nie p nd now ą kooperatywy. Z rąk

KAIR Wczoraj rozpoczęły się w Ka­
irze trzydniowe uroczystości oficjalne­
go wstąpienia na tron króla Egiptu Fa-

gj., ma oczy czarim, błyszczące, j ^  rąk podaja  ,o b ie  w iadra z p ia -  ^  ^  iadaiące mniej więcej eu-
fanatyczne, duze, opalone d ło- i skiem ^ monotonnym głosem spie- ,rvnacii
nie gestykulują żywo. C o rn e l io ! waią jakąś  smętną, rumuńską me ropej-staemu pojęć 
Zelea Codreanu robi wrażenie jIcdję. W idać  tw a iz  inteligentów Głównym aktem wczorajszych uro-
człowieka o stalowrej woii, czło­
wieka zdolnego na wszystko, k tó ­
ry sam, samotnie, nic og ląda-

n iie jsk irh . a. o b o k  sp a lo n e  od słoń r czystości było złożenie przez 18-letn»e- 
ca tw arze  w ieśn iac ze . J g0  króla przysięgi na konstytucję. Od

C ornelia  Z e lea  C o d rean u  sz e ro -  t-,yja się ona w bogato przystrojonej

Notatki polemiczne
ROBOTNIK

Czy Robotnik gotów jest pole­
mizować przestrzegając prawideł 
logiki i lojalności? —  Jeśli tak, 
lo chętnie mu odpowiemy na je­
den z jego przeglądów prasy 
Oto pisze Robotnik:

Przez 11 la t rządów pomajowycn 
p. Cat godził się z brakiem programu 
i dopiero w ostatnich dniach lipca 
1937 przypomniał sobie o potrzebie 
programu rządowego.

Zwracam mu uwagę, że w swo­
im artykule, pytającym się p pre- 
mjera, czy ma program w sprawie 
ukraińskiej, żydowskiej i przelu­
dnienia Polski piszę wyraźnie:

„Premjer polski musi wy­
pracow ać sobie program w tej 
sprawie. Niekoniecznie musi 
się z nami nim podzielić. Ale 
musi sam witdzteć czego rhce 
w sprawie ukraińskiej, dokąd 
w  tej dziedzinie Polskę pro­
wadzi*.

Gdyby Robotnik czytał uważ­
niej mój artykuł, musiałby mi 
przyznać, że nie kładę wcale na­
cisku na wypowiadanie przez 
premjera Składkowskiego progra­
mu. Tych deklaracyj program o­
wych, z których zostaje później

3

ją c  się  n a  n ikogo  b u d u je  p rz y sz -  kim gestein  p o k az u je  mi tych  n a  saj. parlamentu. Podczas gdy za po p UStę echo , m am y aż za dużo.
łość. Cornelio Zelea 
to człowiek silny.

C o d re a n u ,

Przez jednego z młodych jego

: przedniego króla wszelkie ozdoby u - ! C hodziło  mi o co mnego, o to
” T ?. k sp e ry m e n t w  P u i trzymywane bvly w kolorze szkarłat- -w ątp iłem . czy  p rem jer S k ładkow

nym, tvm razem sala parlamentu w y h ijsk i m a w sp raw ie  u k ra iń sk ie j,munji", mowi.
A potem na moje zapytanie,

adjufantów, proszę go o w yw iad, czy „żelazna G w a rd ja "  organizu 
Zgóry jestem przygotow ana n a ! je nadal „obozy  pracy ochotni- 
odpowiedź odmowną, przecież w  'zej" odpow iada ze smutnym u- 
Riimunji wszyscy wiedzą, źe ła t-  imiecheni:
wiej otrzymać w yw iad  z królem, „En Roumanie Ie travail c ‘est 
niż z tym kapitanem tysięcy legjo *e delit “ —  za pracę w obozie 
nistów. czeka 6 miesięcy więzienia. Rzad

Cornelio Zelea Codreanu odpo-  boi się naszej siły, wiec zakazał

ta została zielonem suknem, na zielono 
obito również ławy poselskie, tego sa­
mego koloru były zasłony j kotary wo­
kół tronu.

——noOoo------

START PROF PICCARDA
1 y tWIw to urawda ale n ie - 1 ^  d LA iavv'-. Cornelio Zelea k ocfreanu odpo-  .

k o j r u ó r e  sTe nodobaja łote skizydła  Archan-oL M ic h a -  wiadf „ «  ad ju t*nta że sd  Cza- o f^ m z o w a c  obbzy p racy  
jedna z kobiet, ę P _ j ą , , }a_ . 2 e jazna G w ardia  rózm się SUj kiedy j aki,L angielski dzienni- Słyszałam już osię

mi
, , ła. JŻelazna Gward,

również niema regularnych rysów... SdlatcsgO od vcszystkich d o tą d  ..
— Pozatem wściekła jest je sar j znanvch  o rrra n izacyj p o litycznych , 

diabeł. Je j ojciec s ta ry  Gn , zę / o rg aniZo w an a  je s t sy stem em  bo 
eie się przed mą... _ iów ek, liczących  około  10 -chi

— Gdy się z a k o c h a ,  z nu m pos, " J I cz}onków, które się łączą w gniaz 
powanle. Wobec męża będzie ja  ^  zw an e  );Kui'b", a te znów w
jagniątko... '  f okręgi i rejony. Zwykły podział

— Raczej jak  koza... Tyle głupoty p n llty cz n y ch, k tó re  d ą ż ą
w jednej kobiecie, trudno chyba zna 
leźć...

tem, mówię,
kat z p r 7.ckręcil jego słowa, w y- JyszaL rn o wszystkich repre- 
w iadów z zasady nie udziela, ale 
zgadza się mnie przyjąć. D obre i 
to. Idę.

W  gabinecie pod s t a n a m i  
w  postawne „na baczność", s toją 
„legjoniści", na  ścianie wiszą

do zwycięstwa drogą wystąpień j portre ty  poległych Mocy i M a n -
rew o lu cy jn y ch , w alk ulicznych jna a nad biurkiem ze ściany roz-

— Ach, nii będzie^ przeciez ,-o- koszterP ' poległych i uwięź.onych - ciągają się złote skrzydła archa-
członków'. A jednak  obok tego nielskie.

i S / n n e " 1 % 5 y k a m j  ^  'w  k S d H  Włal&iWie to on zaczyna mnie
świetlicy i i  każdej kooperatywie: .jaltie pismo sp re z e n tu ję

i z ło c i- M o w ,ę m u> ze „S ło w o  * w ileńsk ie .

Irzeboweła rotfwiąsywae problemów 
haukowyeh. Pam iętaj, że ma pienią­
dze, mój chłopcze. Po ślubie otrzy­
ma gotówcczką 100.0000 zł.. A później 
może się spodziewać znacznie więcej. 
Miej to na uwadze drogi Jnljanie...

—  Ach co tam! Nie chcę j e j -
—  Nie chcesz? — senjor _ firm y 

poważnieje i mówi z naciskiem. —- 
Wiesz przecież, żc ci jakna.jlepi j 
tyczę, mój Juljanie. Jeż'-li jfAJiak 
tiie chcesz posłuchać mojej dobrej ra ­
d l. to przynajm niej w.iiieneś ml 
szczerość. A wiec bez ogródek! Po­
wiedz mi otwarmc: co ty  właściwie 
masz przeew ko tej dziewezyni

# •  *
Jasio został oddany do księgarni 

na praktykę. Jasio  n k m a rodziców. 
Opiekuje się nim wuj.

Po miesiącu wuj zjawia się w księ
£ arn ,: ,  . ,

  T uta i pracuje — mowi do siib-
jekta — mej siostrzeniec. Otóż chciał 
bym porozmawiać z właścicielem f ir ­
my, by się dowiedzieć, jak  się Jas.o
sprawuje...

  Za ehwilei zkę — mówi subjek.
1 znika w przyległym pokoju.

Po ehwili wraca:
— Szef bardzo żałuje, ale v go­

dzinach przyjęć nie ma zwyczaju roz
mawiać z ciuchami...

  Co to ma znaczyć? — woła o-
burzonv wujaszek.

— To ma znaczyć, że właśnie J a ­
sło zwolnił się wczoraj na cały dzień, 
#bv w'ziaść udział w pańskim jiogizo­
nie.

# •  •
— W naszym domu mieszka au­

tentyczny miljoner. Nazywa się Ana 
itaz.y Ogórek. Sprawia wrażenie po- 
'•e.rtyago człowieka, ze swym okr.j 

rfym bi'7;us/kj(.m_
.  '^ak pan doszpdł do tego miljo-na?   t,,.i , . , ,1 .Oam go kiedyś.

,, T* ł -Vui miljonie. mój panie, 
,V rt<bicścia lat ciężkiej pracył0 

niezmordowanej r M j
spartańskiego tn  bu żyeia...

. ^  niówi0no, zG p.lu j en mp jon
od/.iedziezyd j.o w uju?

—  Ak tez było. Mówię o moim 
iruju.

czy jadłodajni związkowej złoci 
ste ikony i drewniane „trojce *, 
słyszymy opowiadania  o niezwy­
kłych zdolnościach medjalnych 
poległego pod Majada.hondą mło­
dego M )cy. oglądamy znak powi 
talny legjonistów: najpierw do­
tkniecie ręką do serca, a potem 
wyciągnięcie tej ręki prz^d siebie 
ruchem faszystowskim. „Żelazna 
G w ard ja"  chce wychować nowe­
go człowieka w  Rumunji. Jaki ten 
człowiek będzie? Sądząc z nau­
czycieli, będzie to ktoś fanatycz­
nie nienawidzący żydów, ożywia­
ny jakąś wiarą mistyczną, wierzą 
cy w możliwość połączenia idei 
monarchji z dyktaturą i wolno­
ścią. Te  pozorne psychologiczne 
sprzeczności są naturalne w tej

—  Wiem, to pismo mona.rcbi- 
styczne, w y  nie macie króla ale 
walczycie o zasady, tak samo, jak 
my o nasze.

Zelea Codreanu mówi żywo, 
świetną francuszczyzną, co chwi­
la  opaloną dłonią odgarniając 
czarne kosmyki włosów, które 
spadają  mu na szerokie czoło. U- 
śmiecha się:

— No, ale przecież nie m acie 
żadnego polskiego kandydata  na

sja.ch, które w as  spotykają. Nie 
wrpominam tylko, ie podobno z 
okolic, gdzie były obozy, pou ­
ciekali w szyscy żydzi.

Zelea Codreanu kiw a głową. 
Przed nim na znak powitania 
wznosi się las robotniczych rąk.

N a  dole samochód już czeka, 
w spaniała  limuzyna firmy „Rpne- 
wuld", który otrzymał kapitan od 
swoich antuzjastów. W  sam ocho­
dzie baw ią się jakieś dzieci, roz­
koszne, jasno blond bobaski o 
niebieskich oczkach. Kapitan bie 
rze je na ręce; to dzieci jego b ra ­
ta. Mówi:

„I to będą kiedyś dzielni legjo­
niści". |

Jadę do „Zielonego Domu", po 
drodze o towm dają  mi, że W  elki 
W njcwuda Michał zdradza, sym- 
pa.tje do legjonistów, podobno oj­
ciec znalazł u niego krzyż „Żela­
znej G w ard j:“ .

Mówią mi ..legjoniści": przysz­
łość mst r iz e d  nam'.

A. P . K.

Jak już w depeszach donieśliśmy, prof 
Piccard jiróbowal wznieść się do sira- 
tosfery na 80 razem złączonych ma­
łych baioiiaćg, co skończyło się po 
sześciogodzinnym locie katastrofą, z 
której szczęśliwie uczony wyszedł caio.

NIEMIECKIE ŚWJETO ŚPIEWACZE WE WPPCMWiN
BERLIN. Niemieckie święto

Rumunji. gdzie pod  upalnem nic- śjnewacze we "Wrocławiu rozpoczęło 
hem południa myśli się inacze, i się w środę wieczorem w niezwykle u- 
odcztiwa się inaczej. f oczystych ramach. Gała prasa p’-zy-

Żelazna G w ard ja "  ma w iciu niosła jednocześnie artykuły okolicz- 
w rooów . a ci s tarają  się wynlbrzy no.ściowo, reportaże i liczne fo togra-

dz.iałalność związku śjńcwaków rie - 
mieckich. który święci obecnie swe 
75-lecie, nic była pozbawiona nigdy 
znaczenia politycznego.

dzielnicy w niemieckiej kulturze mu­
zycznej. ] 2-tc święto śpiewacze — o- 
świadczył W agner — jest wielkicm 
świętem rodziunem duszy niemiec—

rnić mistycyzm panuiący w szer- 
regach tej partji, zapominając o 
jej hasłach i ideałach całkiem re­
alnych i dla życia Rumunji n a j - ,k j  
istotniejszych. Najwięcej, zecz 
prosta  plotek i domysłów, krąży ■ 
o wodzu partji kapitanie Zelea j 
Codreanu. Bardzo mało Rumu­
nów zna go osobiście, człowiek, I 
który w Jassy w 1927 r. miał tvlko ! 
kilku zwolenników', a teraz liczy i 
sw o ich  legjonistów' na setki tysię I 
cv, n i"dv nie w ystem ue na try-

— Może pan będzie tak uprzejmy, 
— zwraca się w pewnej chwili pani 
do konduktora — i zatrzyma autobus 
obok numeru domu 22.

K onduktor jest zły, gdyż ma juz 
opóźnienie, ale stosuje się do życze­
nia starszej pani i zatrz.ymme wóz.

Starsza pani wstaje, podnosi ma- 
\o g o  pieska w górę i mówi:
i __ Widzisz Pikusiu, oto jest dom,

pdzic urodziła się twoja m atka, sucz

fje, stwierdzające, iż po raz pierwszy 
niemieckie święto śpiewacze odbywa 
się „pod znakiem zwycięskiej swasty 

Obchodowi nadaje się wielkie 
uczczeniuznaczenie, jako uczczewu wspólnoty

między wszystkimi Niemcami za po­
średnictwem pieśni. P ro tek lor świę­
ta  min. Goebbels oświadczył, iż jest 
ono wydarzeniem „doniosłem dla Rze 
szy*

Otwarcie święta odbyło się wczo- 
ra j w „Jahrhundert H all“ . żgroma W" związku ze świętem odbyło się 
dziło ono szeregi śpiewaków w jedno- , we '  necławiu 32-sric zwyczajne zgro- 
litvch czarnych strojach, oraz | tta& en ic  niemieckiego święta śpiewa
cc. widzów i gości z ram ienia władz, ■’ZPS°- Następne zgromadzenie posta- 
party j, wojska i życia kulturalnego.

Po części wokalno - muzycznej or­
ganizatorzy witali gości, podkreśla­
jąc, m. in. obecność korpusu konsu­
larnego. Przemawiał również nad- 
prezydent W agner, który mówił

i w innych także, wogóle ;ak 'ś 
program, według którego kieru­
je polityką Polski.

A więc argument Robotnika jest 
zupełnie niesłuszny. Bo można 
mi zarzucić, że ślepo wierzyłem 
w Marszałka Piłsudskiego, ais 
chyba nikt w Polsce nie powie, że 
Marszałek Piłsudski nie mlat pro 
gramu. Rzecz inna, źe progra­
my swe Marsz. Piłsudski głęboko 
ukrywał, nawet przed najbliższy­
mi współpracownikami i że m e-  
watoliwie umarł przed realizacją 
swych witlkich zamierzeń.

Ale nie można mi brać za zte, 
że Marszałka Piłsudskiego nie po ­
dejrzewałem, ze niema p rog ra ­
mu, a gen. Składkowskiego o to 
podejrzewam.

M ONARCHJA A D EM O KR AC JA

Czytałem w  prasie wiadomość, 
że władze odmówiły zalegalizo­
wania jakiegoś, nieznanego mi, 
zresztą związku m onarchis tów  I 
w motywacji tej odmowy p o d r ie -  
sione jest, że chodzi o to, że 
Polska posiada ustrój demokraty­
czny. Cóż to znowu za argument. 
Jakże nisko stoi wyroDienie i 
wykształcenie urzęaników adm m i- 
stracyjnych, skoro użycie ta ­
kiego argumentu jest możliwe. 
W łaśnie  ustrój demokratyczny w  
Europie istnieje w  tych p ań ­
stwach, któfe są monarchjami. 
Który ustrój jest bardziej demo­
kratyczny, Anglji czy ŚSSR —  
Oczywiście, że parlam entarnej,  
ultra demokratycznej Anglji, a nie 
oligarchii szpiclów. Co jest b a r­
dziej demokratyczne, Królestwo 
Szwecji, czy T rzecia  R zesza0 
Królestwo norweskie, czy Rzecz­
pospolita  P o lska?

O dm ow a legalizacii związku 
monarchistów pow inna być za­
skarżona. do w ładzy  wyższej Znaj 
duje się on? w  oczywistej sprzecz 
ności z arb  80 konstytucji z dm a 
23 kwietnia 1935 r. Ćat.

Dzienniki przyporr naje, iż radości całego Śląska i znaczeniu tej

Ulicą P.iekirwicza jodzie autobus, ku Fi Ci.
Jęd rna pa o zo rk a  jest pewna starsza To powiedziawszy siada z powro- 
pnni, która, trzym a na kolanach małe- tcixr
go pieska. j W ib r. W  L

HALE SEMINARJUM MISYJNE
K? Ks. Salezjanie otwierają z nowyn rokiem s z ^ D y r r  

w Reginowie w  powiecie Słonimskim Małe Seititfitirjuni Misyjne 
z internatem, do którego przyjmowani będą młodzieńcy pragną 
cy poświęcić się stanowi duchownemu i misjom kraiowym oraz 
zagranicznym. Pow sta jąca  do życia instytucja przychodź, z po­
mocą tym chłopcom, którzy czy to dla spóźnion-go^ wie u, . :y 
innych przyczyn mieliby zam kniętą  drogę do kapłans wa. 
nauczania odpowiadał będzie p rogram om  gimnazjów p ^  w 
wych nowego typu. Na ten roł szkolny z ,stanu ó v P 
w s ia  klasa. K indydaci powinni mieć ukończonych 14 IM iy  
cia, a nie przekroczonych 20 Nauki uciz' e,a sl?
Koszta utrzvmania w  internacie wynu: -a 35 zL mieś ę; .

Bliższych informacyj zasięgnąć rrtozna w D y r e k c ^ a k ła d U .  
Adres: Zakład S -lez im sk i im. józefa ■ Antoniny 
v. R eginow ie, p . B vten  nad Szczają, pow. Słonimski, st. kol
Domanowo. -

nowlono odbyć w Saarbrucckon t.
na granicy zachodniej.

* * *
IV świacie śpiowaczera we W rocła 

wi.i biorą udział ojiróoz przedstawi­
cieli związków śjiiewaczych Rzeszy 
również przedstawiciele niemieckich 
związków śpiewaczych zagranicą, a 
mianowicie Polski, Czechosłowacji,

Podróże dr. Jarosza 
po rr.eryce P*n.

WARSZAWA. Pat. Znany joodrói- 
n£c dr. |ąrosz bawi obetnie na wyspie 
Kościuszki, gdzie do końca sierpnia 
prowadzić będzie badania geograficz- 

j ne. W drodze oowTotnej z Alaski geo­
graf polski odwiedzi osady polskie nad

państw bałtyckich, jak również związ p acvliki„m v  stanie Idaho Wasiiing- 
jkow śpiewaczych austrjaekieh. Te j t0n. Oregon i Kalifornia.

cpTozentowane są prz.ez 21 t\s .  śnie- I W ciągu września i połowy paździor 
[waków. Charakterystyczny jest przy ' nika dr jarosz bawić będzie w Nebra- 
itera wewnętrzny okólnik, w którym
władze austriackie jooleciły swoim 

, śpiewnikom ■— członkom frontu  ojczy­
zn.anego ,,aw-ne noszenie odznak party j 

(nych na tc-renie Rzeszy, oraz. podkre- 
. ślanie swego austrjańkiego pochodze- 
! ni a
I Jak  donosi „F rank fu rter Ztg.“ w 
: Polsce zgłosiło się 4000 niemieckich 
1 śpiewaków na udział w święcie śpie- 
waczem we "Wrocławiu. Wcbec ogra- 
n-Dztń paszportowych przybyło do 

i Niemiec tylko 1000 osób, z których 
500 pochodzi z Górnego śląska, a 500 

z Fomorza i Łodzi.

ska, Minneota i Wiseonsir, a następme 
w osadach farmerskich w Michigan i 
Nowej Anglji, guzie mieszkańcy — 
Polacy zaprosili badacza polskiego, któ 
ry wygłaszać tam będzie odczyty a 
Polsce.

Dr Jarosz po odczytach zbiera wy­
pracowania dzieci i mtoaziezy, fcton; 
dzielą się swoimi wrażeniami i uwaga­
mi na temat odczytu, konfrontując ii 
z w:adomośc,ami o Polsce dawniej po- 
siadanem! ten niezmiernie ciekawy nu- 
terjał uzupełni dr. jaroszowi dane zbie- 
rane przez niego o wpływie środowrswa 
geograficznego na wychodźtwo, jeeo 
strukturę, stopień amerykanizacji, *** 
chowanie tradycji i t. p
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C*sz; na frontach
Dalsze sensacyjne aresztowania

w Madrycie
MADRYT, Pat. Agencja Hayasa 

donosi. Na w szystkich punktach 
frontu madryckiego uległy opera - 
c|e ohu stron pewnemu zahamowa 
niu. Z odcinków Sierra de Guader 
rama i Brunete donoszą o pozba - 
wionych w iększego znaczenia na­
tarciach oddziałów powstańczych. 
W prow incji Avila, na odcmku Bar 
talcm eo de Hinares odparły w ojs­
ka rządowe atak pow stańców .

Na południe od Tagu estrzeliw a  
ła intensywnie artylerja rządowa 
pow stańcze koncentracje w  okoli­
cy Toledo i Taalyery. Na tych sa  
mych odcinkach przedsięw zięło  
lotnictwo rządowe szereg lotów  
rozpoznawczych.

MADRYT Dowódca 9-go korpusu 
armji rządowej oświadczył wczoraj, że 
o godz. 11 min. 25 w ministerstwie ob­
rony co następuję

Obseiwatorzy nasi w Sierra podają, 
łe  od godz. 9 ej rano słychać było w 
mieście 0<enad? strzały, kanonadę j wy 
buch granatów. Około godz. 10 min. 
15 odgłosy strzałów osiągnęły rozmia­
ry niebywale

Mowa mln> Eden a w Izbie Gmin
Nieco później ten sam dowódca za­

komunikował: I
Strzelanina i kanona la, która s ły -  do rządu, domagając się zapewnienia, 

szano w Gi enadzie, miała miejsce na i iż parlam ent zbierze się przed wkro - 
placu Ryków, gdzie wojska marokań-1 czeniem rządu n a  drogę nowej polity- 
skie urządziły ostatnio swą kwaterę ki, k tó ra  pociągnęłaby' za sobą przyzna

LONDYN P at. Rozpoozvnaiąc deba wojującej mogłyby być przyznane je- 
tę  na tem at polityki zagranicznej lea łypie w granicach ustalonych przez

główną. Słyszano również strzały w 
części cmentarza, co pozwala przypu­
szczać, że powstanie zostało stłumione 
i że przewódców powstania rozstrze­
lano.

Ze swej strony dowódca 23-ej dy­
wizji komunikuje, iż silną strzelaninę 
i odgłos karabinów maszynowych oraz 
wybuchy granatów słychać stale w ok­
ręgu Motril. Detonacje te trwały pół 
godziny.

PARYŻ. Pat. Havas donosi z Ma 
drytu: Aresztowano b. kapitana 
sztabu generalnego i członka zarzą 
c'u prawicowej partji „odrodzenia 
Hiszp?nji“ Manuela Jonte w  chwi 
li gdy wychodził z jednej z am ba­
sad. Kpt. Jonte był osobistym  przy 
jacielem króla, zaś po wybuchu  
w oinv domowej byt internowany 
w  Villa Cisneros. W  chwili aresz 
towania miał przy sobie fałszyw e  
dokumenty.

der Labom P arty  A ttlee zwrócił się plan
Opozycja ciągnął dalej mówca — 

mówi o planie nieinterewencji, jak  gdy 
by była to wyłącznie polityka, bryty j 
ska sprzeczna, z polityką Ligi naro­
dów. Mówca kategorycznie zaprzeczył 
tym zarzutom.

D eklaracja neutralności, zdaniem 
Eden a pociąga za sobą

Łódź podwodna zatooiła statek
c z e r w o n y c h

MARSYLJA. Pat. Otrzymano tu 
szczegóły dramatu jaki miał miej 
sce wczoraj popołudniu na w ysoko  
ści Grand - Du - Roi pod Sete, 
gdzie niewiadom ego dotychczas 
pochodzenia łódź podwodna zaata 
kowala dwa statki naftowe i jeden 
han Mowy rządu wafenckiego płyną 
ce do Marsylji.

W  pewnej chwili w odległości 
około 3 mil od latam i Espignette 
ukazała się na powierzchni łodż 
podwodna, która otw orzyła w  
stronę statków gęsty  ogień.

Statki naftowe zrobMy manewr

natomiast statek handlowy „Andu 
ntzmendi“ został ciężko trafiony i 
stanął natychmiast w ogniu.

Lódz podwodna dała jeszcze 5 
strzałów do statków naftowych, 
poczem  zniknęła. Latarnik w  Espi­
gnette, świadek ataku, zaalarmo - 
w ał m ieszkańców Gran-Du-Roi, 
którzy pośpieszyli n? pomoc pasa 
żerom płonącego statku.

Kilku z nich zginęło, w  tej licz 
bie 1 oficer i 2 marynarzy 11 ludzi 
uratowało się  na szalupie. Przyho 
lowanie zbom bardowanego statku

nip praw  strony walczącej gen. T ran  
co.

M inister spraw zagranicznych Eden 
odpowiadając n a  interpelację m in. 
oświadczył:

Utrwalenie się mniemania, iż rząd 
bry tyjski nie p-zedsieweźmie żadnej 
akcji bez względu na rozwój wypad - 
ków, byłoby niebezpiecznym

Rząd brytyjski nigdy nic podobnego 
nie oświadczał. Przeciwnie powiedzie 
lismy, dodał Eden, całkom icie coś prze 
ciwnego.

Co się tyczy

MORZA ŚRÓDZIEMNEGO

M inister spraw zagranicznych W 
B rytan ji podkreślił, iż przywileje z ja  
kich korzysta W B ry tan ja są dostęp­
ne dla wszystkich innych narodów. 
W ielka Bi y tan ja  pragnie jedynie za- 
p e w  :ć oebie komunikację tranzytową.

Przechodząc do

SYTUACJI W  H IS Z PA N JI

Eden powiedział: hez względu na to 
czy - 'm  bry tyjski zostanie utrzym any 
czy też upadnie, nie możemy dopuś­
cie do zmian, które naruszyłyby rów­
nowagę. W  razie przyjęcia planu prze 
wodca Labour Party  nie miałby powo 
du do obaw, ponieważ praw a strony

Z KONIECZNOŚCI UZNANIE
PRA W  STRON WALCZĄCYCH

Polityka neutralności k tórej nie to 
warzyszyłoby jednakowe traktow ania 
obu stron, byłaby niemożliwa.

Jeżeli labourzyści nie chcą dopuś - 
cić do tego, aby gen. Franco wygrał 
wojnę jest tylko jeden sposób osiągnię 
cia tego celu, a  mianowicie przez czvn 
ny udział rządu brytyjskiego w d r a ła  
m ach wojennych z wszystkiemu konse­
kwencjami, jakie za sobą to  pociągnę­
łoby. Labourzyści powinni zdać sobie 
z tego spTawe.

A ni rząd, ani k ra j nie ma zam iaru 
chociażby przez chwilę uprawiać po­
dobnej polityki. W  razie mepowodze - 
nia polityki nieinterw encji powstałaby 
zupełnie nowa sytuacja. W szystkie 
granice H iszpanji byłyby otwarte, a 
wszelka kontrola nad dostawami mate 
r ja łr  ludzkiego i  broni przestałaby ist 
nieć.

Gdyby rząd uznał, żc sytuacja jest 
tak  poważna, że parlam ent nowi.,iien 
byc zwołany, wówczas zwróciłby się

do speakera któryby go zwołał. Nie 
można jednakże rozpatryw ać szczegóło 
wo okoliczności, k tóre obecnie sa cał­
kowicie hypotetyczne.

Rzad bry tyjski nie przewiduje żad - 
nej zmiany polityk:. W  dalszym ciągu 
celem je j je s t dążenie do zlokalizawa 
m a konflik tu  hiszpańskiego i  utrzym a 
nie pokoju europejskiego.

Odpoy iadajac na

IN TER PELA C JĘ  L IY O D  GEORGA

m inister Eden powtórzył- iż rząd 
brytyjski nie może dać zapewnienia, 
ze parlam ent zbierze się przed przy - 
znaniem praw  strony walczącej pow -

TELEGRAMY
— W Lyonie i redm iu okolicznych 

departamentach odbyta się wielka pró­
ba biernej obrony przeciwlotniczej. Na­
lot samolotów nieprzyjacielskich miał 
miejsce około godz. 1-ej w nocy.

— W miejscowości Ponikle w Cze­
chosłowacji aresztowano 3ó-letmego la­
kiernika' Rehuzka, który usiłował za­
mordować swą 20-letnią żonę w celu 
uzyskania asekuracji w wysokości 100 
tysięcy keron.

— Izba gmin odroczyła obrady do 
dnia 21 października, upoważniając spe 
akera do zwołania parlamentu, gdyby 
tego wymagały wyjątkowo ważne wy­
darzenia.

— W Brześciu n Bugiem ukonsty­
tuował się okręg organizacji OZN. Na, 
przewodniczącego okręgu powołano dtv 
Milewicza.

— Prasa w Komart (Besarabia) — 
doszło do krawej walki między miesz-

Ftańcom. To co wyda-zy się -  dodał ■ kańcanli a cyganamł> którzy rozbili o- 
mówca — nie zależy wyłącznie od nas, ’ y,óz pod miastem, 
ponieważ musielibyśmy zasięgnąć ra d y j
rządu f rancusfcego co do polityki jaką ł — Dzienniki don >sza że rząd cze­

chosłowacki nie udzielił zezwolenia na 
wyjazd wakacyjny dzieci Niemców su­
deckich do Rzeszy.

— Prezydent Roosr/eK podpisał pro­
jekt ustawy upoważniający do budowy 
6-ciu nm ocniczych okrętów wojen­
nych. Koszt budowy wyriesie 50 milj\ 
dc larów.

 ooOoo------

Zamknięcie sesji
Izb Ustawodawczych

WARSZAWA. Zarządzeniami z anta 
nycb i rządem Trancusiam . P o s ta ra -1 30 b. m. Pan Prezydent Rzecz-pospo-
my się uczynić wszystko, zakończył litej zamkną! sesje nadzwyczajne Sei-
swą mowę Eden, co będzie możliwe, mu i Senatu.

należy stosować.
Przechodząc

DO WYDARZEŃ NA' DALEKIM  
W SCHODZIE

Eden m. m. oświadczył:
Jestem  zdania, że w interesie narodów 
Dalekiego Wschodu pokój powinien 
być zachowany. P olityka współpracy 
jest korzystniejsza niż polityka opar 
ta  na sile.

Rząd bry ty jsk i u trzym uje ścisły 
kontakt z rządem Stanów Zjednoczo -

aby poprzeć sprawę pokoju i porożu - 
mienia mizdzy narodami.

I un>'knęły w  ten sposób pocisków  natrafić ma na duże trudności.

l i r a — n u

Od Administracji
W  celu uniknięcia przerw w  dostórc--' ni gazety, Administracja pi 
sma pn-zedza tych w szystkich pp. Abonentów, którzy do dnia 1 sier 
pnia należności za prenumeratę nie opłacą, że z dmem tym w ysyłka  

pisma zostanie IM BEZW GLĘDNIE wstrzymana.

Tsien-Tsinem mm
ZANIECHANIE OPORU? jnow isko pow ściągliw e w obec ko -

TIF.N-TS1N. P„t. M ilicja  c h iń s k a ! 1m‘,e ta  o b y w a te lsk ie g o , 
zaczęła wczoraj rano U d a w a ć  SYTUACJA W  TIFNTSINIE

TOKIO. Pat. O wczorajszych

rano
broń w  zbrojowniach. Mnożą się  
oznaki, że opor naprawdę został 
zaniechany.

W ojska japońskie trzymają się 
m ocno na dworcu wschodnim , 
gdzie dochodzi czasetr do stize-  
faniny.

KOMfTFT 40-U

> « * ■ » ! M  M

walkach w  Tieirtsinie w ydane zos  
tało następujące urzędowe oswiad  
czenie:

W  c~wartek w  godzinach ran - 
nych regularne oddziały chińskie, 
' tóre zajm owały w ażniejsze punk­
ty strategiczne miasta, podjęły ma

, . . newr, okrążający koncesję ja p o ń -TOKIO. Pat. W  kołach .ayons -  sk& Ł  ^
kich zvw e zainteresowanie w yw o- L . . .  . , . . .
łała wiadom ość o  stworzeniu w _ m.us 1 rr PP* ns
Peldnie chińskiego komitetu oby - (Przeciwnata cia.

Iw ateiskiego, złożonego z 40 prze . Napad Chińczyków stai w  sorze  
dstawicicii, reprezentujących sam o czności z protokołem bokserskim,

. 1  ł ' t ó r v  z a k - a n n e  wln-rw-zenia ęojskI rzad meijski, izby handlowe, koła 1-tóćy zakazuj« v/kroczeniaStatek padt pastwą Płomieni bankowe, instytucje prasowe i w y \ chińskich do Tientainu.

BALTIMORE. P«t Parów *c nadhrrrriT „‘O t’* of B iłt  more* 
rły»ący  do Norfolk w Stame Wirginii ze T5-0 o i i a i f r a o 1 na 00 
kładzie, oadł wczoraj wieczorem  w odlfgłD Ś'i 14 n il  od RalUmore 
r astwą płom eni

W “In oaiażerów  zginęło liczba poo*rzcnvch ’e s ł 
znaczna Na pom oc p o śp e sz y ły  h e tce  łg d iie  ratu”kowr 
radbrzezne.

Zrozpaczeni puiaterow ie prowadzili 
egiań ni« zm ns ł ich do szikania r«tunku

.C ity  c f  Bałt:m cre“ spłonął bardzo szybko

sie na burtach, 
■ w odzie.

h ł - d z o  
i siatk

dopoki

W pewn?i chw li u*>vszano n -zeiaż iw - wrhorh ’ nar-w iec w 
'iąyu  2 —  3 minut, według zeznań św ad k ów , staną! cały w pło 
m ediach

W td u? rststni*h zwiadom jeden 
tw ój psk*al ok ;ło 40 fm a te r ó *  .C ity  c f  
w kat«sti  f  e zg  n ę ł 1 16

s atkćw raV ał na 
Babim r«*. Oblicza ą it

bitnych obyw ateli. Na czele korni- i Lotnictwo japońskie rozpoczęło  
tetu obyw atelskiego stanął generał bombardowanie w ojsk chińskich, 
'ezerw y i były premjer Czang- Bomby rzucono również na 
Czao - Sung, ieden z najbardziej gmach kolei i uniwersytetu. Ze 
popularnych obyw ateli Pekinu. strony japońskiej był to akt reore

W skład komitetu ob yw ate lsk ie ' ^  P ^ ^ a ż  samoloty chińskie 
~o w chodzą również przedstawi - bombardowały dzielnice japońską,

lale 20-ej armji chińskiej oraz ra 
ty politycznej prowincji Hopei i 
Czahwr, co sprawia, iż koła jaooń 
~kie zachowują się w obec komitetu 
x rezerwą.

W edłun ośw iadczenia oficialne- 
go, w hd^e ianeńskie ow piaią . że 
"tworzenie komitetu obywatelskie

gdzie zgromadziły się  tysiące cy ­
wilnych obyw ateli japońskich oraz 
m nóstwo uciekinierów z innych 
dzielnic miasta. Gmach uniwersyte 
tu zajęty był przez 26-tą brygadę 

'■^ką, która zamieniła zespół bu 
rlynków uniwersyteckich w  fortecę 
bedacą baza wypadow a do ataków  
na dzielnicę japońską. Również bu

<yBERVVAi\ii. Siij CHMURY W SZWECJI. W Szwecji nastąpiło tak gwałtowne oberwanie się chmury, że linja ko­
lcow a została Oslo — Gotenburg — Kopenhaga poamyta, a  ruch na niej przerwany.

go jest wyjsczrńe sprawą w ew nę- dynek dyrekcji kolejowej w  Peki- 
trziią: Chuiczyków. • nie zajęty przez 3 5 -ta dyw izje, za

Zdaniem prasy iapoaisJtiei, rów- mieniony zostaf na bazę prtyleryjs 
riież rzad nankińAki zachowi je sta ką, skąd, ostrzeliwano koncesje ja

, oońską. Bombardowanie tych obje 
któw przez lotnictw o japońskie by 
,0 w ięc aktem sam<*oorony.

PRZYGOTOWANIA ZBROJNE CHIN

SZANGHAJ. Z Natłktnu donoszą, że 
marsz. Czang - Kai - Szek otrzymuje z 
całych Chin depesze, wdrażające mu uz­
nanie za deklarację, która przyczyniła 
się do u odniesienia ducha w całym na­
rodzie.

Prasa chińska na wołu ie do stawiania 
zaciętego oporu, niektóre dziennik; żą­
dają nawet przeprowadzenia natych­
miastowego pr-eciwnatarcia w Chtnarh 
północnych. W  chińskich kołach połi 

i tycznych panuie f>rzekonan!e, że Japoń- 
, czycy nie oosuns się dalej na połud­

nie, niemniej jednak stabilizacja obec­
nej sytuacji jest nie do przyjęcia, jako 
katastrofalna dla życiowych interesów 
narodu.

W chiskich kołach wojskow-ych u- 
ważają, że najwięcej widoków powo­
dzenia ma prowaozenie wojny obronnej 
gdyż siły ofenzvwne Chin są słabe- na 
tomiast w akcil defenzywnej mogą woj 
ska chińskie stawiać długo skuteczny 
opór.

Rząd chiński zarządził mobilizację 
500 tysięcy harcerzy, którzy będa net- 

i nić służbę w etapach.

SYTUACJA W  OSTATNIEJ 
CHWILI

TOKIO. Naczelne dowództwo wojsk 
japonskeh w Chinach jx>łnocnych ko­
munikuje :

Wojska japońskie przekroczyły dziś 
rzekę Yung - Ting - Ho i obsadziły 
przyczółek mostowy pod m. Czang - 
Sin -  Tien. Przvj>uszezalnie została na­
wiązana styczność bojowa z wojskami 
rządu nankińskiego.

W obszarze Pekin — Tientsin mia­
ły miejsce lokalne starcia z oddziałami 
29-ej armji. Podczas walki z żandar- 
merją chińską, która napadła na woj­
sko i obywateli japońskich w Tung - 
Czao. padło wiele o fa r  jx» obu stro­
nach.

STRATY OBU STRON

TOKIO. Wedle doniesień nieofic­
jalnych w  ciągu ostatnich walk padło 
301 Japończyków i 1200 Chińczyków 
zabitych i rannych.
< em >niinii 1 mi M n B M H n w n r
WILNO JEST PIĘKNE, ALE 
UKW IECrr-F B ĘD ZIt STOKROĆ 

PIEKNIEiaZE!

Zarządzenia powyższe wręczył dziś 
marszałkom senatu i sejmu dyrekter* 
biura orawnego w prezydjum rady mi 
ntstrów p. Wł. Paczoslu-

Taiemnic? narzc.c 
na płk. SufUaume

powoli się wyświetla
PARYŻ. Sprawa tajemniczego na­

padu na naczelnego redaktora prawi­
cowego Jygodnika „Choc“ p. G liaunn 
który swego czasc zainaeguzowa os*rą 
kampauję prezciwko osobie nłk. de La 
Rocque, zaczyna przybierał sensacyj­
ny cbrót.

Dzisiejsza prasa popołudniowa do­
nosi że aresztowano w Paryżu dwucr 
sprawców napadu, jak również dwucŁ 
ich spólnikow.

W szyscy oni maia być c^.onkami 
„francuskiej paGji społecznej".

Główny sprawca, niejsłki Andre 
Parigot, kierownik rejom- „francuskiej 
partji społecznej" obejmującego no!ud, 
niowe dzielnice Paryża, wzial na siei 
bie podczas badania całkowitą odpo. 
wiedziainośc za zorganizowanie napo 
du.

Kumum rozkłada konferencję pracy
Przyktad metody pr^cy wywrotowe]

PARYŻ. Alarmujący artykuł sekre­
tarza związków zawodowych departa­
mentu jłółnocnego Domoulir a na ła 
mach tygodnika „Svndicats“ przeciw 
ko „KOLONIZOWANIU PRZEZ KOMU 
NISTÓW ZWIĄZKÓW ZAWODO-

zawodowych od nartyj politycznych na 
dal pozostaje podstawą dziłalnośd na 
czelnej organizacji zawodowej robot* 
ników francuskich.

Jouhaux oświadcza z nactsjdetr, ii 
„generalna konfederacja pracv musi za

WYCH", znalazł szerokie echo i aproba wszelką cene uchronić się od wpływów
politycznych z zewnątrz, skądkolwielł 
by one pochodziły".

Zwrot ten, wymierzony jest niewa* 
pliwie przeciw komunistom, którzy pla. 
nowo zmierzają do opanowania gene­
ralnej konfederacji pracy.

Poza okólnikiem p. jouhaux, należy 
zanotować jeszcze bardziej cnaraktery 
styczne wystąpienie jego zastępcy. — 
Wybitnego i zasłużonego działacza IX 
wodowego Rene Belin, który na lamaci 
„Syndicats" pisze, że

„manewry których terenem stał: się 
ostatnio generalna konfederacja pracy 
mogą narazić na szwank siiy moralne 1 
odporność całego francuskiego ruohti 
zawodowego".

Belin w  konkluzji stawia sprawę naj 
zupełniej wyraźnie, domagajac się zde 
maskowania konspiracyjnej ak:ji ko  
munistów i uniemożliwienia im Intryg 
w łonie francuskiego ruchu zawouowfc-

tę w kołach z wiązko wo-za wodo wch, co 
pozwala przypuszczać, że nadzwyczaj­
ne posiedzenie rady naczelnej general­
nej konfederacji pracy, zwołane na 4 
sierpnia, stanie się terenem poważnego 
starcia miedzy em iarkuwar skrzydłem 
konfederacji a skrzydłem komunistycz- 
netr..

Dowodem kryzysu, jaki przechodzi 
generalna kontederacja prary, jest prze 
dewszystkiem okojnik, wystasowany 
przez Jouhaux do wszystkich organiza- 
cyj prowincjonalnych, w którym f>rze- 
wódca francuskiego ruchu zawodowe­
go jMzypomma warunki, na których pod 
stawie nastąpiło swego czasu zjedno­
czenie dwuch współzawodniczących ze 
sobą organizacyi zawodowych: komu­
nistycznej, t. zw. „unitarnej konfede 
racji pracj “ oraz umiarkowanej, o cha 
rakterze tradeimionistycznym, t. zw. — 
konfederacji pracy i podkreśla, że za­
sadniczy warunek tego połączenia, a go, 
mianowicie niezawisłości organizacyj

Wszyscy sszrzeifralą w K. K. 0.
w P I Ń S K U  

k t ó m  p ł ac i  do 6 i o6ł proc. od wkładów,
Ta’eBinic* w k łłć ó ''  n-awnie za s trz e ż o n a .



Soboto, 31 lipca 1937 r.

S. Piasecki opuścił t>4ę tlenie Świętokrzyskie
W rota więzienne tlą Świętym Krzy­

ku Otwarty się wreszcie przed Sergiu­
szem Piaseckim. We wrześniu upłynie 
Jednocześnie 11 lat od chwili zamknię­
t a  go w więzieniu, pozostałe cztery 
lata kary zostały mu darowane.

Przed jedenastu laty, we wrześniu

drnta została zamieniona 
stoletnie więzienie.

na

DWA NAPADY RABUNKOWE

Przesłuchiwany przez sędziego śled­
czego Piasecki dobrowolnie, sam przy-

piętna- nych do oceny przebudzającego się ar­
tyzmu, nakazujących sądowanic psy­
chiki w stadjach jej ewolucji — 5 ą:(
jest czemś innem .liż literatura, psycho­
logia, filozofja.

1926 r. zapadł wyrok łączny skazują- znał się do innego jeszcze napadu ra­
cy Piaseckiego na długoterminowe wie- Punkowego. W jednym i drugim wy­
g n ie ,  za dwa napady rabunkowe- za padku łupem padły drobna biżuterja i 
Jeden rabunek gdzieś na drodze miedzy pieniądze. Motywy — nobudKi?.... Pia- 
Wasdiszkami a Lida- Sąd doraźny secki długo pazostawsł bez pracy, trze- 
skazał go na śmierć przez rozstrzelanie, ba było z czegoś żyć, jakoś się utrzy- 
Of.arą apadL padła grupa żydów i mać, nędza doskwierała, zapewne o- 
"ieżydóu zdążających lorką konną do wych podróżnych jadących furmnnką 
Lidy. Kara śmierci reskryptem Prezy- czy lorką, można było podejrzewać o

grubszą gotówkę.....
11 Za ten drugi rabunek dostaje w wi­

leńskich i-ądach osiem lat ciężkiego 
więzienia pocliłonięte później przez 
pierwszy wyrok piętnastoletniego wie 
zieria na Św. Krzyżu.

A zaczęło sie od zameldowania ta 
policji w Nowej Wilejce przez jakąś 
kobietę, że tom ; tam. u jej koleżanki 
przebywa Piasecki. Miał wówczas 27 
Jat.

tf-Kssk. '*jS>

g ło sy  c zy teln ik ó w

KOMU WOLNO MIEĆ BROŃ?

W  t e r e n i e  I  n a  t e r a c h

NIE

W  zeszłym roku nadarzyła rr.i się 
sposobność nabycia po cenie przystęp­
nej pięknego pistoletu. Okazy mie, o J 
znajomego oficera rezerwy. Pomyśla­
łem sobie, że na dobrą sprawę I rzy- 
dałaby mi się taka broń. Mieszkam 
Przy ulicy Beliny, to daleko nie cer. 
trum miasta. Naprzeciwko dość podej­
rzane lokale rozrywkowe, przed które 
Wi gromadzą się zv laszcza nocą typy 
o mało pociągającym wyglądzie. Nie­
daleko szukając w przyległym domu 
zabili jakiegoś emeryta — gene.ala.
Cichutko, gładko, fachowo. I sprawcy,
0 ile mi wiadomo, me znaleziono. Kto 
mi zaręczy, żo ten sprawca, który do­
tychczas bu ja na swobodzie, nie uchy- 
trza się tym razem na mnie? Poza 
tem w czasie wasacyj odbywam da­
lekie wyceczki samotnie lub w szczup- 
lem groniei zawszeć to człowiek c i tr- 
je się lepiej, gdv ma kieszeń obciążo­
na jakąś pukawką. Na wszelk1 wypa­
dek.

— Dobrze — powiedziałem — 
kupuję

Zabrałem broń i datem zadatek.
Pozostawała jeszcze do załatwienia 

mala formalność — uzyskanie zezwole­
nia Władz na nabt cic i posiadanie bro­
ni palnej. Wydało mi się to jednak 
głupstwem, czczą formalnością Bo jak- wchodził, 
że? Kto może dostać pozwolenie, jeśli 
ja po me otrzymam? Polak lńe-moj- 
źeszowego wyznania, wykształcenie 
wyższe, urzędnik państwowy (nau­
czyciel), r.iekarany sądownie ani admi­
nistracyjnie, nie zajmujący się czym.ie 
polityką, ochotnik z roku 1920, lat 42 
łsłownie czterdzieści dwa). Na mój ro­
zum, wszystko to dawało stuprocentową 
gwarancję, jeśli taka wogóle islmcje, 
że broni tej nie użyje lekkomyślnie, a 
terrbardziej w celu zbrodniczym, czy 
antypaństwowym.

Z calem zaufaniem złożyłem poda­
nie i odtr7vmałem odpowiedź  od­
mowną. Bez podania motywów: na
mocv paragrafu takiego i takiego — 
gotowe, nip wolno. Mogłem wpraw-

LATWO WY Iść  7  WIĘZIENIA 
NA ŚW. KRZYŻU.

Z więzienia na Świętem Krzyżu szły 
podania o przedwczesne zwolnienie, o 
darowanie pozostałej karv. Nie znaj­
dywano powodow u »'zgiednienia proś­
by prokuratura, ministerstwo, kance- 
larja Prezydenta Rzplitej, odmawiał''.
Z więzien:a świętokrzyskiego, <zdzie 
rzadko tiafia więzień mający mniei niż 
dziesięć lat do odbycia, a większa 
cześć więźniów to dożywotniacy za 
największe zbrodnie. — trudno jest 
wyjść. Trzeba wielkiego wstrząsu, a- 
bv nastąpiło odrodzenie moralne. Zbro­
dniarze wszelk:ch katc"oryj, mordercy, 
n o d o a 'rr7e, nwpfciciele, zezwierzęce­
ni b a n d td  z j»Mch rekrutują sip wię­
źniowie świętokrzyscy, me mogą wzbu 
dzać litości i trudno jest wierzvć v 
przełam ps’'chicznv istot meoosiadają. 
cych w sobie człowieczeństwa

Abv wskrzesić cz*owieka, abv wy­
puścić go z gruhu trzeba mieć bez- 
względruj r>c'vnoŚĆ. Że przestani próg 
inn'' człowiek, niż ten który tam

PIASECKI PISZE KSIĄŻKĘ....

W  ciągu iednego miesiąca 1935 r. 
Sergiusz Piasecki prśze w więzieńiu po­
wieść. Treść jej znamy już z recen- 
zyj ■ licznych artykułów w sprawie jej 
autorstwa w różnych pismach. Auto- 
biografja więźnia, artystyczne wizje 
na przecudownem tle Wielkiej Niedź­
wiedzicy. Gwiazdy przyświecały na­
pisaniu tej książki, fosforyczne ich 
światło przenikało kartki rękopisu 1 po­
zostało tam — w czytaniu ciągle się 
je widzi, wyczuwa.

LITERATURA GO PRZYJĘŁA.

Tei to książce zawdzięcza Piasecki 
swe wyzwolenie z kaźni świętokrzys­
kiej, którą wczoraj opuścił. Wynalazł 
go o. M. Wańkowicz, dając „Kochan­
kowi Wielkiej Niedźwiedzicy" przed­
mowę. Cały świat lite acki zaintere­
sował się niepospolitym, może jedynym 
w swoim rodzaju talentem świętokrzys­
kiego więźnia. Red. St. Mackiewicz . ,
pierwszy odwołał się do Prezydenta ”  zw iązku  z n ad ch o d zą cy m  se -
Rzeczypospolitej, w którego rękach ie- ’ , , , , ° ^ SerS^ n l’.. Okręgowy
żaio prawo wskrzeszenia człowieka, 
wreszcie w sprawie Piaseckiego pisał 
J, Kaden - Bandrowski i K, Błeszyński 
dajac początek akcii literatów i publi­
cystów' polskich kołaczącej o wydoby­
cie 7. w ’ęzienia tego niespodzianie od 
krytego talentu...

ROZKCSiśE NADMORSKIE. Nowy sport upraw iany także przez kobiety wymaga odwagi i zręczności

Sezon bokserski nadchodzi

SĄDY NIE MOGĄ FILOZOFOWAĆ

Przeszłość Piaseckiego znana wła­
dzom sądowym, szpiegostwo, przemyt, 
bandytyzm, kokaina, do której się 
przyznał w śledztwie, nie dawały pod­
staw do przypuszczeń tern mniej do 
pewności, że się zmienił, że sie od­
rodził, Zrwiłe sa drogi i skryte jakie­
mu .dzie olśnienie, przebudzenie duszy, 
talent... Skryte są one i trudne do zba­
dania, to też p*-ośbv pisane z iri ocz­
ne? celi świętokrzyskiej nie budziły 
wielkiego zaufania i przynosiły odmo­
wę. Sąd irzvnwi się prawa. m‘c rozpc 
rradza narzędziem do wglądania p^d

W i 1 no organizuOśrodek W. F. 
je kurs bokserski dla początkują­
cych na sali Ośrodka.

W arunki p rzy ję c ia :
. f )  Przekroczonych 16 lat.
2) W ykazanie się dobrym s ta ­

nem zdrowia (badanie  bezpłatnie 
udziela Poradnia  Sportow o- Lek ar 
ska. Okręgowego O środka W . F. 
ul. Wielka 46) .

3 ) Podporządkow anie  się prze-

P Mintoter sprawied'K'OŚci uznał, 
że ze względu na dobre sprawowanie 
się Sergjusza Piaseckiego w więzieniu 
oraz że w związku z pracą literacką ma 
on zapewnione utrzymanie — zasługa- / _.. .
ie nn przedterminowe zwolnienie z wie pisom o d o m  lązująCym w  Okręgo­

wym Ośrodku W . F. —  Wilno i 
przestrzeganie zarządzeń instruk - 
tora.

4 ) Zezwolenie rodziców lub
opiekunów.

5 ) Zapraw a i ćwiczenia bez­
płatne, po uprzedniem opłaceniu 
l e g i t y m a c j i  upra.wniającej do ko­
r z y s t a n i a  z treningów w  w ysoko­
ści 50 gr.
. p) Kurs rozpoczyna się dnia 3 

sierpnia 1937 roku i odbyw ać się

ziema.

Zwolnienie nia charakter warunkowy 
t. z w. inżeli w okresie do września 
1941 r. do którego to terminu powinien 
Sergjusz Piasecki odbywać karę, be- 
dzie sie on sprawował nienagann.e 
wówczas reszta kary zostanie mu dary 
wana-

MOrrotce wyjdzie w druku nowa 
książka Piaseckiego o. t. „Piątv etap" 
zawierająca dowody jego talentu, p o t­
wierdzająca tedy, że sądy wypuszcza- 
jąc go p> zedwczesnle z więzienia do­
brze zasłużyły się dla literatury polskiej.

I And.

dzie zgłosić rekurs do Województwa... ’ czereo czaszki. W serce, w duszę. M •-
Ale   myślałem — niby na jakie; pod- ma norm proceduralnych czy materjal-
stau ie? takie nowe argumenty przy­
toczyć? Wszystko, co nrkifein do po­
wiedzenia. było w yprane czarno na 
biatem w podaniu Nie mam zresztą 
w naturze żvłki pienlackiej. mócbnalem 
reką na pistolet i na zadatek, którego 
nie odebrałam, i na sześć ziorych. Któ­
re kosztowała marka stemplowa na 
podaniu a broń zwróciłem właścicielo­
wi. Bo o ile mi wiadomo, samo preecho } 
wywanie broni palnej bez zezwolc-nr
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będzie dw a razy w  tygodniu we 
wtorki i czwartki od godz. 18 —
20-ej.

Czas trw ania  kursu 6 tygodni.
Zapisy p r z y jm ie  i udziela in- 

forntacyj Okręgowy O śroaek W.
F. Wilno, ul. Ludwisarska Nr. 4, 
każdego dnia oprócz św iąt od go- 
godzmy 9 do 15-ej.

Dopuszczalna ilość zgłoszeń 
na p ierw szy turnus 30 osób. Zam ­
knięcie zapisów dnia 2 sierpnia 
1937 r.

TRENING SEKCJI BOKSERSKIEJ 
A. Z S.

W poniedziałek dn. 2 sierpnia 1937 
roku o godzinie 19-ej odbędzie się pier­
wszy, po przerwie letniej trenin , se- j wierna najlepszych par. Na czele ,-ćwiai

WĘGIERSKA DRUŻYNA PIŁKARSKA 
WF LWOWIE.

LWÓW. W najbliższą sobotę i nie 
dzielę gościć bęazie we Lwowie zawo 
aowa drużyna piłkarzy węgiersieicł 
Kispest F.C. z Budapesztu, która ro 
zegra dwa spotkania z ligową Pogonią 
W ystęp zav odnikow węgieskich zai­
nauguruje jesienny sezon piłkarzy lwovi 
Much. Lwowski, oruźyna wystąpi w 
najlepszym składzie, traktując 3ba spo 
tkania jako generalną próbę przed me. 
czarni o punkty ligowe.

U nas t gdzieindziej
Hebda i Tłoczynski wyjada jutre 

m  międzynarodowe mistrzostwa tem- 
sowe Niemiec w Hamburgu.

Dokonano już losowania nrzeciw- 
ników w grze podwójnej panów a zł 
razem powzięto decyzję co do rozsta.

kcji bokserskiej A 2.S. Wilno. Obec­
ność członków konieczna.

Treningi będą się odbywały w po­
niedziałki i czwartki od godziny 19 do 
21 w sali A.Z.S.-u, ul. św . JańsWa 10 
Trenerem sekcji jest p, Bronisław Mi­
ry nowski. Zapisy nowych członków w 
crasie treringów.

W y g r y w a f . . .

pachnie kilkoma 1atam: kryminału a 
ja jeszcze w kryminale nie siedziałem, 
trudno mi teraz zaczmiac,

A kiedy złoży mi wizvfę morderca 
generała bodę sie bronił pog! zoba­
czeni, ra  to zdaje sie, zezwolenia 
Władz nie trzeba. 1 uspokoiłem się.

Zaniepokoiłem się po roku pzziS/ło, 
kiodv przeczytałem w nemach o zn 
nem zdarzeniu w Częstochowie.. Nie­
jaki losek Pędrak krnnml z rewolweru j f,ów  
W biały dzień na tlimy do 

— ' r a z

Wczoraj, został zatrzymany nrzez gry....
policję M. Gromow, świerkowa 11. za Ale nikt nie wie, że „spółka" łączy

0 uprawianie oszukańczych g!er hn7ardo- ni zesteoców i graią ludziska, że no...
1 WVch __ w ,trzv blaszki", „trzy karty". Po godzinie czy dwóch jeśli dob

Prowgsndswe zawody f.-stlet. w Wilnie
Jutro — jak pisaliśmy — odbędą I izm wielu wybitnych zawodników i mło 

się w Wilnie propagandowe zawody I dych utalentowanych biegaczy, 
lekkoatletyczne pań i panów, z udzia. 1

Za%oiv pływackie dzieci
WILNO Na basenie II baonu sape-1 Do tych zawodów zgłosiło 

rów w Whiiie odbędą sie jutro propa. f 30 młodych zwolenników 
gandowe zawoay pływackie dla dzieci, sportu.

się około

tek'- stanęli Cramm — Henkel, Bawo- 
rowsk, — Meta^a, Faiąumarsou — Kit 
by, »raz Craford — Mac Grath. P an  
polska Hebda — Tłoczynski wyloso­
wała ćwiartkę niemiecką i walczyć bę 
dzie z parami Sziget; — Petse, ora. 
Wilde — Butler.

URODNO. Jutro odbędzie się w 
Grodnie mecz piłkarski o wejście do 
ligi pomiędzy RKS Puchem z Brześcia 
a WKS Grodno. Jak wiacomo spotka, 
nie to nie będzie już miało żadnego 
znaczenia dla układu w tabeli tej gru­
py. Mimo to obie drużyny przygoto­
wują sję bardzo starannie do tego spo­
tkania.

PARYŻ. W  Paryżu 'odbyło się po- 
tej gałęzi j siedzenie komitetu organizacyjnego pił-

u

Darby Dlfkarzy śląskich
MECZ RUCH — A.K.S.

.białe i czerwone" i.t.d.
Fakt ten kazał zwrócić znowu ua 

siebie uwagę. Jarmarczni i rynkowi 
oszuści są plaga zjeid; ających na targ 
chłopów. W każdy dzień targowy 
ciężko zdobyte grosie, przechodzą, do 
kieszeni oszustów. Policja nie zawsze 
może w czas unieszkodliwić ich, po 
waż są doskonale zakonspirowani. Pod 
płaszczykiem ns‘rozmaitszych straza- 

reweiacejnemł" środkami 1e-
C7'o’viekri varskiemi i przedmiotami gosoodar- 

i z;tbil. Trzeci raz strzelał mż do le -s tw a  domowego, uprawiają swój pro- 
*acefro.... losek Pędrak iast prawdopo Ceder, miesiącami cełemi czasem, nieu 
dobnie człowiek em z charakterem i f 13 jeci i bezkarme grasujący...

jak co robić to solidnie, do,
sam. hońea. poco ma s:e tamten i — TRZY KARTY
^ed-ik męczyć, i tak iuż 'edwo zipatmerzyc.
Po t'-ch dwu p^utkach? leden iednrł.c 
szci orrrdik uderzył mn;e w tej historii: 
oto Insek Pedrzk strzelał z rc-w'o!w'eru 
z-"--,tn-e posiadanorro ,. On uzyskał 
' 7 oJenip, do nioąo ''''(adze miały za-

? Ta. n;os+efvi pic mogę się tem tf'&vmuie się klik* przypc^nych pi i 
t 'oeh i„K ,v  T rU iIpo tr z e h a  s ję  , 7 t r ,^  c h o d n ió w . O s z u s t  p ro p o n u je  „ w v z «

A P.

dobrze po­
szło i mkt nie n ak n ł uszcześiiwiaczy 
pidowa zabranych koło schooow od­
chodzi najczęściej bez grosza.

Ida rolem  wściekli na całv świat i 
przeklinający bezsilnie „złą dolę" co 
nie dała im „szczęśliwej" karty.

— ODF.JDŻ PAN! —
Są jeszcze i inne gry. mniej czy wię­

cej popłatne, ale zawsze oszukańcze. 
Oszuści rynkowi są zorganizowani. N<e 
v'pu"zcza’ą nimfy, miedzy siebiee czlo 
wieka niepewnego, którego nikt z nich 
nie zna.

i W czasie ,.pracv“ porozunhewaia 
dorkona1" i informuia nawzajem o 

nrożacem niebezpieczeństwie ze stro­
ny nadchodzącego policjanta, czy wy­
wiadowcy.

C zasem zdarz' się, że przy gruoce 
zatrzyma sie ktoś, kto

j KATOWICE. W niedzielę odbędzie 
s!ę na stadjonie Puchu w Wielkich Haj­
dukach sensacyjny mecz ligowy pomię 
d’ v mistrzem Po’ski Ruchem, a benja- 
minkiem Ligi AKS Chorzów. Spotkanie 
to wywołało na Śląsku olbrzymie za­
interesowanie. Pierwszy mecz tych ( miejscowościach Śląska 
drużyn w Chorzowie zgromadzi! około i

Karskich mistrzowstw świata, na któ- 
rem zdecydowano, że finaiowa rundi 
o mistrzowstwo rozegrana zostanie \« 
dniach 4 — 19 lipca 1938 roku.

Na posiedzeniu tem przyjęto ds 
wiadomości zgłoszenie do turnieju re­
prezentacji Aigentyny, poczem stwier. 

20 tys. widzów, ślązacy przyj>uszczaia, [ ozono, ie  w tym naprawdę wielkin 
że rekordowa ta liczbŁ zostanie w naj- j turnieju mistrzowskim wezmą udział

drużyny 38 państw.W iszą niedzielę znacznie przekroczo­
na, gdyż stadjon Ruchu może pomieś­
cić kilkadziesiąt tysięcy widzów. Przed­
sprzedaż biletów odbywa się w wielu

Do 3er!ioa, Hamburga i M y m
l ^ ą  IsHKo t̂lCsCl i teq*s'ś£f

Zdecydowano, że reprezentacja St 
Zjednocz.onycli i zwycięzca grupy A 
mery ki środkowej rozegrają mecz. ns 
gruncie francuskim. Zwycięzca tege 
moczu zakwalifikuje się do rundy fi. 
naiowej.

W  Helsinkach rozegrano mistrzo. 
siwa Finlandji w pływaniu. W zawo­
dach tych trzy tytuły mistrzowski*
zdodyl młody pływak Villa Nurmi bra-

Wczoraj rano wyjechali z Wai za — LFKKOATLE^YCZNY ZWIĄ- tanek wielkiego lekkoatleto Pia- o’ Nur. 
wy do Katowic: kierownik ekspedycji ZFK NIEMIECKI ZAWIADOMIŁ P. miego. Nurmi wygrał następując* kon- 
lekkoatletów polskich na międzynaro- Z.L.A., że projektowane na dn 4 sier- • kuroncje:

1500 ni. — 2 1 :22,S 
kord Finlanaji.

8yf0 m — 11:15,3 min.,
'kord krajowy.

100(1 m. — 14:07.8 min., nowy re-

mm., nowy re-

nowy re

Naibardziei znana gra. są „trzy 
i,artv“. Jdzie sobie ulica iakiś człowiek.
Przyc+ada nn pJerWszycłi. JepFzvch scho ; oezłiK'wauvch
dkach. Wńfmuw.... pamerośnicę — a i zna „wynrywama" tak.e i w lot zor- 

niej k a ;t'r. T«Su'e. Obok niego 7*-

popodzie!

 ooOoo

P«|N. niT"~
nastentiiąca .

30

Pietrzaka
ń-awiera m. in treść 

O n rt' k-”ł ^'łodziniierza 
fvcznej“, prni °jm “We P°?+""'V roman-

skiego — dokończenie 
tprf>Suiac"Po snraw.

Łaszow- 
niezmiernie ip-

n ie "  Bo prze-mać podobno n ie  można 
i tem i k a r ta m i .
. ”  u f o ś  sie  z d e c y d o w a ł. S ia w ia  z lo tv . 

Z a c ie n ia  g r a ć   „ S z c z ę jP iw ie c "  w y ­
g ra ł  ra z  i d zu g i. P o d n ie c o n y  s t a w n  

z n o ’"!! w y g ry w a i Ani ra z u  
W sp a n ia le  —  s ta w ia m y  

2 0  z ł T e ra z  n a r e s 'c i e  p rz e g ra ł  w s z y ­
s tk o  D s z tr . ta  w c iąż  . s .ije  ro z g lą d a

d y sk re tn ie  n a  w * z y s t t« Ł ^ r o n y  i c łą  
p le  zachęca innych,

5 zł., i -  
pfp przegrał.

mntował s<e na czem polega decydu 
taca w vpnna. Próbu:e orać. Wygrywa. 
Oszust widzi, że niedobrze — O 
deidź pan ' — krzyczy wjfedy, i prze­
ważnie 7a:ateligentnv kandydat na gra­
cza odchodzi. Ma resrekt dla niedwu­
znacznego łyśnięcia nożem....

POLICJA!!!..;,: :

Na fargow:sku kotłuie sie tłum- 
7 «r7snv, krzvcz»dff i tam ujący s:e. 
Odybv można było oświetlić wezyft- 

AJe pati /.ni’ iak ■ De gniazdka oszustów I arc anych wo- 
nowo-1 PÓD wszystkich znaidmacych się w tejVŁin Irl lllc lii” V ' C # v . j  •

PEN - Klubów w Zp tkonf: r "  ^  PI l Vf ^ . ê » o a mu 7 e .  ^ O d ^ ł 1 chwili ’«  r ^ k u . P ^ e s tn p c ó w ^ -^ fP ^ '
gTes dla nienbeenycb" „Kon-

w K°nrada Win
Dera „Muzeum Narodow, rośnie" 
wiersze p-fodvc; poetów Zbigniewa 
Bieńkowskiego i józefa StaChowskipg0 
jra z  rubryki «taie- Teatr, Przegląd pra- 
;y, Satyry J t.d.

dzi dałeł. Powiodło mu się 
swp'e 20 zł-
choclzi szezi .
n  r  n V tłu m e k  n o w v c h  a it  ’ to r  lek k .cu

S S £ , ! i Ł « i  w *  t.
- Hka akcyjna -  ci panowie- _Oml»tl 

i wygrywający, złachfcają gości

i wvnrał je°zcze t-de. Od-Dzeć n 
szczęśliwi' i podziwiany oracz

do

t _ to 7 nóry. zobaczyjibvśmv grt- 
Uo S 'eć  świateł. Ale oto ruch nagłe sie 
zaczyna straszny. Obława! W okamgnie 

tko ieSt zwinięte.
światła pogasły  Żw.

.—  o  -

dowe zawody w Londynie, p. Zuber, pnia zawody lekkoatletyczne w Kodo- 
oraz Noji, któizy mają się sjłotkać w njj nie odbędą się Wobec powyższe- 
Katowicach z Tui‘czkiem i Sznajdretrt, go lekkoatleteci nasi, którzy pc zawo- 
aby wspólnie udać się w dalszą drogę dach w Berlinie mieli startować w Ko­
do Anglji. Polacy przybędą do Lon- lonj; powrócą do kraiu. Do Berlina n a 1 
dynu w dn. 31 b- m. rano. Kucharski, ! zawody w dn. t sierpnia wyjadą dziś kord krajów
który również bierze udział w zawo-1 wieczorem następujący zawodnicy pol-
dach ud:tl stę do Londynu wprost ze scy: G‘erutto Hanke, Zasłona, Ga«-1
Sztokholmu. • | cowski, Walasiewiczówna i Waisówna. PARYŻ. Pat W  nadchodzącą nieazie-

Zawody londyńskie odbędą się w Na czele ekspedvcji stanie p. Cz. Foryś. K odbędą się w Paryżu międzynarodo.
dn. 2 sierpnia na stadionie White Ci- J Zawody berlińskie oaoędą się na sta- we zawody pływackie przy udziale za
ty. Jak donosiliśmy wczoraj Lokajski w | djonie obnipijskim. * wodników najlejiszej klasy euronei-
zawodach udziału nie weźmie.

Cługmy
S I L N E J  F L O T Y  W O J E N N E J S

I K O L O N U *

skicj.

LONDYN. Pait. AngieBskii związek 
lekkcatletyczny projektuje wprowadzę- 
ni” biegu na przełaj do programu naj­
bliższych igrzysk olimpijskich.

OHpej.ski bieg na przełaj odbył się 
pw az ostatni w' Paryżu 192 4  roku 
B'eg ten miał wówczas przebieg wyso­
ce dramatyczny, gdyż na 39 startu 
jących zawodników, ukończyło konku­
rencję tylko 15.

ZAPISUJMY SIĘ NA C7ŁONKCW  
WILEŃSKIEGO TOWARZY­

STW A PRZECIWGRUŹLICZEGO

08106108
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9D SIE R P N IA  ZAJDĄ ZMIANY W  
W  IZB IE SKARBOW EJ

WILNO. Juk  już donosiliśmy, iż w 
izbic Skarbowej w W ilnie przewidzia 
ae są zmiany personalne.

Zmiany te m ają jnż nastąpić w pier 
wszyoh dniach sierpnia rb. Zmiany 
przewidują się na stanowiskach naezel 
aików urzędów skarbowych zarówno 
w Wilnie, jak  i na prowincji.

Z początkiem sierpnia obejmuje rów 
tueż urzędowanie nowy dyrektor W ile 
ń s ki oj Izby Skarbowej p. Gajewski.

NOWL PRZEPISY  W SPRA W IE 
SPRZEDAŻY CHLEBA

WTTXO. Z dniem 1 sierpnia rb. 
wchodzą nowe przepisy w sprawie 
sprzed, ży ehleba. Na ehlcbie musi być 
oznaczona nazwa mąki, z k tóręi został 
wypieczony. W orki z mąką powinne 
być opatrzone nazwą młyna, gatunku 
mąki z zaznaczeniem procentowości 
przemiału.

W YJAZD D ELEGACJI W ILEŃ S­
K IE J NA OGÓLNOPOLSKI ZJAZD 

PIEKARZY

WILNO. W  pierwszej połowic sierp 
nia rb. ma się odbyć w Warszawie ogól 
nopolski zjazd piekarzy chrześcijan. 
Na zjazd ten ma wyjechać z W ilna 
specjalna delegacja piekarzy, która 
zobrazuje bolączki pickarnictw a wileń 
skiego.

POŻEGNALNY B E N E FIS  STA N I­
SŁAW A HEINRICH A

Doskonały tancerz Stanisław  Hi in- 
rich, który ostatnio występował w „Za 
eiszu“  opuszcza Wilno, udając się na 
tournee zagraniczne, rozpoczy nająć je 
od Bukaresztu.

Na skutek trudnych warunków w ja  
kich znalazły się tea try  rewinwe, naj 
lepsi nasi tancerze, zmuszeni są wy6tę 
pować w kabaretach restauracyjnych, 
so ied rak  nie um niejsza wysokiego 
kunsztu artystycznego ich produkcyj.

Stanisław  H einrich, k tó ry  dzisiaj 
pożegna się z publicznością wileńska w 
„Zaciszu" je st doskonałym tancerzem 
charakterystycznym, zwłaszcza świet­
nym wykonawcą polskich tańców ludo 
wyeh. Nie wątpimy, że będzie godnie 
reprezentował balet polski zagranicą.

G ly  adoratorzy
są nieustępliwi...

Słodka to rzecz kochanie, ale gdy 
ie "hce by wszystko odbywało się ci 
ho i gładko, prl no — nie należy czy 
lić obietnic, których się wykonać nio 
amierza, secundo zaś — należy umieć 
ezygnować, choćby to  bolało...

N iestety panowie: F ranciszek Wyso 
ki i Bujnicki -Paweł (P iw na 6 ) za - 
tieszkali w jednym domu sąsiedzi i  
irzyjaciele. nie p o tra td i pójść tą  jedy 
ie słuszną ale trudną drogą i, zako - 
hawszy się w jednej i te j samej dziew 
zynie, rozstrzygnęli w dniu wczoraj- 
zym swój spór, w sposób u ta rty  i pro 
tolinijny, to znaczy przez bójkę!

Rezultat ?
W ladomy !..
W izyta Pogotowia i protokół!...
P an  Franciszek po opatrunku pozo- 

iał w domu, z panem Pawłem nato- 
ń a s t okazała się gorsza sp raw a: z po- 
imenemi żebrami powędrował na ku 
ację do szpitala św. Jakóba!...

A chodziło, niby to o miłość!....
Smutno!.

W incuk M arkotny

NA FILMOWEJ TAŚMIE 

K A S I N O "

„KOCHAJ I NIE PLACZ“ I „BEZ 
ŚWIADKÓW*

Ginger Rogers w dwóch 1 inach je­
dnocześnie, ale film „Kochaj i nie 
plącz" uwydatnia jej walory n e i l e n j p j .  
Pozuje Gingerka tu na j ikiegoś żeń­
skiego Jeżyli i Hyde, szpecąc się czaT- 
ną peruką, okularam. i odstającą szczę- 
ką, ale tem korzystniej wygląda, gdy 
się ukaże w swej własnej postaci.

Wielbiciele tej pysznej tancerki mo­
gą ją podziwiać, gdy stępując skacze 
ma schody, krzesła, stoły, albo też w 
luksusowej oprawie przewija się mię-1 
dzy dwoma szeregami bialoubranych 
panów |

, Bez świadków" bierze nazwiskami • 
Wiliama Powella i Jean Arthur. Jest 
to sensacyjna komedja czyli film, w . 
którym trupy przeplatają się dowcipa­
mi. Sensacji jest dużo, dowcip trochę J 
zbyt amerykański, ale Wiliam Poweil ■ 
lest zbyt inteligentny, ażeby przeszar-. 
żowywać. Toteż można wytrzymać.

Który z dwóch iilmów jest lepszy? 
Oto trzeba zapytać pokolei wielbicieli 
Ginger Rogers, Jean Arthur i Wiliama 
Powella. Zdania pewno będa różne.

iWożna stąd wywnioskować, że po­
ziom tego podwójnego programu jest 
wyrównany. Zast.

Gmach P. K. 0.
w przededniu wykończania
ROZPOCZĘŁA SIĘ BUDOWA NOWE­
GO BUDYNKU BANKU GOSPODAR­

STWA KRAJOWEGO

Roboty przy budowie nowego gma 
chit P. K. O. na terenie Wilna, zbliża­
ją sie ku końcowi. Nowy gmach będzie 
jednym z najpiękniejszych budynków w 
mieście i z uwagi na ogólny wygląd 
oraz położenie na głównej ulicy M c- 
kiewieza — stanowić będzie dla miasta 
cenny nabytek.

FiTma M. Łempicki S. A., znana z 
pięcioletniej swej pracy prźy restauracji 
Bazyliki wileńskiej, gmach w  stan s su­
rowym wykończyła.

Obecnie firma w  szybkiem tempie 
wykańcza rohoty wewnątrz budynku.

Na pierwszy ogień poszła główna 
sala operacyjna, gdzie poza robotai u 
lechnicznemi, układaniem posadzki mo­
zaikowej, budowy pięknych marmuro­
wych schodów wiejściowych, prof. 
Ślendziński przygotowuje na głównej 
ścianie 7 mtr. długości fryz, składający 
się z 3 części gloryfukujący: Oszczęd­
ność i Pracę.

Również wre praca na piętrach, — 
Rzesze robotników i robotnic wykań­
czają górne sale. Pierwsze dwa piętra 
zajmie P. K. O., zaś pozostałe górno 
zarezerwowała sobie Izba Kontroli Pan 
stwowej.

Roboty wodociągowe, ogrzewacze 
oraz instalacja elektryczna są na 
ukończeniu. Czynione są również przy­
gotowania do zmontowania dźwigów- 
wind

Gmach główny obligowany będzie 
piaskowcem, zaś budynek wykonany 
zostanie w  arterycie - szlachetnei wy­
prawie krajowego wyrobu.

Całość gmachu utrzymana zostanie 
w kolorze szarym

W  przylegającym budynku miesz­
kalnym, posiadającym 2 mieszkania — 
4 nokojowe i 2 — 3 pokojowe, przezna­
czone dla aidiministracji urzędniczej i ich 
rodzin, znajdują się na parterze biura 
„Orbisu" i księgarni „Gebethner i 
W olff4.

Kierownikiem budowy z ramienia 
P. K. O. jest inż. arch. J. Borowski.— 
Przy robotach Firma Łempicki zatrud­
nia około 100 robotników, nad ktńreni 
sprawuje piecze Kierownik Wileńskie­
go Oddziału inż. K. Matusewicz.

Całość budowy gmachu w myśl o- 
pracowanego planu, ma być wykończo­
na na dzień 15 listopada r  b.. wobec 
czego spodziewać się należy, iż rmjpóź* 
niei w grudniu P. K. O, uruchomi 
swe agendy w  nowym budynku.

Na terenie podwórka gmachu, urzą­
dzone zostaną kwietniki, przyczem za­
chowana zostanie zieleń i drzewa, znaj­
dujące się obecnie na b. terenie ogród­
ka Sztrallowskiego.

Dekoracja zielem i drzew dostoso­
wana będzie do ogólnej kompozycji no­
wego gmachu.

Obok gmachu P. K. O., rozpoczęto 
budowę Banku Gospodarstwa Krajowe­
go w wyniku przetargu, który s«ę od­
byt w Warszawie, roboty budowlane 
zostały powierzone jako najtańszej fir­
mie Giedrojć w Wilnie.

Roboty instalacyjne dla Banku Go­
spodarstwa Kraiowego wykonywała bę 
tfzie firma M. ł  empicki S. A, i

Nowy gmach B. G. K w  swej ar­
chitekturze. ma być dostosowany do 
budynku P. K O i stanie równolegle 
no ul. Mickiewicza.

Mały więc odcinek uf. Mickiewicza 
od Wileńskiej do Tatarskiej będzie po­
siadał najpiękniejsze budowle.

Unormowanie w miasta;!) cen
na artykuły s pożyw ne

W fLNO. W ładze wojewódzkie z w ó  
c.iły podwładnym organom uwagę na 
konieczność położenia szczególnego na 
cisku na usunięcie wciąż jeszcze spo 
ty kanych zbyt wielkich różnie cen jed

no rodnych produktów  żywnościowych 
w podobnych blisko siebie położonych 
osiedlach, co stwarza zbędną mozaikę 
cen i d*zo» rentuje ludność i władze 
sprawwąae ri«d niemi kontrolę.

SwiĘto rez2rwistćw w Pi stewach
POSTAW Y. Zarząd Powiatowy 

Związku Rezerwistów w Postawach

I przystąpił od zorganizowania w dniu 
15 sierpnia rb. Święta Rezerwisty.

W związku z tern odbyło się 7. udzia 
em S tarosty  Powiatowego zebranie 

j przedstawicieli organizacyj i społeczcń 
stwa na Ltórem prezes zarządu por. 
W endorff podał projektow any pro - 
gram uroczystości oraz omówił wszyst 
kio przygotow aria związane z jego re 
alizacją.

W  dniu tym stawią się w Postawach 
na koncentracji rezerwiści z sąsied - 
nich 5 kół w ilości ok. 500 osób. Po 
nabożeństwie i defiladzie odbędą się

urozmaicone zawody sportowe. Obejmą ; 
one: biegi kolarskie i naprzełaj, rzuty 
dyskiem i kulą, pływanie, skoki z tram  
poliny, zawody kajakowe oraz strzela 
nie z broni małokalibrowej. Tegoż 
dnia zostanie o tw arty  i oddany do u- 
żytku publicznego wybudowany sta ra  
niem Związku Rezerwistów pawilon le 
tni, k tó ry  znajdując się w pobliskim 
lesie ra d  brzegiem jeziora, będzie s ta  ' 
nowił pierwszorzędne miejsce dla 
wszelkich zabaw i imprez o charakte- | 
rze kulturalnym .

Uroczystości zostaną zakończono 
wspólnym obiadom żołnierskim oraz 
zabawą.

'f*  ̂ 'V i* *

*  ł
E U P R A K S J A  z S U R O W Ó W

S Z E H I 3 P W A
po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 30 lipca 1937 r. 

w wieku lat 43.
Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. 3-go Maja 9 m 8 do 

Preczystieńskiego Katedralnego Soboru na Zarzeczu odbędzie się w 
sobotę 31 lipca o godz. 5-ej po poi.

Nabożeństwo żałobne — w niedzielę 1 sierpnia o godz. 10-ej •ra­
no, poczem o godz. 12-ej pogrzeb na cmentarzu Ewangielicko - Re­
formowanym.

O czem zawiadamiają pogrążeni w  głębokim smutku

MAŻ, CńRKl I SYNEK

śTLi.*'

Nowe budowle powstaną wDrus^enikach
Z kół Ubezpieczalni Społecznej do­

wiadujemy się że z inicjatywy pana 
Ministra Opieki Społecznej została za­
projektowana budowa całorocznej ko- 
lonji leczniczo - szkolnej dla dzieci 
oraz domu zdrojowego dJa członków 
Ubezpieczalni w Druskienikacb.

W tym celu odbyła się w  Wilnie 
23 b. m. konferencja Dyrektorów wszy 
stkich ubezpieczalni kresowych, a nra ■ 
nowicie: Ubezpieczalni Społecznej w 
Wilnie, Białymstoku, G m inie, Brześ­
ciu n. Bugiem, Baranowiczach, Lidzie i 
Pińsku.

Konferencji przewodniczył komisarz 
Ubezpieczalni Społecznej w  Wilnie 
prof. dr. T. Pawlas,

W  konferencji wzięli również udział 
przedistawtaielle Zakładu Ubezju. Spoi. I 
clr. Slonecki i naczelnik Sierakowski. M  

Obecni dyrektorzy jednogłośnie po- 
parli projekt pana Ministra.

Koszt omawianych budowli ponio­
są Ubezpieczalnie Społeczne. Mamv 
nadzieję, że projekt wkrótce będzie zre­
alizowany, co ogromnie sie przyczyni 
do rozwoju zdrojowiska w Druskieni- 
kach.

Eijasz Ju‘ iiewicz
kierownik działu izby Przemy­

słowo-Handlowe] w Wilnie
zmarł dnia 30 lipca 1937 r.

0 zgoniezzstułon-go pracownika zawiaocmia

Izba Przemysłowo-Handlowa
w W i l n i e .

Znany r-szust I złodziej
v roli apostoła sekty „braci słonecznych44

rozdaje probostwa I mianuje biskupów
WILNO, N a skutek listów gończych 

zatrzym ano znanego złodzieja i  oszu 
sta F iedora M iakutina, oskarżonego o 
założenie fikcyjnej sekty  „braci słone 
cznych" i oszukanie kilkudziesięciu 
włościan z pow. pińskiego.

Przed dwoma tygodniam i do wsi Je  
ziorany pow. pińskiego przybył jakiś 
osobnik ubrany w hab it i  począł wy - 
gł&szać zasady nowej relig jt „braci 
słonecznych Sekciarz założył nową 
sektę pod tą  nazwą i  począł werbować 
zwolenników i „duchow nych".

„Apostoł* 4 obiecywał Poleszukom 
stanowiska proboszczów, biskupów i 
td. Oczywiście wielu chętnych znalazło 
się, którym ty tu ł i dochody biskupa 
.mocno przypadły do gustu.

S prytny oszust rozdzielał stanowiska

w hierachji sekciarskiej i  dokonywał 
odpowiednich święceń, biorąc ofary  na 
potrzeby sekty „braci słonecznych**.

O fiary zależnie od wysokości stano­
wiska i stopnia zamożności kandyda - 
tów napływały bezustanni s.

K ilkunastu ciemnych cnłopów po - 
sprzedawało krowy, konie, aby tylko 
zdobyć probostwo lub biskupstwo.

Dopiero afe ra  wyszła n a  jaw, gdy 
n a  jedna „paraf ję "  apostoł mianował 
trzech proboszczów , między którym i 
rozgorzała walka o pierwszeństwo- Bi 
.iących się kandydatów  zmuszona była 
godzić policja, k tó ra  ujaw niła całą o- 
szukańczą aferę. Oszust zdołał 
w czas ulotnić się, jednak  w drodze 
u ję tj został listam i gończemi.

0 nagłym tragicznym zgonie Kolegi

Ifaszia ,’utklewlcza
kierownika działu biura Izby Przemysłowo- 

Handlowej

zawiadamiają

URZĘDNICY BIURA IZBY.

KRONIKA wiLFRSUd.

Wyłowienie zwłok wilntanki
?»e¥!f*nei w ib. roku

SOBOTA

Dzi* 3 1
Iga icef*  

,utro 
?latra w ek.

Wscnóa iłeńca ( ,  3 27 

Zachód ałoftca g. 7 23

TEATR MUZYCZNY

„ L O T N I A M

W ILNO. W rzece W ilji około wsi 
W łazy, gm. rzeszańskiej, znaleziono 
zwłoki kobiety w  wieku la t około 35 
w stanie zupełnego rozkładu,

w y n ik a  z  notatek  znalezionych przy 
trupie,że są to  zwłoki Kuźmickiej Ale

ksandry, k tó ra  zamieszkiwała w W il­
nie, przy ul. Chełmskiej 27, a w dniu 
20 listopada 1936 r. zaginęła, Zacho - 
dzi podejrzenie, że Kuźmicka została 
zabita.

D x 1 I P B F M 1 E R A

Noc w Wenecji
i. STB AU SA 

J • i r O •  f  1 4 PO
„ E W  A " —  Lehara

PIELGRZYMKA DO CZEFTO- 
CHOWY

Staraniem  Apostolstwa M przy koś 
ciele św. Kazimierza (O.O. Jezuitów) 
w W ilnie od 6 — 14 sierpnia br. wyru 
szy osobnym pociągiem p’eljrzym ka- 
wycieczka. zatrzym ując się jeden dzień 
w W arszawie, a po dwa dni w Często 
chowie, Krakowie i Lwowie. Koszta 
podróży bez noclegów i utrzym ania) 
tvłko 26 zł. Codziennie napisy przy j­
muje do 3 sierpnia włącznie Komitet 
wycieczki, Wilno, ul. W ielka 64, od 
godz. 9 — 12 i 18 — 20. Ilość miejsc 
ograniczona — nie należy wiec zwle­
kać z zapisaniem się, by nie s trac i- 
tak  pięknej okazji zwiedzenia 4-ch 
m iast Zainteresowanym donosimy, że 
cer.a biletu nie będzie podwyższona.

WYCIECZKA DLA RADIOSŁU­
CHACZY

W niedzielę dnia 1 sierpnia wycie­
czka niedzielna dla radiosłuchaczy zw i­
dzi zakłady A. M ^ era  w Now-< — Wi­
le ice. Zbiórka obok wierzy kościoła 
św. Jana o godz. 10.45. Wymarsz na 
dworzec o godzinie 11 00 Udział w 
wycieczce bezp'atny. Koszta przejazdu 
w obie strony 1.20 zt. Powrót do Wilna 
na godzinę 15,00.

Rak -- pnyrzyaą samobójstwa
WILNO W  mieszkaniu własnem I m obój stwa była nieuleczaLia. choroba 

powiesił się Charłampowicz K onstanty  I —  rak. 
la t 53, zam. w Dzianie. Przyczyną sa-

Zagadkowe zwłoki kobiety
pad mostem

N IEŚW IEŻ Odnaleziono przypadko 
wo pod m oitem  na trakcie Siniawka— 
Kłeck w odległości 3 km. od Siniawki 
zmasakrowane zwłoki kobiety, Pc doko 
naniu oględzin zwłok, stwierdzono, że 
kobieta, jak  dotąd nieznanego nazu is 
ka, la t około 50 została zamordowana 
w bestjalski sposób i u k ry ta  pod mos

tem, N a głowie denatki znajduje się 
kilkanaście głębokich ran  zadanych tę 
pem. ciężkiem narzędziem. »ladow ani 
też dowodów zabójstwa n a  miejscu 
nie wykryto. Zewnętrzny wygląd za - 
mordowanej wskazuje na wiejskie po­
chodzenie.

Tragiczny ?gon kierownika działu
Izby Pr^em.-Handlowej w WHitfe

WILNO. W czoraj w godzinach popo 
Lutniowych rozeszła się sm utna wieść 
iż kierownik działu organizacyjne - 
go Izby Przemysłowo - Handlowej p. 
E ijasz Jutkiew icz odebrał sobie życie.

J a k  się okazało p. Jutkiew icz wy - 
strzałem  z rewolweru pozbawił się ży­
cia we własnetm m i°szkaniu przy  ul. 
Kasztanowej 2,28. T iagiczny wypadek 
m iał miejsce w nocy.

Poniew a: p, Jutkiew icz zajmował 
mieszkanie sam, bowiem rodzina i  służ 
ba przeDywa n a  letn isku w Tro­
kach, n ik t nie mógł dyszeć śm iertel - 
nego strzału.

Dopiero gdy p. Jutkiew icz do godzi 
ny 1 Dopoł. nie zjaw ił sie do urzędo - 
wania, całą sprawę w yjaśniono..

Narazie nie zdołano ustalić przyczy 
ny  tragicznego wypadku. Powszechnie 
było wiadomem. że p. Jutkiew icz cie­
szył się w  W ilnie sym patią zarówno 
personelu Izby, jak  również i s ie r  ku 
piectwa.

W  sprawie samobójstwa p. Ju tk ie- 
wicza prowadzone jest dochodzenie.

Tragicznie zmarły pozostawił 3 lis - 
ty : do dyr, Barańskiego, policji i ro - 
dżiny.

SPOSTRZEŻENIA ZAKI ADU  
METEOROLOGICZNEGO U .S.B . 

W  WILNIE

Z dnia 30 lipca 1937 roku
Ciśnienie średnio 754 
Tem peratura średnia 4- 18 
Tem peratura najwyższa +  22 
Tem peratura najniższa +  14 ż 
W ia tr : połudn. - zachodni 
Tendencja bez zmian 
Uwagi chmurno w południe przelot­

na burza.

PROGNOZA POGODY  
w edług specjalnych danych Pań­

stw ow ego instytutu M eteorolo­
gicznego w  W arszaw ie.

do wieczora unia 31 lipca 1937 roku
Po miejscami mglistym ranku w wą 

gn dnia wzrost zachmurzenia. Miejsca 
mi przelotne deszcze. Skłonność do 
burz. Wieczorem rozpogodzenie.

Niceo cieplej. Tem peratura około 23 
stopni , Umiarkowane, loez już słabną 
co w iatry północno - zachodnie, prze 
chodzące w północne.

DYŻURY APTEK

Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki:

Juiidzitla ( Mickiewicza 33); Ma.iko- 
wicza (Piłsudskiego 30); Chróścickie- 
go i Czaplińskiego (Ostrobramska 25); 
Filemonowicza i Macjewicza (Wielka 
29), oraz Sarola (Zarzecze 20).

Stale dyżurują nastepuiące aptek'’;
Paka (Antokolska 42); Szantyra 

(Legionów 10) i Zajączkowskiego 
(Witoldowa 22).

Hotel EuropelsKi
P iu w sio rzęn d y  

Cen* przystepoe T elefo n y  w po­
kojach. Wind* esobow *

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPA"

Kapkę Boruch — Lwów, Nowicki 
Waiierjam — W arszawa, Prass Jerem- 
jaisz — Stolpce, Szeligowska Anna - Re 

. gina — W arszawa, Turobiner — łódź, 
1 Zuchowicz Kwirym Jerzy :•— W arsza-

i wa, Dziehl Józet — Zakopane, Żuk Ja­
kub — Borodziej. Sterna Marjan — B.a 
slaw, Szańkowika Olga —  Lwów,

Hotel „St. Georges"
w  w  i I n i •

Pierw szorzędny.
P o k o je  w y g o d n e , cen y  ta c  ie. 

T e le fo n y  w  p o k o ja c h .

T E A T R  I MI IZYKA

— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 
Dzisiejsza premjera „Noc w  Wenecji".
Dziś wchodzi na roPeriuar wsjwmata 
klasyczna opeteUa „Noc w  Wemmji'* i 
muzyką Jana Stiaussa, która ze wzglę­
du na swoje walory zalicza się do żelaz 
nego repertuaru każdego teatru muzy­
cznego.

Przygotowania tego utworu odoy. 
wały się od dłuższego czasu uoć kie­
rownictwem muzycznem A. Wilińskie­
go i reżyserją B. Folańsk'ego Stylo­
wą oprawę sceniczną przygotowały ora 
cownie teatralne pod kierunkiem E. Gra 
jewskiego.

Zespól baletowy wykona barwną ta  
rantelę i taniec gołębi w  układzie ba- 
letmistrza J. Ciesielskiego.

W wykonaniu dzisiejszej premier* 
bierze udział cały zespół artystyczny z 
Nochowiczówną, Kalinowską. Drmbow 
slam, Folańskim i Wyrwicz - W.chrow- 
skim w  rolach głównych

Dzisiejsza premjera wywołała wiel­
kie zainteresowanie.

— Dopołudniowka niedzielna w 
„l.utni** — Jutro ukaże się na przedsta 
wieniu popołudmowem po cenach pro. 
pagandowych współczesna operetka l.« 
kara „„Ewa" w obsadzie premjerowej 
Operetka ta  ze względów technicznych 
bedzie grana po raz ostatni.

— „Dzwony z CorneviUe“ — W  po­
niedziałek najbliższy y idowisko z cy­
klu propagandowych wypełni ciesząca 
się wielkiem powodzenpm klasyczna 
operetka Piancjuetta „Dzwony z Cor- 
neville“.

— MIEJSKI TEATR LETNI W  O 
GRODZIE po-BERN,ARDYŃSKIM. Dzi. 
siaj w sobotę wieczorem (o godz. 8,15) 
na przedstawieniu, po cenach zniżo­
nych ukaże sienowa premiera sezonu, 
ostatnia nowość repertuaru scen pol- 
szic.i, która wchodzi jednocześnie na 
■repe-tuar jednego z teatrów stolecz. 
nych w Warszawie, oryginalna , nad­
zwyczaj r-esota, petna pogodnego hu­
moru polska komedia Romana Niewia- 
rowicza „Gdzie diabeł me może...* w 
obsadzie pp.: Drohocka, Górska Szpa- 
kiewiczowa. Wiedeńska, Czaplińsk, 
Siezieniewski, Staszewski, Surowa, i 
Szczawińskiego, w  reżyserji Sfezinrr*- 
rza Koreckiego, w  oprawię dekoracyj­
nej W. Makojnika.

— jutrzejsze niedzielne popołudnio­
we przedstawienie po cenach zniżo­
nych, wypełni doskonała polska kome­
dia Romana Niewiarowicza „Gdzie 
djabel nie może....*4
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B I E G A N K Ó W  W f ÓŹ OPOLU
Biegankowie znani są V  promieniu 

■dor aj mniej 10 kilometrów, jako lu- 
flz’ ', k lórj eh należało unikać. Znajo­
mość z nimi nie przynosiła nikomu 
chlub}', a zaimponować mogła je ­
dynie te j garstce wykolejeńców, k tó­
rzy narówni z Biegankarai zeszli z 
prawej drogi życia. Biegankowie nie 
uznawali praw a cudzej własności i 
uczciwej pracy. Mieli oni wszystkie 
dane, by uczciwą pracą na roli za­
pewnić sobie dostatnio utrzymanie. 
Niestety, ziemia ta, która mogła być 
podstawą ich bylu, okazała się tj lko 
zwykłym parawanem ich złodziejskie­
go rzemiosła, a chata wiejska pospo­
litą meliną, gdzie zbierały się wszyst 
kie szumowiny z całej okolicy. W 
czterech brudnyoh i cuchnących soi a 
Uaeh rodziły się plany wypraw zło­
dziejskich. W  maleńkiej kuchni ro­
dzice z dziećmi, czynili ostatnie przy 
gotowanie przed wyjściem n a  „nocne 
robo ty". Nic dziwnego, że każdą 
kradzież, dokonaną w okolicy, policja 
łączyła z Blcgankami, że w książce 
meldunkowej policji nazwisko Bicgan- 
ków uchodziło za rzecz normalną.

W  takiej atm osferze żyła rodzina 
Bieganków, W szyscy je j członkowie, 
począwszy od ojca rodziny po przez 
Ił synów i dwie córki, wszyscy prze­
siąkli tą  atmosferą, żyli nią i bez niej 
żyć nie mogli.

z b r o d n ic z y  z a m a c h

Zdawałoby się, że Biegankowie, 
jako notoryczni złodzieje, — mówiąc 
ti -m inrm  policyjnym —  unikali „mo­
kra r o b o ty " .  Cóż się jednak okaza­
ło ! W artość życia ludzkiego cenili 
narówni z obcą własnością. Biada 
temu, kto naraził się Bicgankom. Te- 
ror był groźnią bronią w ich rękach.
A edy potrzeba było rozpraw ,ć się z 
Ł-imś „na f e s t" ,  znalazła się i na to 
gada. Wymownym przykładem  jest 
zamach przygotowany przez Biegan- 
ków ra  rodzinę borowego Andrzejew­
skiego, k tó ry  zastrzelił w czasie k ra­
dzieży leśnej jednego z braci — Mi­
chała B eganka. »

Zamach ten poprzedzony został 
bandyckim ceremonjałem składania 
przysięgi zemsty. N a drzewie, pod któ 
rem padł, ugodzony śmiertelnym strza 
łem, Mi chał Bieganek, rodzina wy­
kroiła krzyż. Tam właśnie padła przy 
sięga, k tórej ro ta  brzm iała: „Życie za 
żytie. Andrzejewski mu ii zg inąć".

Borowy Andrzejewski chętnie opo 
wiada swe przeżycia z braćmi Bicgan- 
kami. Oto jego słowa.

Znałem ich .jako złodziei leśnygh i 
kłusowników. B iło  to  w 19.34 r. P a ­
trolując las usłyszałem trzask upada­
jącego drzewa. Po chwil’ zobaczyłem 
z daleka braci Bieganków — Wojcie­
cha i Mii hała. „Ć wiartowali" ścięte 
drzewo piłą. Cicho podszedłem do 
nich i ukrywszy się w konarach le­
żącego drzewa, obserwowałem go­
rączkowa pracę złodziei. Pocięli szyb* Józeta  Biegankowa, 
ko drzewo. | a gdy zamierzali go za­
ładować na wóz, wyszedłem z ukry­
cia i stanąłem za drzewem. W tym 
momencie spostrzec! mnie Michał.
Zastanawiał się chwilę, co zrobić. N a­
gle odwrócił się o pociągając za sobą 
W ojciecha poczęli uciekać. Bzuciłem 
się za nimi.

i w tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły i feljttony, które wczoraj 
Hkazałi sle w prasie podklej. Nie opatrujemy ich w 

i z? Jne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzle- 
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 

I f j  znajdowały utwory' naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 

' często bf lziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszeml poglą­
dami sporne, jjeSM lędziemy uważać, że z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

TAJEM NICZE STRZAŁY

Byłem uzbrojony w 6 mm. flower. 
Biegnąć trzymałem go z boku. Nagle 
padl strzał, a za nim bezpośrednio 
drugi. M ichał padł na ziemię. Dopa­
dłem go. Ani n isz zrozumieć nie 
mogłem, skąd 7>adły dwa strzały. 
Zrewidowałem flow rr. W ypadła z 
niego łuska. Wówczas zrozumiałem, 
że z broni mojej padł strzał. M usia­
łem potrącić bronią o gałęź. Czyżby 
jednak przypadkowy ten strzał był 
tak  celny, że położył trapem  Micha - 
ła B ieganka? Skąd się wziął drugi 
strza ł?  Z mojej broni nie mógł on ab­
solutnie paść. Zastanawiałem się dłu­
go nad tajem nicą drugiego strzału i 
przyszedłem do przekonania, że d ra ­
ga kula przeznaczona była dla mnie. 
Ktoś, kto sta ł na czatach strzelił do 
mnie. Biegłem w równej linji za Mi 
chałom Niecelny strzał minął mnie i 
ugodził Michała.

—  A  ja k  to było z zamachem na 
rodzinę i  życie pana,?

Przeciwstawieniem rodziny Bie 
franków jest ich s ta ra  ciotka 80-letnia 

m ieszkająca w 
pobliskich Roszkach, gdzie prowadzi 
mały sklep kolonjalny,

— Nie chcę i nigdy nie chciałam 
ich znać — odpowiada n a  nasze p ^ . 
tanie staruszka. W stydu człowiekowi 
tylko przynoszą

— A czy W ojciech przychodził Jo  
pani —  wtrącamy.

— Przychodził i kupował papiero­
sy, ale nie rozmawiałam z mm. Z 
takim i ludźmi z daleka,

JA N  BIEGANEK I JEGO 
PRZESZŁOŚĆ

W spólnikiem W ojciecha Bieganka 
okazał się jego b rat Jan , aresztowa­
ny nazajutrz, po zamachu. W artość 
tego człowieka równa się w artości 
Wojciecha. Zdecydowany jest na 
wszystko -Test to typ człowieka uiespo 
kojnego. Już jako chłopak oddalał 
się na całe tygodnie od domu rodzi­
cielskiego, zajmuiac się w tym  czasie

jjego dochodów są kradzieże. Nie 
gardzi również kontaktem  z elementa 
mi komunizującemi. W  efekcie szu­
ka schronienia przed policją francu­
ską w Bclgji i H ołandji. Wszędzie, 
gdzie przebywa posługuje się lałszy- 
wcm' dokumentami, A  gdy wreszcie 
ziemia belgijska usunęła mu się z pod 
nóg, wrócił do Polski w roku 1932.

Przez dwa la ta  „odpoczywał" w 
Różopolu. W  1931 roku przeniósł 
s i ę  do t ’rarszawy, gdzie do tej chwi­
li pracował.

JESZCZE RAZ W  ZAGRODZIE 
BIEGANKÓW

W racamy no woli do zagrody Bie­
g a n k ó w .  Napozór nie się tam  nie zmic 
niło. V 'dzim y m atkę i córki oraz ich 
podejrzanych opiekunów, w ystępują­
cych w roli narzeczonych.

Rozmowę nasza r ie  trw ała  długo, 
a jednak przyniosła nam  obfity  plon.
I  wracając wolnym krokiem w stronę 
Krotoczyna, nasunęło się nam kosz-

Echa gospodarcza
GEN. ŻELIGOWSKI 7AZNAJAMIA 

KOLO ROLNIKÓW Z POSTĘPEM 
SWYCH PRAC

Na plenarnem zebraniu Kola Rolni­
ków Sejmu i Senatu R.F., które odby­
ło się w tych dniach, prezes Koła, pos. 
gen. Żeligowski, w ygłosi obszerny re­
ferat, w którym zaznajomił członków 
Koła z postępem swych prac, prowa­
dzonych w gminach i powiacie wileń- 
sko — trock'm. W związku z refera­
tem wywiązała się dyskusja (na temat 
samostanowienie samorządu § w  orga­
nizacji i w terenie. a (PAA)

JESIEN N E KŁOPOTY ROLNIKoW

Z, różnych 6tron kraju  donoszą o 
nowych kłopotach rolników, wynik­
łych z szeregu klęsk. Z powiatu nie- 
ś?leskiego donoszą o zniszczeniu sa­
dów (szczególnie owoców i gruszy) 
przez owadv. Z Małopolski środko- 
w e i: bielinki - kapustniki niszczą sa
dy i ogrody. Podobne wieści nadcho­
dzą z pow będzińskiego i częstochow­
skiego W  Pow. nieświeskim w wy- 
tiiKii długotrwałej posuchy wyginęły 
w 65 proc. koniczyna i siano, w .90 
proc. owies, jęczmień i  len, w 35 
proc, jarzyny później posadzone. Z 
Poznańskiego donoszą o wystąpieniu 
w niektórych powiatach myszy w du­
żych ilościach, które zagrażają sto­
gom, W  wykonanych ochronnych ro­
wach topi się w wodzie po kilkaset 
myszy.

drobnemi kradzieżami. W  roku 1925 1 marne p y ta n ie : „Czy to m ożliw e"?
wyjechał z Polski do Francji. Lecz i 
tam policja poczęła mu deptać po 
piętach. K rótko po przybyciu Jo 
F rancji, Jan  porzucił pracę w ko­
palniach i odtąd głownem źródłem

Niestety, odpowiedź na to pytanie ko­
liduje z a rt. 159 k.k. I  dlatego musi­
my milczeć.

B, Rierczyński.

PRZEBIEGŁY FLAN

Głód i a tm osfe ra  zem sty p rześ la ­
dow ały B ieganków . Psychika ich n a ­
staw iona by ła  jedyn ie  w  k ie ru n k u  ob­
m yślenia tak iego  p lann , k tó ry b y  n a ­
sycił ich p ragn ien ie  zem sty, _ i. z a r- -  
zom uw oln ił od wszelkich^ noJcjrzeń . 
P erspek tyw a zim nych murów więzmn- 
nveh i koszm arnych k ra t  nie uśm ie­
chała  się Biegankom . T przygotow ując 
plan pod ty m  punk tem  w idzenia po­

stanow ili...

A te raz  oddajm y głos p . A nd” e- 
fewskiemu. dzielnem u borowem u, k to  
rv  z godną podkreślen ia  sum ienno­
ścią, w alczył z p r z e s t ę p s t w a m i  Bte- 
garików, n a raża jąc  w  im ię deb ra  
swej odpow iedzialnej służby  swe ży­
cie.

W  P O Z N A N I U

„ s n o w n "
nabyć można w następujących 

punktach sprzedaży:

Epianadzie
* K inoteatrze „Słońce"
” Rai zyńsklch
» Muzeum W ielkopolsk im
* E  wdu Bazar

a  713 pałaeu Działynskicb 
(S ta ry  R5aek)

PKY ul. Pieraekiego
” Banku Cukrownfetwa 

na rogu Długiej i P6łwi |skifij
„ „ Krj marskiej i p,ynkowej
-  ” Jf.l rSi;- F rcŁa i  Al, Marsz 

Pdsudskiego
„ „ Przecznej i  Alei

Piłsudskiego.
M arszałka

— Biegankowie chcieli się zemścić 
za śmierć Michała, a ponieważ ba­
li się, że spraw a się wyda, namó­
wili dwóch znanych zbirów, braci 
Pawła i F ranciszka Strauchów do 
zamordowania mnie. Obiecali im 100 
zł., a na kilka dni przed zamachem, 
wpłacili im a conto -50 zł. P lan był 
doskonale opracowany i polegał na 
tern, y  ,że cała rodzina Bieganków po­
szła na zabawę. W ten sposób wyro­
bili sobie wszyscy murowane „a lib i" .

Tymczasem w chacie B ieg an k ó w  
przebywali bracia Strauchowie. Zje­
d li spokojnie kolację i położyli się 
spać. O godz. 2-girj w nocy obudzi­
ła  ich m atka zamachowców. Przygo­
towała posiłek i wręczając im fuzję 
wyrkspedjowała w drogę do leśniczów 
ki w Starych Budach.

STRACH 'CZY R EFLEK SJA

— W  chwili tej —  opowiada da­
lej borowy — życio mo je wiotało na 
włosku. Nie wiem dlaczego, czy ze 
strachu, Czy też z innych powodów 
Franciszek S trauch „zastra.jknwał" 
poprostu i zamiast pójść dalej w stro 
nę leśniczówki, skręcił w prawo, u- 
dająe się do p o lic ji Tam złożył ob­
szerno zeznania. Podżegacze i F ran ­
ciszek Strauch zasiedli na ławio o- 
skarżonych. Zabrakło jedynie Pawła 
Strauoha, który uciekł i do dnia dzi­
siejszego znajduje się poza granica­
mi Polski. Z wszystkich oskarżonych 
w < hwili obecnej odsiaduje jeszcze 
karę więzienia Franciszek Strauch.
, S iedzi" w Poznaniu i tam oczekuje 
dalszych jeszcze rozpraw sądowych.

CO MÓWIĄ SĄSIEDZI

W  opinji najb liższych sąsiadów  
Biegankow ie uchodzą za łudzi złych, 
podstępnych, mściwych i zawodc- 
wvch złodziei. Przepraw  ndziłiśm y 
rozmowę z jednym  z sąsiadów, 
spodarz, obawia jąc się 
chętnie zwierza się nam  
strzeżeniam i. "

7a ludzie — mówił po 
WszvsCv siedzieli

Już się ukazała

N O W A  K S I Ą Ż K A

MAR JANA ZDZIEŁHOW SKIEGO 
„W o b l i c z u  K o ń c a "

WHno. 1937 — str 360 +  XII.

:
Treść: Przedmowa I. Masonja jej cele ideały, II. Jerzy Cziczerir,, III. Czer. 
weny terror. IV. Tragiczna Furona, V. Zwiastuny satanizmu w Polsce « Carstw 
VI. Jak upadają cywilizacje, VII. P «v  złość narom ”. VIII. Testament księcia 
Eugenjusza Trubieckiego, IX. Antyrom ntyzm i antygermanizm, X Z powo­
jennej psychologji Niemiec. XI. św . Fraiciszek z Asyżu a czasy nasze. XII. Tat 
Twam Asi, XIII. Frvderyk Ozanam, XfV Postać królowej Jadwigi na tle cza­
sów naszych. XV. Pesymizm jako siła worcza. XVI. Stary Kraków,

Do nabycia we wszystkich księgarniach

M

ZW IĘKSZA SIE  W  POLSCE 
POW IERZCHNIA ZASIEWÓW

Począwszy od raku 1932, ogólna 
powierzchnia zasiewów w Polsce zwie 
ksza się. W  roku 1932 wynosiła 
16.125 tyś ha, w 1933 — 16.932 tys. 
1934 — 17.051 tvs., 1935 — 17J81 
tys., w 1936 — 17.358 tvs. ha. Od ro­
ku 1032 wzrosła o 533.000 La. Bio­
rąc pod uwagę powierzchnię zasie­
wów ważniej: z.ych ziemiopłodów z ro­
ku 1.032 i 1936, powierzchnia zasie­
wów pszenicv wzrosła w raku 1936, 
w stosunku do 1932 o 16.000 ha. żyta 
o 165.000 ha, owsa o 35.000 ha, zie­
mniaków o 178.000 ha, buraków cu­
krowych o 5.000 ha. Powierzchnia za­
siewów jęczmienia spadła o 20.000 ha.

PONAD 1 M IEJO N  H A  M AJĄTKÓW  
POD ZA RZĄDEM M INISTERSTW A 

ROLNICTW A

Pod zarządem M inisterstw a Rolni 
ctwa i Reform  Rolnych w roku 1936 
znajdowało się ogółem 125.1 tysięcy 
ha majątków rolnych, a mianowicie w 
dyspozycji Naczelnej Dyrekcji Lasów 
Państwowych — 115,9 tys. ha, P ań­
stwowego In sty tu tu  Naukowego Gospo 

'Wiejskiego — 2,9 tys. ho, 
Państwowych Zakładów Chowu Koni 
— 6,3 tys, ha. Szkoły rolnicze, fe r­
my i zakłady lolnieze mają do dyspo­
zycji 24.5 tys. ha. D la celów szkolni­
ctwa powszechnego, p ara fij i t/p. — 
21,2 tys. ba. (P.A.A.) j

'A "

ROLNICY**ŚLĄSCY DĄ£A,
DO ZWIĘKSZENIA OBSZARoW 

UPRAWY TYTONIU.

Śląski Ziwiązek Kółek Rolniczych 
wniosl swego czasu memorjał do wo­
jewody Grażyńskiego w sprawie utrzy­
mania plantacyj tytoniu na Śląsku, 
śmiejącej od wielu lat na terenie po­
wiatu rybnickiego, a zwłaszcza w mej 
scowości Lubonia Przychylając się 
do żądań, rolników, wojewoda wyde- 
'.igowat inspektora wojewódzkiego, 
d-ra Rotbenhaueia, do miejscowość, 
na ferene których istnieją plamacjj. 
Instmktoi zapozna! sic na mieiscu xt 
stanem piantacyj, oraz z oostulatami 
hodowców, śląskie kola rolnicze dą 
żą do tego, by pou iekszyć obszar’ u- 
prawy tytoniu i to nietylko w Luboni. 
lecz w innych miejscowościach pow. 
rybnickiego, pszczyńskiego, bielskipgo, 
oraz cieszyńskiego. Obecny bowiem a- 
reał 20 ba jest za mały, by móc utrzy­
mać instruktora uprawy tytoniu na 
Śląsku.

W mocy więc samych rolników leży 
obrona zagrożonej plantacji tytoniu, 
dającej' b. powazrc dochody rolnictwu, 
bo 200 a nawet 500 zł. z % ha. Ta­
kiego dochodu nie da najlepszy uro- 
dzaj zbóż. Trzeba bowiem wiedzieć, że 
Yą ha może wydać średnio 250 kg ty­
toniu po cenie 1,40 za 1 klasę, co wy 
niesw 350 zł. z 1 morgai magdebur. 
skiej. (F A.A.)

; MONOPOL WEŁNIANY 
W CZECHOSŁOWACJI.

Czechosłowackie ministerstwo rol­
nictwa domagało się od dawna stwo­
rzenia monopolu wełnianego, któryby 
zabezpieczy! zbyt wełny krajowej. Od- 

' nośny projekt został ostatecznie uch­
w alony i ogłoszony w formie rozporzą­
dzenia o uregulowaniu stosunków w 
produkcji i zbycie wełny krajowej.

Główny punkt rozporządzeni? usta­
la, że dostawy artykułów wełnianych 
dla państwa, krajów, gmin, osób publi­
czno — prawnych, oraz dla wszelkich 
państwowych i publicznych przedsię­
biorstw uzależnione są od zakunu weł­
ny krajowej. Zadaniem specjalnego 
ogranu, który ma być powołany do ży­
cie będzie szacowanie rezultatów sfrzy 
ży owiec, magazynowanie j sortowa­
nie przeznaczonej -do sprzedawi v weł- 
rff, pośredniczenie w sprzedaży dia 
dostawców artykułów wełnianych, 
wreszcie Ro^porzadzerie Obowiązuje óo 
31. XII. 1941 roku.

(P.A.A )

K O M UN IKAT ROLNICZO —  M E T E O .
ROLOGICZNY PAn S^W . INSTY­

TUTU METEOR.

Programy radiowe
WILNO,

Sobota, dma 31 lipca 1931 roku.

6,15 Pieśń poranna. 6,18 Gimnasty­
ka. 6,38 Muzyka z płyt 7 00 Dzionnik 
poranny. 7,10 Muzyka z płyt. 8,00 Prze- 
lwa. 11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12 63 
Dziennik południowy. 12,15 „Psycholo­
gia radja" — pogadanka wygł, mgr. 
Stanisław Wawrzyńczyk. 12,25 Orkie­
stra pod dvr. Furmańskiego i Dakow- 
skiego 13,00 — Przerwa. 14.00 Kon­
cert życzeń. 15,00 Na zielonej arenie 
„Czlownek z kneblem w ustach". — 
pog. Jarosława Niecieckiego 15,10 Żv 
cie kulturalne miasta i prowincji. 15,15 
Codzienny odcinek prozy. 15,25 Audy­
cja dla wszystkich ku czci J.I. Kraszew 
skiego (w 125 rocznicę urodzin). Ł 
Kraszewski w Wilnie pog. Eug. Gul­
czyńskiego, 2. Pieśni Moniuszki do ■ 
slow Kraszewskiego wyk. Janina Plaw 
ska. 14,45 Wiadomości gospodarcze.

j Dnia 1 sierpnia o godz. 16,00 przed 
mikrofonem wileńskim wystąpią cie­
szący się sympatja radjosluchaczy Chór 
Akademickich ReweWersów pod dyr. 
Al. żyjrockicgo. W programie lekkie 
nastrojowe piosenki.

Niedziela, dnia 1 sierpnia 1937 roki 
8,00 Sygnał czasu i pieśń. 8,03 Dzien­

nik poranny. 8.15 Audycja dla wsi: Ga­
zetka ro'nicza. 8,35 Muzyka na dzień 
dohry. 8,50 Informacje rolnicze dla 
ziem pótn wschodnich. 9,00 Nabożeń­
stwo, — no nahożeństwie muzyka po- 

»ważna (płyty). 10,45 Koncert Tozryw-

PRAW1E DWA I PÓŁ MIL. 
PARCELOWANO DO TEJ 

POLSCE.

W okresie lat od 1919 do 1936 r. 
rozparcelowano w Polsce 2 422,5 tys 
ha, z czego na terenie województw 
wschodnich 945,8 tys. ha, woj. central-

za okres od dnia 15 — 21 Fpca r. b.
Tydzień sprawozdawczy był n a >  

gół b. ciepły, a częściowo nawet upal 
ny. Znacznie chłodniej było tylko na 
wschodzie j północnym wschodzie Pol. 
ski, gdzie średnia dzienna temperatu­
ra niejednokrotnie dość silnie opada>a 
poniżej n  'ypadającej w tym czasi? 
normy. Pomimo to jednak w najcie­
plejszym dniu maymum temperatury 
i ochodzilo tu do 28 6t., na pozosta­
łym zaś obszerze kraju (poza Pomo- 
rzem i okolicami górskiemi) przekra-

u .  » rzato ono tę wartość i sięgało niekie- 
h  RO Z- dy  30-tu.
PORY W Deszcze nawiedzały głównie woje­

wództwa wschodnie, a głównie WMeń 
szczyznę. Jednodniowe nieco większe 
opad” notowano też na wyrwzeżu, na 

ląskti C eszyńskim, w okolicach Kra­
kowa j Lwowa, przeważająca jednak

nycli 791,6 tys.’ ha w oj/nom dniowych : CZęic PoIski bJ',a ich nlemal pozba-
365,3 tys. ha, woj. zachodnich 319,S 
tys. ha. Największą ilość rozparcelo­
wano na terenie woi. wołyńskiego — 
317 tys. ha. (a zatem prawie taką sa­
mą ilość ha, co na terenie woj. zacho 
dnieli). Drugie z rzędu jest woj. wi 
leńs! le — 245,9 tvs, ha, trzecie lubej

kowy : Orkiestra T. Seredyńskicgo. f skie — 215.1 ha, czwane poleskie —
11 57 Sygnał czasu ( w  przerwie skecz 
„Ofiara") 12.00 Hejnał 12,03 Poranek 
muzyczny. 13,00 W  perspektywie ty- 

j godnia — feljeton 7higniewa Kopalki. 
13.10 MuzyA-a rozrywkowa w wvk. ork. 
dętej ochot. Str. Pożarnej w Kaliszu. 
14,40 Reportaż z płyt — Znasz li ten 
kraj —  gdzie kwitną cedry (Sycyljal 
w opracowaniu Ireny Lubiakoskiej. 
15,00 Audycja dla wsi.

16.30 Recital śpiewaczy Heleny 
Hrabi - Szatkowskiej. 17,00 Rozwód, . . . , . J  * 11 u  Ui * u  ć c ll ł \ t l  W 3*łV I v71 • 1 1 AA.' I \Lżz. w czci

16,00 Teatr W yobrazi _dla_ dziesi młcd stucll r7 ^  zawody m.ędzv-

Go-
zem sty nie- 
swen spo-

wtriTWriM

— Co to
dłuższym namyśle.
W wiezieniu. Nawet ciotka bicgan- 

okazała się pospolito złodziejką. 
Okradała pweźki w kościele, a. nai- 

,}ods7„ „siedziało" już ra krzywo- 
pr? ysiest.wo. A chłopaki? To rabusie 
i złodzieje. Pewnie pan słyszał, cO 
zrobi1 Wojciech -  Warszawie. To by­
ło podobne do niego!

szych „Pszczółka Maja i jej przygód/ 
16,30 Fragmenty z operetek i nalprtk- 
niejsze walce 1. Strausa 17,10 Pirśni 
polskie i utwory fortepianowe. 17,39 
Darabami po Czeremoszu — pogadan­
ka. 18,00 Muzvka operowa w wyk.

narodowe — zbiorowa and. sportowca. 
18.00 Podwieczorek przy mikrofonie — 
transm z Doliny Szwajcarskiej — w 
przeryde Podwieczorku: Alitem przez 
pustynię Syryiską. — felj. 20.00 Wie­
czór' nka — W  kole młodzież” witjs

Orkiestry Wileńskiej pad dyr, W!adv- kjej 20.35 Wii. wiadomości sport 20 40 
stawa Szczepańskiego. 18,40 Program , Przegląd polityczny. 20,50 Dziennik wie 
na niedzielę. 18 45 Wileńskie wiadomo j  czornv 21.00 Pawilon piosenek — Re- 
ści sportowe. 18,50 Pogadanka Wtual-1 rransfikcja z W ystawy Paryskiej’. 21,40 
na 19 00 Orkiestra Marynarki W "jen Reoortaż z regat o mistrzostwo Poisici 
nej. 19 40 Pogadanka aktualna. 10,50 z Bydgoszczy. 21, *0 Wiad sportowe. 
Wiadomości sportowe. 20.00 Audycja j 22,00 Transmisja z Berlina Fragmen- 
dla Polaków zagranica. 20,45 Dzienni1 f | dw Międzynarodowych zawodów lek - 

• r7nrnv 20 55 Przegląd prasv rolni- koatłetyczmmh (z udz. BoMkl) sprawo-
. __ ^  j, ,m  Niewodniczańska zdawca rad Wojciech Trojanowski.

'] ' Mc-”k? taneczna w wyk. Matei 22,20 Robert Schumanna —  Karnawał 
Qr’k ,  v ‘ przerwie około 21.451 w wykonaniu Raula Koczalskiego ffor-
Nowośc. literackie omówi prof. Kon- J tepian). 22.50 Ostatnie wiadomości 1 ko 
r-d  Górski 2 2 ,5 0  Ostatnie wiadomości munikaty. 23,0(1 Program na pomedzia- 
i komunikaty. 23,00 Tańczymy. 23 30 |lck .^  !?.05 Koncert życzeń.
Z akończenie programu 23,30 Zakończenie programu.

202,2 tys. ha. Następnie idą wojewó- 
dźtwa warszawskie, nowogródzkie, po­
znańskie (176.9 tys. ha), tarnopolskie 
(162,6 tys ha.), białostockie, kieleckie, 
pomorsKie (119,6 tys. ha), IwowsGe 
(107.9 tys. ha.), łódzkie, stanisławow­
skie (53,5 tys. ha) krakowskie (41,1 
tys. ha), śląskie (23 3 tys. ha).

Największą ilość hektarów

w lona.
Żniwa żytnie naogół zbliżają się ku 

końcowi. Według pierwszych nielicz- 
nv h jeszcze doniesień, naj!ej>szy, bo 
"błiżony a 0 aobrego, plon, ziarna z 

_ i nr' bnyc.i omlotów otrzymano na po­
łudniowym. wschodzie kraju, średni w 
Poznańskiem oraz w Polsce środko- 
wej, pmcz Białostockiego, skąd, nodo- 
 ̂ nic, jak z pozostałych województw, 
h-aV jeszcze wiadomości. W niekró- 
rvch gospodarstwach Małopolski wseho 
dniej zakończono żniv?a pszenicy nie­
tylko ozimej, lecz i jarej. Na znacz­
nej przestrzeń: kraju zebrane już jęcz­
mień. Wszędzie też, z w-jątkiem Wi-

rozoar- ' t 1*  czkJI,y ' Nowogródzkiego, przy. 
celowano w r 1922 (254,2 tys. hał na- 1 P!nn° do
sfepnie w r. 1927 (245,1 tys. ha), 1923 
(227,6 tys ha.), 1923 (201 7 ty- ha), 
1026 (2Ó£-,8 tys. ha.). Nie biorąc pod 
uwagę lat 1919 1920, natężenie par-
celatyj było najmniejsze w roku PJ34 
— (56,5 tys. ha.).

(P.A.A.).

II-E N fW Y O H  DZIAŁEK POW STA­
ŁO Z PARCELACJI W  POLSCE

Na podstawie danych M inisterstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnj-ch, ogłoszo­
nych w „Małym Roczniku Statystyez ! 
nym " na rok 1937.

sprzętu owsa.
W  połov ie lipca na północnym 

vsehodzie kończono jeszcze pierwsze 
sianokosy. N- Pomorzu, w środku 

o ski i w woj, południowo - wschwd. 
n ch rozpoczęto gdzieniegdzie dragi po- 
cos traw i_ koniczyn, które wobec tira 

ku ceszczów w większości wypadków 
:ą słabe. Nhedobór opadów wpływa 
też ujt mnie na piony. Seradela, wvka 
i peluszka po sorzęcie zbóż zostały 
miejscam wyprione. Peluszka nadło, 
jak dono-zą z Pomorza i województw 
centralnych, a zwłaszcza z Lubclskie- 

J go i Kieleckiego, opanowana jest przez 
Stąd teżt. i ^  i t u 1 rnszvce Ntąd też oraz z Poznańskie.

T9ig  __ ” ° 1 ! ?f' na^ eS7*Y Wiadómóści o coraz sil-
u  19 -  1936 -  608.700 nowych dzia niejszem wysteoo. raiu mszycy czar-

miannwacie 137.800 samodziel nej na burakach i nasiennikach fiura-
I CTanin-'-, sprzyja dtugotrwa’a

łek, a
nych kolonij, 450.400 parcel do ; czanych, czemu 
datkowych, do istniejących go- .susza, 
sptidarstw, 3.500 gospodarstw wzo- D m , gdzie przepadywaly deszcze, 
rowych i kolonij specjalnych, okopowych, szczególnie zaś ziem

niaków, jest jednak naogól dobry W67.00 parcel robotniczych, rzpmieślni- „w’ , ,e , ,,
ozvch i i. • ”  mlkopolsce, W arszawsku m i częśc-ozyeh, ur.ędiuozych, letniskowych i  MaJopojski wsenedniej ostatnio 
budowlanycn. (P.A.A.) 1 • uległ

• •on zrow  ponownemu pogorszeniu.

^
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Wypadki w ciągu doby
WILNO Przy ul Sadowe) posteruti 

knwy P. P. Pietkiewicz zatrzyma! sa- 
itKM tod ciężarowy, prowadzony przez

UPORZĄDKOW ANIE W SZYST­
K ICH  CMENTARZY W W ILN IE

WILNO. Z polecenia odnośnych 
władz, przystąpiono do uporządkow a­
nia wszystkich cmentarzy, znajdują - 
cych się n a  terenie Wilna.

Cmentarze doprowadzone zostaną 
do estetycznego wyglądu, przvczem 
nagrobki zniszczone zostaną odremon­
towana.

TERM IN PŁATNOŚCI ZALICZKI 
KW ARTALNEJ

WILNO. D ta 15 sierpnia rb. upły­
wa term i.i płatności zaliczki kw artał - 
ne~ na podatek przemysłowy od obro­
tu  przez płatników nieprowadzących 
prawidłowych ksiąg handlowych za 11 
kw artał rb. w wysokości conajmniej je 
dnr i p ią tej podatku wymierzonego za 
ubiegły rok kalendarzowy.

ZAKOŃCZENIE PRAC W SPRA W IE 
NORM DOCHODOWOŚCI

IZBA Przemysłowo - Handlowa w 
Wilr ie od dłuższego czasu prowadziła 
prace w sprawie norm dochodowości. 
P race te obecnie zostały zakończone 
i zebrane m aterjały  zostaną skierowa­
ne do m inisterstwa skarbu.

Obfice nagromadzony m aterja ł do - 
kładnie ilustru je w jak i sposób i stop 
niu normy są nierealne w życiu gospo 
dareeem.

„CZARNA TRZYNASTK k ‘ ‘ UDAŁA 
SIĘ  DO HOLANDTI

W ILNO. Dnia 28 lipca przekroczyła 
granicę polsko - niemiecką k. Zbąszy­
nia wyprawa kolarska „Czarnej Trzy­
nastk i1 ‘ udająca się przez Niemcy do 
H olandji, gdzie w okolicach H agi od­
będzie się 5 Międzynarodowy Zlot Ska 
utowy (Jam boree). Komendantem wy 
praw y jest harcm istrz J .  Czarny - 
Grzesiak.

T rasa wyprawy rowerami wynosi 
przeszło tysiąc kilometrów i prowadzi 
przez F ra n k fu rt n. M.. Berlin, Magdę 
burg, Hannoyer, Osnabrueck, Apcl- 
dorn, Amsterdam, R otterdam  do Hagi.

Zakończenie wyprawy nastąpi w po 
łowię ?;erpnia br

k:erowcę Klowasa z ul. śniegowej 6.— 
W  samochodzie znaleziono transport 
drutów miedzianych, starych łusek od 
pocisków i t. p. Skad nabył Klowas te 
materjały ustala policja.

— Jotejce Ig. (Słowackiego 16) — 
Łkradzono palto jesienne.

— Włodz. Fiedorowicz (Gedyminow 
ska 22) powiadomił policję, że oddał do 
reparacji rower W. Giszefowi (Wileń­
ska 26). Sprytny przedsiębiorca zamic 
nił części roweru i usiłował z zamienio- 
nemi częściami gorszemi wręczyć go 
Fiedorowiczowi. Policja wdrożyła do­
chodzenie.

— Halina Skokówna (Zarzeczna 0), 
targnęła się na życie, zażywając 13 
kogutków. Desperatkę skierowano do 
szpitala.

— D Kirjanow (Tuskulańska 25), 
powiadomił policję, że niejaki F. Juder- 
im (Litewska 12) przywłaszczył nm 
maszynę ao szycia wartości 4'K) zło­
tych i

— Do piwiarni Solecznika (Końska 
4), wdarło się trzech pijanych osobni­
ków: W. Jodko. A Korendo i W. Lu­
tomski, którzy zażądał; wódki i dziew, 
rząt. Ponieważ im i jednego i drugiego 
odmówiono, awanturnicy zdemolowali 
całe urządzenie piwiarni. Policja wszy- 
stkicn zatrzymała.

— Paweł Maśliński. który żył w 
w zgodzie przeszło 13 łat ze swoją 
małżonką, niespodziewanie został przez 
nią opuszczony. Zrozpaczony porzuce­
niem targnął się na życie, wypijając 
większą dozę kwasu siarczanego.

Desperata, wezwane pogotowie ra­
tunkowe przewiozło do szpitala św Ja- 
kóba.

P
A
N

KUtlCIBLK* Bette Davia.
W ie’ki podw. 

program: 1)
2 ) Singer Rogera w przepięknej kom edji

„ŚWIAT JEST ZAKOCHANY’*
Pam'«t*jciel N i OT*ABC1E JESTNNCOO SEZONU duła 9 aitrpała

„ K i u b  k o b i e t ”. Te{* jc ize ic  nie bylał 
Film be* a ę  tciyzal

Paltkle
KINO JIIlTOIlir Hltllewlai łj Dlis «“”>"*

w  potężnym  frapnjącym dram acie życiow ym
nasza rodaczka Pola Negri

A O .  *
Nad prrgram : ATRAKCJE.

Notatki radiowe
SŁUCHAJMY RADIA Z PRAGRAMI M Adama Hermana. Audycję tę nalda Kra.

MiEJSKI TFATR LETNI
w ogrodzie pa BernerdyAskim

r u i  •  f» t i .  s  15 wlec*.
GcLib d|>beł nie może

Cray m lt*e»

ZArOMOGA DLA SPALONEJ SPÓŁ 
D ZIELNI

NIEŚW IEŻ. Bank Gospodarstwa 
K-aioweeo w W arszawie dał 1.000.— 
zł. tytułem  bezzwrotnej zapomogi na 
odbudowi' spalonej spółdzielni mleezar 
skiej w mieście Kłecku. Spaloną 
doszczętnie spółdzielnię uruchomiono 
przy pomocy instruktorów  rolnych w 
prowizorycznie zb’tc] z desek szopie. 
Od pierwszych chwil pogorzelcy otrzy 
m u;ą na kredyt w spółdzielni wszc’kie 
artykuły pierwszej potrzeby.

ZBIÓRKA NA SAMOLOT

NIEŚW IEŻ. W ójt gminy Horodziej 
Sokołowski Zyarmunt wjiłacił gotówką 
bezpośrednio do kasy Nieświeskiego 
Obwodu Powiatowego L O T f  kwotę zł. 
700.— na samolot. Obecnie z terenu 
miasta H orodzieja i gminy razem z 
lprzednio złożonemu ofiaram i wpłaeo 
ia  suma na rzecz budowy samolotów 
Ha armji wyno*i 3.300.—  zł. Zbiórka 
na powyższy cel trwa w dalszym eiągu

POMÓR ŚWIN

N IEŚW IEŻ Na terenie nad granicz 
aej gminy zaostrowickiej od dłuższego 
aa su  gras'ije epidemia pomoru świń. 
Dnia 27 bm. w sprawie zlokalizowania 
szerzącej się zarazy, przybył na miej 
ice do Zaostrowicz insp. wojewódzki 
łraz lekarz powiatowy w eterynarii, 
gdzie w ciągu 2 -ch dni objechali ośro 
ik i, w których pomór świń występuie 
nagminnie. Dotychczas z funduszów 
we"'wódzkieb dokonano szczepień 
1200 szt. trzody chlewnej.

każdy teatr, kino - teatr, czy też rewja, 
które daja premjery tylko od czasu do 
czasu, przyczem spektakl nie trwa dłu­
żej, jak trzy godziny.

Radjo, które jest olbrzymią sceną 
______________________________________musi diawać stale i ciągle premjery.

u p o r z ą d k o w a n ie  k o m u n ik a c ji K W i ? .
mjer. Podkreśla to olbrzymi wyciek 
i trud, jaki kierownictwo programowe 
poszczególnych rozgłośni wkłada w 
w swą pracę. To też narzekanir na 
program radjowy ze strony malkonten­
tów ma swoje źródło przedewszystkiem 
w bezplanowym słuchaniu audycją ra­
diowych; wskutek czego zawsze moż­
na trafić na audycję słabszą, a pomi­
nąć audycję, która naprawdę zasługu­
je na uwagę i która jest okrasą całego 
dnia radiowego.

Gdyby stacje radjowe pracowały 
dwie do trzech godzin na dobę — wó­
wczas nie byłoby niezadowolenia. Pro­
gram radjowy byłby tak skondenso­
wany i tak dobrany, że nie budziłby 
zastrzeżeń ze strony r.awet najwybred-

W RĘKU.
Wiecznie żywem i akfualnem za­

gadnieniem każdej radjofonji jest spra­
wa t. zw. malkontentów radjowych.
Szybki rozwój radjofonji w ostatn.m 
dziesięcioleciu, dziesiątki milionów a- 
bonpntów, świadczą o tern, że od­
biornik radjowy z początkowego sta- 
ojum jakiejś zabawki luksusowej stal 
się pooularnym i masowym artykułem, 
zakupywanym przez miljony obywateli 
wszystkich części świata. Ten gwałto­
wny pęd ku radjotonii jesl najlepszym 
sprawdzianem sympatji, jaką radiosłu­
chacze otaczają audycje radjowe. Jeże­
li są tacy, którzy ciągle maj |  coś do 
zarzucenia programom radjowym, po­
chodź1 to poprostu z niewłaściwego 
sposobu słuchania audycyj. Radjo pra­
cując kilkanaście godzin na dobę, mu­
si dostarczyć mikrofonow i olbrzymią 
ilość materjatu, wśród którego rzecz 
jasna muszą być audycje słabsze- O
ileż W lepszym położeniu znajduje się-. dv w ładunkach w agonow ych, mąka i

ków o godz. 16,30. O godz. 19.00 za­
brzmią zgodnie zestrojone instrumenty 
naszej popularnej Orkiestry Marynarki 
Wojennej pod dyr. zasłużonego kapelmi 
strza kpt. A. Dulrna Mitem zakończe­
niem muzycznej pracy W arszawy I. bę­
dzie wieczorny koncert muzyki tanecz­
nej. Śpiewa sympatyczna czwórka ra­
diowa i szereg solistów. Instrumental­
ne zaś produkcjo joowierzono Z. Gó­
rzyńskiemu, który, jak zawsze, będzie 
dyrygował Małą Orkiestrą Polskiego 
radja.

URZĘDOWA CLDUŁA GIEŁDY 
ZBOŻOWO . TOWAROWEJ I LNIAR- 

SKIEJ W WILNIE 
Z dnia 30 lipea 1937 r.

Ceny za towar średniej handlowej 
jakości, za 100 kg. parytet Wilno,, przy 
normalnej taryfie przewozowej len za 
1000 kg. f-co wag. set. zat. Ziemiopło

AUTOBUSOWEJ W LIDZIE

LIDA. Zarzad Miejski w Lidzie w 
porozumieniu ze spółkami autobusowe­
mu doprowadzi! do jrorządka stację au­
tobusową, na której zatrzymują się obe 
cnie wszystkie autobusy dalekobież­
ne. Przez Lidę przechodzi obecnie sie­
dem głównych linji komunikacji auto­
busowej. Dla każdej linji została jt o -  

stawiona specjalna tablica orjentacyj- 
na, na wzór stacji autobusowej w Wil­
nie. Niezależnie od tego Zarząd Miej­
ski projektuje wzniesienie na placu 
Chwały poczekalni dla pasażerów.

OFIARY POCIĄGÓW

WILNO. Na stacji Sokółka po odej- niejszych. Jednak rozwiązanie tego ro- 
ściu pociągu nr. 771 znaleziono na to - 1 dzaju sprawy jest niemożliwe, gdyż ra- 
rze hamulcowego tegoż pociągu Ed- ijo stało się dzisiaj poza rozrywką ni< - 
warda Półtoraka, który odniosł kontuzje zwykłej wagi, środkiem oddziaływania 
głowy i ogólna. Przyczyna Wypadku me aa najszersze masy w  kierunku ksztal- 
ustalona. Prawdopodobnie jest to wy- cen i a i eh i wychowywania w duchu 
padnięcie z pociągu w biegu. Rannego społeczno-narodowym.. 
opatrzono w szpitalu miejskim. I Dlatego też audycyj należy słu-

— Na stacji Wołożyn na torze k o -1 chać planowo z programem w ręku,
lejowym przed zwrotnicą znalezioro 
zwłoki n:ezranego człowieka w ubraniu 
kolru khaki z odciętą głową. Prźyczy 
na wypadku — prawdopodobnie samo­
bójstwo.

ROBOTNIK FAŁSZERZEM

WILNO. Oleszkiewicz Stanisław, ro 
botr.ik, zam. w Opsie, pracując w cha 
rakterze robotnika dziennego przy dzia 
le drogowym Zarządu Gminnego w O- 
psie w czasie od 18 m aja do 20 lipca 
rb. sfałszował podpisy w ójta gminy 
Milewic za na 2 ch pokwitowaniach 
szarwarkowycn oraz pobrał niepraw  - 
nie od szeregu osób pieniądze za po - 
winności szarwarkowe. Ogólne rtaduży 
cia siegaja sumy około 200.— zł Ole 
szkicwicz został zwolniony z pracy.

i  natrafiwszy na audycję nie odpowia- 
dającą nastrojowi słuchającego, trzeba 15.50 -— 16.

otręby — w mniejszych ilościach.

w złotych
CENY TRANZAKCYJNE

Żyto II standarf 670 g—I — 23.—
— 23.70

Mąka pszenna gat. I 0—65 proc.—
— 42 —

Mąka żytnia gat. I do 70 pjrroc. —
33—
CENY ORIENTACYJNE

Żvto ! standart 696 g—I*) — 23.—
— 24.—

Pszenica 1 standart 730 gat. I —
29.50 — 30.—

Pszenica II siandart 710 g—I —
28.50 —  29—

lęczmień HF standart 620,5 (pastew­
ny) — 21.50 -  22.—

Owies I standart 468 g—I — 23.50
— 24—

Owies II standart 445 gat. I — 22.50
— 23.50

G r-ka I standart 610 g—I — 26.25
— 26.75

Mąka pszenna gat. I 0—65 proc. — 
42—

Mąka pszenna gat. II — A 65— 
70 proc. — 35.60

Mąka żytnia gat. I do 70 proc. — 
32—

Mąka żytnia razowa do 95 proc. — 
28.—

Otręby pszenne miałkie przem. stand
_  17.-------17 50

Otrręby żytnie przem stand. —

freugs i Wielki **dwó]uy *r«er«ai 2 flinty w jedtym  te tn tie .
1) TAJEMNICA KABINY B 50 w tretyczao pełlc, fllnd*

^ S o b o t o ,  31 lipca 1937 z,

„CONC MHMA",S5 ,5«,fiS5Jl “
t) Prrdnch March i M!r|am Kopkris w wielkim przebój*

„ ttT C H ie ii  lITCIA" A TR A K C JE. 
Lalko* 25 gr,

KINO „MARS” (SALA MIEJSKA), fstrobraimkr 5.

T ylko 2 doi: w sobotę i n'edzfe'ę w.eika przebojowa rewja

RAJ slomlan:vth wdowców
w 2-ch częściach i 18 obrazach

Udział biorą- Irena Grywiczówna, znakomita piosenkarka scen warszawskich, 
Marysia Żejmowna, ulubienica Wilna, Ina Chmelecka, aktorka charaktery­
styczna, Romuald Orlicź, świetny komik charakterystyczny, Antoni Izykowsk', 
piosenkarz scen warszawskich, Aleksander Gronowski, hjimorysta, ulubit 
niec Wilna, DUO TONEY rewelacyjny duet taneczny scer. zagranicznych. 
Codzien 2 przedstawienia: 7 i 9.30, w niedz. 3 przedstawienia: 5, 7.30 i 10

Balkon 25 gr.

M arki niemieckie 142,50 139,50 
Szyi. austr.j. 99,20 98,50 
M arki srebrne 150.50 147,50 
Tcl Aviv 26,26 26.00 

A K CJE 
Bank Polski 105.00 
Cukier 31,00 
Lilpop 48.00 
Ostrowiec 26.25 
Starachowice 31,00 31,25 
Habcrbuseb 37,2-5 
Tendencja mocna.

PA PIER Y  PROCENTOW E 
4 i pół proc. wewnętrzna 55.75 
3 proc. inwestycyjna pierwsza em. 

67,75 serjo 83,00
3 proc. inwest. druga eon. 66.75 ser. 

82,00
4 proc. premj. dolarowa 30.00
4 proc. konsolidacyjna 56.88 57,75 

56.50 57.50 dwa ost. drobne 
8 proc. ziemskie doi. kupon 15.64 
4 proc. ziemskie ser ja  szósta 47,50 
4 i pół proc. ziemskie serja  p ią ta  

56.00
Tendencja dla pożyczek mocna, dla 

listów utrzym ana.

Łetni s fe a
LETNISKO W iieńszczyzna, święciań- 
skie, malowniczo, sucho, las Kąpiel 
radjo, tenis, siatKÓwka, w ędkarstw r 
od 2 zł. 50 gr. Poczta Nowo - Święcia- 
ny św iątełka Pietkiewiczowa. 31-VII 
można porozumieć się w W ilnie. Słu« 
cka 11 — 1.

LETNISKO. Pokoje z całyIziennem u- 
trzymaniem w suchej lesistej miejsco. 
wości. 6 kim. od Wilna Kuchnia zdreu 
wa i smaczna. Elektryczność, radjo, fol 
tepjan, siatkówka, krokiet. W  pobliżu 
plaża. Dojazd autobusami do lerozoiUU 
ki w Kolcnji Zgoda willa Hryniewskiej,

LETNISKO -" PENSJONAT w maj. Ka. 
mionka 1 ’/2 kim. stacja Kamionka ko. 
lej Wilno — Mołodeczno Lar, rzeka, 
kajak, kaskadowki. Zgłoszenia L. Mat. 
wiejewowa poczta Ostrowiec k 'Wilna,

■ | p o i v P R 2 E Z i L 6 i E f j i y  
" ,  j r . P Y P I E l  K A T A R A

\ £e L w o w i e  „ S Ł ^ W O IS

zawsze pamiętać o tych zasadach i ce­
lach, które przyświecają współczesnej 
radjofonji.

TPANSMISTA ZAWODÓW 
Z B tR IIN A .

Międzynarodowe zawody lekkoatle­
tyczne, które odbędą się w nadcho­
dzącą niedzielę w Berlinie przy udziale 
zawodników polskich, transmitowane 
będa przez wszystkie roglośnie Polskie­
go Radia w tym =amym dmu w godz. 
22 — 22,30.
POGODNY WLEK—EN1> RADJOWY

Dzień sobotni zazwycznj upływa 
pod znakiem audycyj lekkich i rozryw­
kowych.

Pierwszą audvcje z tego cyktu usJy 
szą radjosłuchacze już o godz. 12,25, 
gdyż o tej porze rozpocznie koncert 
Orkiestra pod dyr. Furmańskiego i Da- 
kowskiegn. Druga z kolei ciekawostką 
dla wietbrrieJi muzyki lekkiej będą fra­
gmenty z najpieknieiszycb operetek 
i najładniejsze walce Jana Strausa w 
w ykonamu dobrze zgranej orkiestry

KONTYNGENT ZWIERZĄT RZEŹ­
NYCH NA SIERPIEŃ

WILNO. Wojewoda wileński ustalił 
dla powiatów województwa wileńskie­
go i m. Wilna następujący kontyn­
gent zwierząt rzeźnych które mogą być 
podane ubojowi rytualnemu w miesiącu 
sierpniu r. b.:

Łubin niebieski 15.— 15 50

n ^ b y e  r n o tm ! w  n * s t ą n u r* c y r h  p u n k ta c h  s p r z ^ d ^ Y :
Powiat;

Ilość
ludu.

Knntyng. 
wg. wagi

Taduch. kiosk żelazny, — Wały Hetmańskie. żyd. żywej
L. O. P P. kiosk — Wały Hetmańskie.
7wiązek Inwalidów kiosk — pi. Ha icki nap. Hot. „Georgea” 1 Brastawski 7.703 13.865
Terlecki, kiosk r>l. Akademicki 1. 2, Dziśr.ieński 11.740 21.132
Kuźnierczvk, kiosk pl. Akademicki ł. 3. Motodecki 5.780 7.80.3
Nowicka, sklep tytoń. ul. Akademicka 4. Oszmiański 8 000 15.400
Statiber, sklep tytoń. ul. Akauenncka 5. Postawski 2.755 4.9*9
Fńikel, — ul. Kościuszki 2. fi Święciański 7.884 15.500
Anster, sklep tyt. Jagiellońska 7. 7. Wilejski 6 800 12.240
Heller, sklep tyt. 1 egjonów 25. 8, Wil. - trocki 5.826 13.000
Sauer, skleo ty — Legionów 37 9. M. Wilno 58.511 115.498
Attman, sklep tyt. — Kazim. Wielk. 4
„Prasa” B!uro Dzień. — Słoneczna 34 (nasz det. sklep.). Razem 114.999 219.397

*) Pv?v ulgowych taryfach, z któ­
rych korz1 stają młyny wileńskie na ży­
to ■' nszenicę, ceny loco Wilno kalkulu­
ją się o 36 — 45 groszy taniej w odle- 
gtośc-ch powyżej 200 kim.

 o------

GIĘŁO A WARSZAWSKA
Z dnia 3G lipca 1937 roku

DEW IZY
Belgia 89,10 89,28 88,92 
Berlin 212,51 211,67 
Gdańsk 100.20 09 80 
Amsterdam 292,00 292.72 291,28 
Londyn 26.32 26 39 26,25 
Londyn 26.32 26.39 26.25 
N. Jo rk  czek 5.29 5 3014 5.2734 
N. lo rk  kabel 5.2914 5.30 j/2 5.28 
Oslo 132,30 132,6.3 1.31,97 
P aryż 19,86 19,96 19,67 
Praga 18,44 18.49 18,39 
Rtokholm 135.65 135.98 
Zurych 121,40 121,70 121,10 
Wiedeń 99,20 98.80 
Mediolan 28,00 27,80 
H elsingfors 11,67 11,61 
M ontreal 5.2914 5.27 
Te] Aviv 26.26 26.12 
Tendencja nm jednolita 

WALUTY 
Belgi b e^ . 89.28 88,85 
Doi. amor. 5.2914 5 27 
Doi. kand. 5.29 5,261/2 
Floreny hol, 292,72 291,00 
F r. francuskie 19,96 19,71 
F r. szwajcarskie 121,70 120.90 
F un ty  angielskie 26.39 26,2.3 
Guldeny gdańskie 100.20 99,80 
Kor. czeskie 18.20 17,20 
Kor. duńskie 117,84 117 00 
Kor. norweskie 132,62 13.1,65 
Kor, szwedzkie 1.35.98 135.00 
Liry włoskie 24 40 23.00 
Marki fińskie 11,67 11,20

Sygnatura: 210/37

Obwieszczenie
o licytacji nieruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w  Wil­
nie. rewiru I go mający kancelarję w 
Wilnie, ui. Jezuicka Nr. 8 m. 2 na pod­
stawie art. 602 k.p.c, podaje do publi­
cznej wiadomości, ze dnia 4 sierpnia 
1937 r. od godz. 10-ej w Wilnie, przy 
ut. Sadowej Nr. 19 m. 1 odbędzi? się 
1-sza licytacja ruchomości, składają­
cych się z urządzenia mieszkania, osza­
cowanych na łączną sumę zt. 6.865.

Ruchomość można oglądać w  dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

Dnia, 13 lipca 1937 t
Komornik.

Lekarze

N a u k a
GERMANISTIK _ INSTITUT Zam. 
kowa 10. Kursy Maturalne — Koa< 
kursowe.

W PISY  do Bursy i na „Trzylatnic kut 
sy“  bieliźniarstwa, haftu , ^rawieczyi 
ny i trykotarstw a, oraz na S miesięcy 
ny wieczorowy kurs Krawiectwa dis de 
rosłych, przyjm uje zapisy uczenie od 
godziny 10 — 12 na Zarzeczu 5 /2 . * 
Zarząd Stowarzyszenia Pań Miłosier 

dzia św. W incentego a  Paulo

PnszukDia nrocfl

Or. Zygmunt BUDREWICZ
Chorooy weneryczne — syfilis, skórne 
i moczcpłciowe. Przyjmuie od g. 8— 1 
3— 8 Zamkowa 15 m. 2. Tek 19-60.

Kanne 1 m itfń
DOM murowany o 4-ch mieszkaniach 
z ogrodem owocowo - kwiatowym — 

i sprzedam Świędańska 6 (bankowe Jo- 
‘ n y  na Rossie). Oglądać od 11-ej do 
. ?. ej. Pośrednicy wykluczeni.

' RWIE WILLE z lasem 20.000 m. kw. 
w Wołokumpji k AV‘lna okazyjnie sprze 
daie się. Informacje w Biurze Ogtoszen 
J. Karlin , Niemiecka 35, teł. 605.

SAMOCHóD~OSOBOWY bardzo dr. 
bry sprzedaje się — dowiedzieć się — 
p. Mied.uki — plebania.

OSOBA młoda poszukje pracy eksoedj 
jentki, bufetowej, może być na wyjazd| 
Łaskawe oferty kierować do Adn^ 
„Słowa” dla M. K.

Praco ZBafmrottim
SZUKAMY współpracowników — płai 
cirny wierszowe. Oferty 'znaczeK  na 
odpowiedź): Czasopismo „Tempo”
Katowice, Kochanowskiego 5.

ZGINĘŁA SUCZKA foxterrier dnia
2—3 lipeg. Proszę o łasKawe zwró. 
cenie za wynagrodzeniem. Uk 
10 — 29.

ZGINĘŁA suka „Krala” — rasy włłlc 
Uprzejmie proszę o odprowadzenie nr 
ul. Śniadeckich 3 m. 16 Rryniewski* 
Nagroda 10 złotych.

Z POWODU WY.TAZPU sprzedam 
uieska foksterjerka. A dres: W ileńska 
10 — 29 Oglądać rano godz. 9 — 11 
x wiecz. od 5 — 6.

B  fi  ż  n  €
OSOBA inteligentna, starsz? iiiezdol« 
r a  do pracy po ciężkiej operacj. 
(skręt kiszek) po k tórej pozostawiony 
otwór wydzielający ropę, tak , że zmu 
szoną je st conajmniej dwa razy dzień 
nie zmieniać opatrunek w wilgotnej su 
terenie, wśród współlokatorek chcą « 
cych ja  usunąć j mieszkania. Znsfdujt 
s>ę w opłakanym stanie, prosi o s ta  • 
rzyznę (stare płótno oraz o pomoc ma 
tc rja lną  na k tórą w zupełności zaslugu 
je). Najm niejsze ofiary składać proszę 
w redakcji „Słowa“  lub na Zarzeczu 
5 /2  (a z wdzięcznością przytete będą) 
—siedziba Rady Centralnej Stow. Pań 
Miłosierdzia św. W incentego a ‘Paulo,

T-wo św. Wnceintego a Pulo poleca 
WYGODNIE umebi pokój do w ynaje-’l rodz' r ? Wiktora G ie c e w te  Wadając*
cia. Ofiarna 4 - 1 ,  tel. 14-78, do 10-ej ^  l  6 “ ałołetnica dzieci . pro*, c na,.

drobniejsze datki celem nabycia apari 
racika fotograficznego jako sr-osobt

L o k a l e
MIES7KANIE Jo  wynajęcia 5 pokoi — 
wszelkie wygody. Dom now” na Zwie­
rzyńcu w jłobliżu mostu. Inflancka 15.

MIESZKANIE w pobliżu ul. Mickiewi­
cza świeżo odremontowane 2 pok. ku­
chnia z wodą. Tatarska 8.

rano i miedzy 4 i 5 pp.

POKÓJ zt wszelkiemi wygodami do zarobkowania na życie. Ul. Ponarskl
wynajęcia dla prncuiącej Pani. Mosto- 

‘ wa 3-a m. 22. Oglądać od 4—5 po poi.

W W aR S Z A W II POK Ó J DO WY- 
. NA JĘCIA, duży, słoneczny, dwuosobo 
wy z utrzym ał tern. W szystkie wygody 
wanna, winda, telefon. Nowy dom. 
Grójecka 27 m 10 tel. 93059.

37 m. 10-a. Wiktor Giecewicz.

STARUSZKA lat 99, po przebytej ope 
ra c i katarakty, bez sił, samotna 3-e* 
synów legło na wojnie, pi osi o jakie* 
kolwiek wsparcie dla uniknięcia śmier 
ci głodowej. W '7elk'e ofiary choć naj. 
drobriejsze uprasza się składać w ad 
ministracji „Słowa” dla Zubowieżowej.

\Vvdawca Stanisław M ackiewicz Druk. „SŁOW O** .Wilno, Zamkowa 2 Redaktor Zygmunt Andruszkiewie*


